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Tajne rokowania z narodowymi socjalistami. - Kulisy
Obecnej hecy przedwbolskle). - Awanturnicze plany w o ­

jenne hitlerowców. - Otrąbiona prowokacja.
(Od korespondenta berlińskiego ,,Dziennika Bydgoskiego".

W ostatnim etapie swej sławnej już
dzisiaj podróży do obszarów wschod­
nich w czasie publicznego przemówie­
nia w Wrocławiu kanclerza Bruninga,
padły z jego ust pogróżki pod adresem

narodowych socjalistów i zapowiedź po­
czynienia rewelacyj o jem stronnictwie

wzgl. jego przywódcach. Cała opinja
publiczna Niemiec, żywo zainteresowała

się temi zdumiewającemi wynurzenia­
mi kanclerza, który w ,,chwalebnej o-

sjTOŻności" do tej pory pogróżek swych
nie wykonał i — milczy.

Przyczyną, dla której kanclerz wstrzy-
paał swój interesujący złotousty potok
słów jest tak doniosła i znamienna, że

zasługuje na szczególną uwagą ze stro­
ny polskiej opinji, albowiem w grę
W'chodzi całość i nienaruszalność

naszych jjrani c zachodnich, bę­
dących tą ceną, za którą można oku­
pić poparcie obozu rewizji i wojny. Na­
rodowi socjaliści bow'iem bezzwłocznie

po tem oświadczeniu kanelerskiem wy­
stąpili ze swej strony również z zagro­
żeniem ujawnienia rew'elacyjnych hi-

storji, odsłaniających ich stosunki po­
rozumiewawcze z rządem. Ale i tutaj
skończyło się na pogróżkach. Obie stro­
ny po wymianie groźnych oświadczeń
— zamilkły. Jak zupełnie pewnie moż­
na przypuszczać do obustronnie zapo­
wiedzianych ujawnień wzajemnych
grzechów wogóle nie dojdzie a ofenzywa
słowna centrum przeciwko narodowym
socjalistom, zdaje się być tylko mane­
wrem, zapewniającym utrzymanie się
w przew'odnictwie rządu, nawet w razie

W'stąpienia doń narodowych socjałów.
To w'zajemne straszenie się nie było

wcale czczeni kiwaniem palcem, lecz o-

parte na zupełnie realnych faktach, ży­
wo nas obchodzących. Dlatego postara­
my się zastąpić umilkłego nagle sterni­
ka nawy państwowej Niemiec i ujaw­
nić te rewelacje, do których przytocze­
nia Briining nie czuje ani odwagi ani

chęci. Zdarcie tej maski obłudy, jaka
cechuje zewnętrzną i wewnętrzną poli­
tykę oficjalną jest kategorycznym naka­
zem, w 'ynikającym z sytuacji dnia.

Z dobrze póinfórmow'anego źródła do­
wiaduję się, że głównym punktem i te­
matem tych rewelacyj miało być przed­
stawienie historji tajnych rokowań mię­
dzy Hitlerem a Frickiem z jednej strony
a kanclerzem Bruningiem ze strony
drugiej. Pierwsze próby nawiązania
łącz'ności między niemi dątują się od li­
stopada ub. roku. Szczególnie ważną
byja tajna konferencja odbyta 28 listo­
pada br. między Bruningiem a posłem
narodowo-socjalistycznym kapitanem-
lotnikiem Goeringiem w kancelarji Rze­
szy. Goering występujący jako pełno­
mocnik Hitlera, ośw'iadczył w imieniu

stronnictwa, że narodowi-socjaliści go­
towi są do zmiany stosunku wobec rzą­
du w zakresie polityki zagranicznej, je­
żeli gabinet ,,uderzy w mocne narodowe

tony", a w szczególności wobec Polski,
zdobędzie się na aktywną en?rgję. Jed-
noczeście Bruning winien unicestwfć

akcję ministra spraw wewnętrznych
Wirlha przeciwko narodowo-socjali-
stycznym ministrom Frickowi w Turyn­
gii i Franzenowi w Badenji.

Rezultat tych pertraktacyj był zdu­
miewający. Rząd Rzeszy spełnił lite- i

ralnie wszystkie żądania narodowych
socjalistów rozpoczynając i organizując
na szeroką skalę wściekłą antypolską
hecę, wysłał sążniste skargi do Ligi Na­
rodów i zmusił ministra spraw we­
wnętrznych Wirtha do ,,pogodzenia'' się
z Frickiem i wypłacenia rządowi Tu-

ryngji wstrzymanych funduszów na u-

trzymanie policji krajow'ej. Na tem by­
najmniej nie wyczerpało się porozumie­
nie Bruninga z hitlerowcami. Zręczny
ten akrobata polityczny zdołał uzy­
skać zapewnienie Hitlera, że narazie nie

będzie w tak bezwzględnie ostrej for­
mie zwalczał planu Younga, przez co u-

możliwi rządowi skuteczniejsze rozwi­
nięcie zagranicą propagandy za jego re­
wizją. Misja, której przeprowadzenia z

jak wiadomo narazie ujemnym skut­
kiem podjął się były prezydent Banku

Rzeszy Schacht, była wynikiem wspól­
nego planu postępowania między Hitle­
rem a Bruningiem. Schacht udał się
do Stanów Zjednoczonych formalnie ja­
ko wysłannik Hitlera, jednak za zgodą
i wiedzą kanclerza Rzeszy Niemieckiej
Henryka Briininga.

Najmocniejszym i najbardziej sensa­
cyjnym momentem tej cichej miłości

między Bruningiem a Hitlerem jest pro­
pozycja narodowych socjalistów goto­
wości przeprowadzenia czynnej akcji
przeciwko Polsce. Podjęli się oni dla
zaostrzenia konfliktu z Polską posłan­
nictwa sprowokowania zajść granicz­
nych nad granicą górnąśląską i w tym
celu poczęli ściągać i koncentrować na

Dolnym i Górnym Śląsku swe oddziały
szturmowe, zaopatrzone w nowoczesny

rynsztunek bojowy. Przez nieostrożną
zbytnią gorliwość lokalnych oddziałów

pruskiej policji, cały ten misterny plan
został przedwcześnie wykryty, poczem
nastąpiło natychmiastowe odtrąbienie.
Wtajemniczeni mówią nawet, że prze­
ciwdziałanie policji pruskiej odbyło się
w następstwie wskazówek kancelarji
Rzeszy, której te poczynania jednak szły
zadaleko. Poprostu panowie zlękli się
własnego dzieła. Oczywista jak w każ-
dem działaniu przeciwpolskiem, tak i

tutaj maczał swe palce min. Treviranus.

W tym stanie rzeczy wyda się naszym
czytelnikom zrozumiałem, dlaczego tak

wyrzeczone, ogólnikowe wzajemne sa-

mooskarżenia pozostały jedynie nie-
ziszczonemi groźbami. Kompromitacja
partnerów byłaby jednak za wielka, aże­
by móc ją bez zastrzeżeń zaryzykować.
Niewydaje się jednak, ażeby te pomysły
zostały pogrzebane i zarzucone. Czeka­
ją one zapewne wskrzeszenia wśród

bardziej sprzyjających okoliczności i w

innem zapewne reżyserskiem opraco­
waniu.

Z twarzą zwróconą ku zachodowi mu­
simy zatem stać na baczność.

Igar.
Rewelacje naszego korespondenta po­

winny nie być tajemnicą dla naszej de­
legacji w Genewie, która ma obowiązek
podkreślenia wobec zgromadzonych
przedstawicieli wszystkich państw tęgo
zasadniczego momentu, że autorami he­
cy przeciwpolsldej są hitlerowcy.

Do jakiego stopnia rząd Bruninga jest
zależny od Hitlera i jak panicznie boi

się narodowych socjalistów wskazuje
wypadek min. Gurtiusa. Mianowicie

przedstawiciele am erykańskich radjo-
stacyj zwrócili się do Curtiusa z prośbą
o wypowiedzenie mowy. Ten stanął
przed zagadnieniem albo pójść na rękę
pokojowym nastrojom amerykańskiej
publiczności i narazić się Hitlerowi, al­
bo zrazić sobie tę opinję i dogodzić kan­
dydatowi na dyrektora. Ze strachu

przed jednem i drugiem odrzucił zapro­
szenie (pisze o tem ,,Vorwarts" w nr. z

dnia 20 bm.) i wówczas do 30 miljonów
słuchaczy amerykańskich przemówił
min. Zaleski, wygrywając tę kartę dla

Polski.

Ponieważ niemiecka delegacja jest w

Genewie teatrem kukieł, które tańczą
pod takt muzyczny Hackenkreuzlerów,
spór polsko-niemiecki może się skoń­
czyć proroctwem korespondenta ,,Berli-
ner Tageblattu", który stwierdził, że

gdy pięścią uderzy się w stół — pięść
najczęściej spuchnie, a stół pozostanie
nienaruszony. Hitler będzie tą pięścią
bil - polski stół stalowego spokoju ner­
wów wytrzymali! S.

Po wielkich zapowiedziach Curtius dom aga się, by Pada Ligi ,,orzekła",
,,dała gwarancie", ,,zbadała bliżej" i t. d .

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 1. Wielka mowa Curtiusa

wygłoszona wczoraj w Genewie prze­
ciwko Polsce spotkała się w Berlinie z

ogćlnem uznaniem, a nawet zdaje się
zadawalniać koła nacjonalistyczne za

wyjątkiem skrajnych grup, którym
wydaje się, iż Curtius był jeszcze za

miękki. Sprawozdania korespondentów
niemieckich podnoszą prawie suchy i

pozbawiony patosu rzeczowy ton prze­
mówienia, które wywołało ,,duże wra­
żenie" . Uznanie dotyczy przedewszyst­
kiem tego ustępu, w którym Curtius o-

gólnikowo bez konkretnej formy wspo­
m niał o rewizji granic, jako bezustan-
nem postulacie narodu każdego rządu
niemieckiego, zdążającego do tego celu

,,pokojowemu" środkami.

Oskarżenie Curtiusa nie zawierało

niczego nowego, co nie było ujęte w tre­
ści znanych not rządu niemieckiego.
Gubił się on w przedstawieniu drobnych
szczegółowych wykroczeń na Górnym
Śląsku, co nudziło słuchaczy.

Twierdził on, że metody ucisku

mniejszości niemieckiej przypominały
najgroźniejszy okres w czasie walk na

Górnym Śląsk. Obwiniał wyraźnie wła­
dze polskie o popieranie tych aktów

gwałtu, charakteryzował wypadki gór­
nośląskie jako jednolitą planową akoję
pod okiem władz, zmierzającą do zni­
szczenia niemczyzny. Tutaj Curtius po­
ruszył również rolę Związku Powstań­
ców i jego współdziałanie z władzami.
W szeregu gwałtach dopatrzył się świa-

domćgo uniemożliwienia wykonania
tajnego aktu wyborczego. W tem miej­

scu wplótł zręcznie wobec twierdzenia

polskiego, że mniejszości niemieckie nie
traktowano gorzej, aniżeli inne grupy
opozycyjne następujący ustęp:

,,Jakie metody uważa rząd polski
za słuszne wobec jego opozycji to jest
jego rzeczą. Jestem daleki od porusza­
nia tych spraw na tem forum między­
narodowym. Co innego jest jednak, je­
żeli wchodzą w grę pozostałe mniejszo­
ści między innemi mniejszość ukraiń­
ska. Jeżeli potwierdzą się wywołujące
największe wrażenie wiadomości o

gwałtach, jakie donosiła prasa świato­
wa, będziemy m usieli i zająć się tą
sprawą'*.

Curtius wystąpił zatem nietylko jako
obrońca mniejszości narodowej, ale jak
widać, jako adwokat ukraiński demas­
kując tem samem, że cała akcja mniej­
szościowa zarówno na odcinku zacho­
dnim jak i wschodnim Reczypospolitej
jest środkiem dywersyjnym dla rozbi­
jania spoistości państwa polskiego.

W konkluzji Cnrtins nie stawia ża­
dnych konkretnych żądań. W zakończe­
niu przypomniał, że rząd polski w o-

statniej swej nocie zawiadomił Radę o

podjętych przez siebie zarządzeniach w

związku z wypadkami na G. Śląsku. Mi­
nister Curtius odwołał* się do Rady, aby
ta orzekła, czy środek, zastosowany
przez rząd polski jest wystarczający I

czy są gwarancje wykonania przyrze­
czeń.

Minister Curtius odwołuje się do

Rady, aby ta dala gwarancję mniejszo­
ści w tej mierze. Pozatem zdaniem Gur­
tiusa Rada winna się zająć wyszuka­
niem sposobu, któryby przeszkodził po­
wtórzeniu się podobnych wypadków.
Dalej minister Curtius domaga się od

Rady, aby zajęła się ona zbadaniem
zMiska działalności byłych powstańców,
twierdząc, że jeżeli działalność tych
związków nie ustanie, to mniejszość
niemiecka na G. Śląska będzie w dal­
szym ciągu bez praw i bez obrony.

Minister Zaleski odpiera zwycięsko
każdy atak niemiecki

i zadafe Niemcom bolesne uderzenie.

Po przetłumaczeniu przemówienia
ministra Curtiusa na języki francuski
i angielski zabrał głos p. minister Za­
leski, którego przemówienie wysłucha­
no z wielką uwagą:

Minister Zaleski przypominając ogól­
ne wytyczne współdziałania większości
i mniejszości narodowych i roli Ligi Na­

rodów w tym W'zględzie opiera swą od­
powiedź na memorjale Volksbundu. Pan
m inister stwierdza:

W memorjale Yolksbundu czytamy,
że w okresie od września 1928 r. do paź­
dziernika 1930 r. nastąpiła poprawą w

sytuacji mniejszości niemieckiej na

Śląsku. Nagle po upływ'ie tego okresu
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sytuacja się znowu naprężyła. Czy ude­
rza was panowie nagła zmiana, dlacze­
go po tym okresie uspokojenia stosun­
ków pomiędzy większością polską a

mniejszością niemiecką uległo pogorsze­
nia d-i tego stopnia, źe wywołało dziś

deljatf.
Ażeby odpowiedzieć na to pytanie,

pozwolą panowie, źe powołam się ma

tek st YolSssbuńdu. Dowiadujemy się,
źe reakcję w Polsce spowodowało osła­
wione przemówienie wyborcze m inistra

Rzeszy Treyirannsa z czerw ca 1930 r.

Oczywiście jest to sedno sprawy. Górny
Śląsk, który pomimo kilkusetletniego
odłączenia oq Macierzy zachował wier­
nie swój charakter etniczny, jest krajem
nerwowym i niezwykle czułym na naj­
mniejsza groźby, skierowane przeciw
integralneści terytorialnej Polski. Tyle
razy, kiedy po tamtej stronie granicy
zarysowuje się kampanja, zmierzająca
do wykazania, że powrót Śląska do Ma­
cierzy mógłby być tylko chwilowy, lud­
ność śląska jest poruszona, niepokoi się
i denerwuje. W ynikają incydenty, nad

którymi rząd polski pierwszy ubolewa
i które stara się załagodzić z własnej
inicjatywy. Jest to pierwsze stwierdze­
nie o charakterze psychologicznym,
które musiałem tu zrobić. Wobec tego,
Iż chcemy bronić skutecznie interesów

mniejszości, pierwszym naszym obo­
wiązkiem jest podejście do sprawy wy­
łącznie z punktu wiazenia mniejszościo­
wego. Musimy uchronić się przed nad­
używ'aniem \yszelkiego mieszania się
czynników z zew'nątrz. Musimy wy­
tworzyć atmosferę pokoju i trwałości
stosunków międzynarodowych, które

przyczynią się do współpracy pokojowej
między mniejszością a państwem, do

którego ona należy. Należy obronić

mniejszość przed wszelkiemi niebezpie­
czeństwami, a zwłaszcza temi, które

grożą pogorszeniem dobrych stosunków
z większością, również przed kampanja-
tni politypznemi, w których interesy
mniejszości nie stanowią momentu naj­
ważniejszego i które wreszcie nie mogą
dać innego wyniku, jak głębokie zamą­
cenie ogólnej sytuacji. Jednam słowem

naieży- często bronić mniejszości przed
ich obrońcami. Minister Curtius powie­
dział,'że nie są mu obce przemówienia
skierowane przeciw pałośei granic Pol­
ski; Nis mam potrzeby tu powtarzać,
jak dalece sprawa integralności teryto­
rialnej Polski leży poza omawianemi

kwestjami. Podobne deklaracje, jak i

to, które mogliśmy przed chwilą usły­
szeć,- m ogą zaognić stosunki i wyświad­
czyć złą przysługę sprawie mniejszości.
Niema lepszego środka dla ostatecznego
rozwiązania sprawy mniejszości, jak
wytworzenie stanu rzeczy, mogącego
dać ludności pogranicznej wrażenie, że

czynione są. wysiłki dla ustalenia spra­
wiedliwości równej dla \vszystkich. Nie­
dostatecznie poinformowany słuchacz,
obecny pizy dzisiejszej naszej dyskusji,
móginy odnieść wrażenie, źc m niejszość
Istnieje tylko po stronie polskiej i źe po

tamtej stronie granicy niemieckiej nio*
ma ludności polskiej, a tylko źs ludność
ta znajduje się w warunkach, nie pozo-

stawiających nie do życzenia. Tymcza­
sem ludność polska ze Śląska doskona­
le wic, jak ta sprawa się przedstawia.
Wie ona, że na 542500 Polaków na Ślą­
sku niemieckim, zarejestrowanych,jako
jedno lub dwujęzycznych, Istnieje tylko
23 szkół polskich, zaś na 210 889'Niem­
ców na Śląsku polskim 84 szkół nie­
mieckich. ,

Przejdę obecnie, jeżeli panowie po­
zwolą do zbadania konkretnych wypad­
ków, podanych w memorjale Volksbun-
du: Rząd polski nie zaprzecza, że pew­
na ilość ubolewania godnych wypadków
miała miejsce i nie czekając dyskusji
na Radzie, przedsięwziął należyte kro­
ki. W ten sposób we wszystkich wy­
padkach z wyjątkiem sześciu, a jest cy­
towanych wypadków 255,:wdrożone zo­
stały dochodzenia, które są już częścio­
we ukończone, częściowo jeszcze trw ają.
Górny Śląsk zarówno, jak i cala Polska,
przeżywał okres wyborczy wyjątkowo
gorąco. Często zwłaszcza w pew nych
krajach sąsiadujących z Polską okres

wybęrciy obfitował w Incydmty, a na­
wet walki.

Przeszło 300 zebrań, zwołanych przez
te mniejszości niemieckie odbyło się w

okresie wyborczym w całkowitym spo­
koju. Czyż tak wygląda system tero'ru?

Czy sytuacja W pewych innych krajach
jest pod tym względem o wiele lepszą'?
A wobec tego, że mowa jest o mniejszo­

ści niemieckich - weźmy naprzykład
wybory w Niemczech. Czy wybory te

miały przebieg spokojny i łagodny? Czy
tam przeciwnicy wymieniali tylko wy­
razy przyjaźni i słowa kurtuazji? Jeżeli

moje informacje są ścisłe, to wielka
ilość trupów okupiła wybory niemiec­
kie.

Czyż więc dysproporcja pomiędzy wy­
padkami, które miały miejsce na Ślą­
sku z interpretacją, jaką usiłują im na­
dać nie wydaje się panom jaskrawą.
Ogromna większość wypadków wyszcze­
gólnionych w dokumentach, przedłożo­
nych Radzie podlega kompetencji są­
dów pokoju. Poważne wypadki rów­
nież miały miejsce. Byli i Zabici, lecz

zabitymi byli ula członkowie m niejszo­
ści, lecz członkowie większości. Osoby
winne pobicia zostały skazane na 6 mie­
sięcy więzienia, natomiast zabójcy u-

rzędnika polskiego przodownika Sznap­
ki skażani zostali na 18 miesięcy wię­
zienia. Widzą panowie, że atm osfera

w-yborcza nie jest obca uwadze sędziów
Rzeczypospolitej.

Przechodząc do sprawy udziału

Związku Pow'stańców' min. Zaleski
stw'ierdza:

Organizacja ta, utworzona przez Ślą­
zaków, którzy wałczyli o niepodległość
i integralność Polski jest przyrównana
do organizacji byłych kombatantów.

Przeto, jako związek byłych kombatan­
tów ule stanowi grupy politycznej. Nie

przeczę, że patrjotyzm ich jest specjal­
nie wrażliwy i że tak powiem wybucho­
wy.

Następnie min. Zaleski przystępuje
do zadania bolesrtego ciosu Niemcom:

Mój kolega niemiecki mógłby wiele

powiedzieć na ten temat, gdyby chciał

oprzeć się na własnych swych doświad­
czeniach ze Siahlheimem. Istotnie
członkowie związku powstańców bardzo
Uczni w kraju wzięli udział w* walce

wyborczej i w wielu wypadkach mogli
być zamieszani w bójki, lecz od tego do

wskazywania na nich wszędzie i do

przypisywania im roli głównej we

wszystkich wypadkach, zanotow'anych
na Śląsku jest bardzo daleko. Za każ­
dym razem, kiedy winni bójki wybor­
czej nie zostali wykryci, uważano po­
wstańców za jej inicjatorów. Jest to me­
toda, której nie mogę aprobować.

Szanow'ny dr. Curtius wyraził tu o-

pirtję. źe wojewoda śląski; jest jako pre­
zes honorowy związku powstańców od­
powiedzialny za akcję tegoż związku.
Muszę podkreślić, że wojewoda śląski
jest prezesem różnych stowarzyszeń tak
samo jak prezydent Rzeszy Niemieckiej
jest przewodniczącym również wielu

stowarzyszeń, a m, 1. SlaMhelmn, przy­
czem nikomu nie wpadło na myśl czy­
nić go odpow'iedziałńym za postępowa­
nie Stahlhei mu. Kończąc sw-oje przemó­

wienie min. Zaleski oświadcza: Rząd
polski użyje wszystkich środków, aby
na G. Śląsku zapanował spokój. Wystę­
pował on i występować będzie przeciw­
ko wszystkim winnym zaburzenia, z

którejkolwiek strony by pochodziło.
Występując w ten sposób, rząd polski ^

jest przeświadczony, że działa zgodnie j

z interesem polskiej racji stanu i po­
zostaje wiernym największym trady­
cjom naszej rasy, która była zawsze

gościnna dla cudzoziemców, tradycjom
których utrzymanie w ciągu wieków

pozwoliło dzisiejszej mniejszości na 6.

Śląsku żyć l rozwijać się na polskiej
ziemi.

Pojedynek faktów
z wyssanemi z palca oskarżeniami trwa dalej,

(Telefonem od wi. współpracownika).

Berlin, 22. 1. Pojedynek między Cur-
tiusem a Zaleskim rozpoczęty rannem

przemówieniem Curtiusa trwał przez
cały wczorajszy dzień, albowiem mini­
ster Rzeszy niemieckiej wystąpił z re­
pliką na przemówienie Zaleskiego. Cur­
tius na wytłumaczenie niemieckiej klę­
ski wyborczej podał, że do m aja 1930 r.

liczba głosów niemieckich wzrastała,
później Zaś nagle zmalała. Wystąpił on

ze śrńiesznem żądaniem, że obowiąz­
kiem Ligi Narodów jest zbadanie przy­
czyn tego sianu rzeczy.

Przechodząc do porównania między
Stahlhelmem a Związkiem Powstańców,
Curtius wbrew lepszej świadomości

podkreślił, Iż Stahihelm nie jest orga­
nizacją wojskową, co oczywista jest ab­
surdem, gdyż ogólnie wiadomo, iż
Stahihelm odbywa normalne ćwiczenia

pclowe i manewry, co nawet doprowa­
dziło do zakazania tej organizacji przez
rząd pruski w Nadrenji. Dopiero w ub.
roku na skutek interwencji Hindenbur­
ga rząd pruski Zgodził się na pierwotne
dopuszczenie Stahlhelmu.

W dalszym ciągu swego przemów'ie­
nia zaznaczył sam Curtius, rolę wojewo­
dy Grażyńskiego i jego stosunku do or-

ganizacyj Powstańców. W udanem o-

burzeniu odparł twierdzenie polskiego
ministra, jakoby mciaa porównywać
jednem i tern samem tchem wojewodę
Grażyńskiego z prezydentem Mindsn-

barglem. Zdawało mu się, źe musi u-

dzielić Zaleskiemu lekcji dobrego tonu

i przypomnieć mu, źe w parlamentarnie
rządzonych kraj,ach nie wciąga się da;
dyskusji głowy' państwa.

Jak widać i ten najbardziej istotny
ustęp przemówienia Zaleskiego bardio
Niemców zabolał. Wyraża on wkońcu

gotowość bezpośredniego omówienia

skarg niemieckich z ministrem Zale­
skim, popiera następnie r kurs podat­
kowy ks. Pszczyńskiego od decyzij u*

rządu skarbowego na G. Śląsku do Rady
Ligi i jeszcze raz domaga się zapobieże­
nia W' przyszłości podobnym zajściom,
jakie rzekomo miały miejsce na Gór­
nym Śląsku.

Po Gurtiusie wystąpił ponownie mini­
ster Zaleski z dupliką (z ponowną odpo­
wiedzią. AR.

Pojedynek Zaleski-C urtius daje wra­
żenie zupełnego zw'ycięstwa, odniesio­
nego przez stronę polską. Przedewszyst­
kiem zauważyć naieży, wnioski Curtiu­
sa były bardzo umiarkowane. Nastrój
Rady Ligi Narodów', co już wielokrotnie

podnosiliśmy nie byd przychylny skar­
dze niemieckiej. W arto zauważyć, że

,,Tempsu półurzędow'e pismo francuskie
w swoim artykule wstępnym z 19 bm.,
rozpatrując spór polsko - niemiecki sta­
nęło zupełnie na stanowisku Polski,
podnosząc między innemi ten bijący w

oczy fakt, że o sprawiedliwość wybor­
czą dopominają się hitlerowcy, ci hitle­
rowcy dla których jedynym argumen­
tem był rewolwer i pałka.

Dla Rady Ligi sprawą najważniejszą
jest obecnie kwestja rozbrojenia i dra­
żniąca chęć rozbicia narad nad utwo­
rzeniem Paneuropy przy pomocy zapro­
szenia Rosji Sowieckiej.

Odpowiedź min. Zaleskiego składała

się ze świetnie skonstruowanego planu
obrony i ataków. Mistrzowskiem pocią­
gnięciem było przypomnienie roli Stahł-
helmu i podkreślenie, że prezydent Hin-

denburg jest honorowym prezesem tej
organizacji niepokoju.

Ponieważ rząd polski wykazał naj­
wyższą dobrą wolę dla pacyfikacji Gór­
nego Śląska należałoby oczekiwać, że

Rada Ligi uzna nasze zarządzenia za

wys'arezające. W tym w'ypadku poraż­
ka Gurtiusa i niemieckiego obozu n a­
cjonalistycznego ńfe zalałaby równej we

wszystkich sporach polsko - niemiec­
kich, Takiego rozwiązania spodziewać
się należy tembardziej, że Curtius czu­
jąc słaby grunt pod nogami, co wyżej
podkreśliliśmy, nie postawił określo­
nych wniosków (jak np. wysłania komi­
sji itp.)

Gdyby jednak, wbrew rzeczyw'istości,
spraw'a miała się skierować bardziej na

naszą niekorzyść, to i w tym wypadku
trudno się obecnie spodziewać czegoś
istotnie złego. Zręczność, takt, spokój i
wola zwycięstwa min. Zaleskiego po­
winny bezwarunkowo rozstrzygnąć na

naszą korzyść. s.

Skargi na.cen2urę prasy, i stronniczość Polskiej A|enc|i Telegraficznej.
Warszawa, 21. 1. (PAT) Sejmowa ko­

misja budżetowa przystąpiła do rozpa­
trzenia przedłożenia rządowego w spra­
wie -

kredytów dodatkowych,
a mianowicie projektu ustawy o uzu­
pełnieniu prowizorjum budżetowego za

czas od 1 stycznia do dnia 31 marca

1927 r. ;i projektu ustawy o dodatko­
wych kredytach za rok 1927-28, wresz­
cie projektu ustaw'y o dodatkowych
kredytach na rok 1928-29.

Referent poseł RzĆska (z Pomorza):
Co się tyczy dodatkowych kredytów na

rok 1927-28, to widząc, że największe
zastrzeżenia wywołuje tu pozycja

funduszu dyspozycyjnego

Oświadczą, źe m ając esikow'ite zaufanie
do ówczesnego rządu, nie widzi potrze­
by u'zasadniania wysokości tej pozycji.
'W głosowaniu komisja przyjęła projek­
ty ustaw o kredytach dodatkowych w

przedłożeniu rządowem.
Zkolei komisja przystąpiła do rozpa­

trywania
budżetu Prezydjum Rady Ministrów,

Referent poseł Hutten-Czapski omówił

najprzód zamierzenia tv kierunku u-

apr'ąwńienla administracji. W najbliż­
szych miesiącach przedłożony zostanie

projekt podziału n a w'ojewództw'a i o-

gólne zasady podiału na gminy. Fun­
dusz kultury narodowej, musi być
zmniejszony o 1 milj. zł. Osobno przed­
stawiono działalność PAT-a, podnosząc,
iż dopłaty ze skarbu państwa W roku o-

statnim zmniejszyły się.
Dział filmowy PAT-a rozwija się i sta­

nął na wysokim artystycznym pozio­
mie.

Poseł Czapski (PPS) czyni ogólne u-

wagi, że

rząd obecny odpowiedzialnym
za wszystkie wstrząsy natury

prawnej i gospodarczej.
Cenzura gnębi prasę niezależną, a jed­
nocześnie powstaje aparat prasowy rzą­
dowy. 'PAT (Polska Agencja Telegra­
ficzna) pracuje za drogo i ma tendencje
polityczne. Jako wyraz nieufności wno­
si o skreślenie całego funduszu dyspo­
zycyjnego Rady Ministrów i o skreśle­
nie 500 000 zł z budżetu PAT'a.

Poseł Kornecki (Klub Naród.) zazna­
czył, że w ostatnim czasie nie widział

wyraźnie sformułow'anego programu
polityki co do budżetu tego resortu, u-

waża, że powinien być zredukowany w

wyższym stopniu i zgłasza odpowiednie
poprawki, m. in. poprawkę

zmniejszenia funduszu dyspozy­
cyjnego o połowę,

tj. o 108 000 zł. Co do PAT, utworzenie
z tej instytucji spółki akcyjnej uwolni­
łoby podatników od dopłacania.

Następnie zabrał głos m inister Pic*

racki, oświadczając, że poza poprawka­
mi referenta nic już nie da się zaoszczę­
dzić. PAT ma; duże braki. Przejście na

spółkę akcyjną niewątpliwie usunęłoby
te braki.
Poczta gospodaruje najlepirj.

Pociła sbspodaruje
. najlepiej.

Dale znaczne dochody -

polityki n e uprawia.
Komisja budżetowa Sejmu przystąpi­

ła do obrad nad preliminarzem budże­
towym Ministerstw a Poczt i Telegrafów.
Wpływy ministerstwa wynoszą przeszło
264 milj. , tj. 9(4 milj. więcej, niż w ub.
roku budżetowym. Rozchody 248 milj.
Wpłacone w-pływy do skarbu państwa
były większe od przewidzianych.

Min'ister Boefńer podziela pogląd, że

poczty winny być przedsiębiorstwem ta-

kiem, które obraca swoje dochody na

korzyść samej instytucji. Cały aparat
nastawiony jest w tym kierunku, ale
odrazu zrobić togo nie można. W akcji
w-yborczej poczta byla neutralna. Pod­
słuchów niema,
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Jeszcze ,.biaos”.
Artykuł nasz pod tytułem ,,Bigos"

w numerze środowym został skonfisko­
wany. Sąd konfiskatę zni-ósl. Z pew'no­
ścią orzekający sędzia tak samo nie

mógł zrozumieć jak i my, z jakich po­
budek ,,światły" cenzor zarządził 'kon­
fiskatę. Pod względem konfiskat panu­
je zresztą w Polsce najpiękniejszy bała­
gan. Np. wszystkie prawie pisma w ca­
łej Polsce podały bez przeszkód stre­
szczenie mowy prezesa Sądu Najwyż­
szego p. Supińskiego, a cenzor poznań­
ski skonfiskował ją w ,,Nowym Kurje-
rze" w Poznaniu, wychodzącym w tym
samym nakładzie co ,,Dziennik Bydgo­
ski".

Cenzura istnieje w Polsce bezpra­
wnie, bo Konstytucja gwarantuje wol­
ność słowa, a przecież Konstytucja za­
wieszona dotąd nie została i osław'iony
dekret prasowy, który niepraw'nie był
stosowany, został zniesiony.

Dla tych Czytelników, którzy numer

środowy ,,Dziennika" otrzymali z białą
plamą, bo p. cenzor skonsumował nasz

,,Bigos", chcieliśmy po zniesieniu kon­
fiskaty przez sąd cały artykuł powtó­
rzyć. Odstąpiliśmy od tego zamiaru, po­
nieważ w tym czasie nagromadziło się
dużo tłustych kąsków', które do owego
,,bigosu" dorzucić trzeba. Pierwszą
część owego artykułu podamy więc tyl­
ko w streszczeniu, a zato zw'rócimy u-

wagę na now'e szczegóły.
Przedewszystkiem więc zwracamy u-

wagę na przebieg obrad w komisji pra­
wniczej Sejmu. Podaliśmy go według
półurządowej Polskiej Agencji Telegra­
ficznej (PAT) i uzupełniliśmy sprawo­
zdaniem własnego korespondenta. Pra­
gnęliśmy bow'iem uniknąć jednostron­
ności. To, co się w komisji praw'niczej
stało, jest dla każdego praworządnego
obywatela policzkiem moralnym. Ot po-
prostu mamęłuki z EB pomogły p. Ca­
rowi i p. Michałowskiemu tak rozgło­
śną dziś w,;św'iecje sprawę,,,zadusić",

w- Jeżeli sprawa brzeska nabrała w całym
święcie tak wielkiego i przykrego roz­
głosu, to T e r a z będzie jeszcze gorzej.
Poprostu. cały św'iat: kulturalny będzie
sądził, że u Polsce niem a siły, kfóraby
mogła skutecznie stanąć w obronie pra­
wa, Jakie to będzie miało-skutki dla na­
szego kredytu moralnego i materjalńego
zagranicą, pod tym względem chyba
dwuch zdań niema.

Nie zmienią tego faktu protesty sa­
nacyjnych profesorów Uniw'ersytetu

Poznańskiego ani uniwersyteckiej mło­

dzieży sanacyjnej, dość zresztą nielicz­
nej. Z drugiej bowiem strony faia pro­
testów przeciw praktykom brzeskim ro­
śnie nieustannie. Owi sanacyjni profe­
sorowie poznańscy uważają, że nada­
w'anie sprawie brzeskiej rozgłosu poli­
tycznego podrywa autorytet polskich
władz państwowych. Naiw-ne to stano­
w'isko niegodne jest ludzi poważnych.
Cała zagranica wie o Brześciu, a my
mamy milczeć i czekać, aż się znowu

podobna jakaś sprawa nie wyłoni?
Panowie, nie kpijcie! A p. Meyszto­

wicz ogłasza pod adresem p. Rehe Pi-
non z poważnego pisma francuskiego
,,Revue des Deux Mondes", który stra­
sznie brzydko nazwał wywiady mar­
szałka Piłsudskiego, że on tak wycho­
wuje naród.

Toć to są kpiny ze zdrowego rozsądku
i tylko zboczony sariator może się po-

dobnemi metodami wychowawczemi
zachwycać.

g
W naszym artykule ,,Bigos**, zwróci­

liśmy uwagę, że obrońcy Brześcia sta­
nęli po jednej stronie, a cały naród po
drugiej. Wyraziliśmy także zdziwienie,
że prezes Najwyższego Sądu p. Supiń-
ski potępił w pięknych słowach zajścia,
w Brześciu, ale odpowiedzialność za nie

zwalił na ministra spraw wojskowych.
Nikt nie może zrozumieć, jak mógł naj­
wyższy sędzia tak sprawę postawić.

Pozatem podaliśmy w skonfiskowa­
nym artykule następujące uwagi:

O ,,wyborach sanacyjnych'* niepo­
trzebnie mówił przez radjo do słucha­
czy amerykańskich minister Zaleski. O-

gromna większość obywateli polskich
jest zdania, że większość rządowa po­
wstała jedynie dzięki stosowania nie­
słychanego naciska na wyborców i in­
nym praktykom, o których lepiej nie

wspominać. Dla tego informowanie A-

meryki, że społeczeństwo polskie ,,opo-

wiedziało się w swojej większości za

ideą państwową**, jest rzeczą wysoce
niebezpieczną. Zresztą nie opowiedzia­
ło się ono za ideą państwową, lecz za

rządową, a w tem jest gruba różnica.

Źli to byli doradcy, którzy p. m inistro­
wi Zaleskiemu kazali o tem do radja mó­
wić, boć przecież zdawać sobie musieli

sprawę z tego, że takie twierdzenie nie

pozostanie bez protestu w kraju i spot­
ka się z niewiarą zagranicą.

Sprawy wewnętrzne należy pozosta­
wić w kraju i nie wywlekać niczego,
coby na zewnątrz mogło pozostawić złe
wrażenie. Słusznie powiedział minister
Zaleski w komisji sejmowej, że w sto­
sunku do zagranicy cały naród jest
zgodny i solidarnie odeprze każde nie­
bezpieczeństwo. Pocóż tedy porusza wo­
bec zagranicy sprawy% które najbole­
śniejszych rozterek wewnętrznych są

przyczyną? * *

ni
Mieszanie się czynników zagranicz­

nych do naszych spraw wewnętrznych
uważamy za niedopuszczalne. Nie nale­
ży im przeto dawać okazji do wystą­
pień, dotyczących naszych spraw do­
mowych. Obojętne, czy to robi minister

czy zwykły socjalista. Dla tego z przy­
krością notujemy fakt, że prezes komi­
sji spraw zagranicznych parlamentu
francuskiego p. Paul Roncour zwrócił

się już 10 października do marszałka

Piłsudskiego z listem, który pozostał
bez odpowiedzi. List ten dotyczył bez­
prawi wyborczych i sprawy brzeskiej.
Również prezes grupy parlamentarnej
polsko - francuskiej p. J. Locąuin po­
stąpił podobnie.

Nie możemy podzielić radości tych,
którzy z triumfem o tem piszą. Naród

polski m usi posiadać tyle siły moral­
nej, aby z bezprawiami sam się za­
łatwił. Pomocy zagranicznej nie potrze­
buje i o nią nie prosi.

Dosyć już mieliśmy mieszania się do

spraw naszych rozmaitych komisyj,
które przyjeżdżały hadać, czy czasem

nie uciskamy naszych żydowinów albo

komunistów w więzieniach. Niestety
Polska ich przyjmowała, zamiast ich

wylać na zbity łeb. Choć w powyższym
przypadku Judzie nam przyjaźnie uspo­
sobieni (Francuzi) wtykają swoje palce
między nasze drzwi, to któż nam za­
ręczy, że za ich przykładem nie pójdą
nasi wrogowie? Propaganda niemiecka

i*żydowska (we Francji) i bez tego już
dosyć nam szkodzi. Niech nam przy­
najmniej przyjaciele dadzą spokój!

Do takich przyjaciół zalicza się przy­
wódca socjalistów belgijskich Vander-

velde, który w poczytnym dzienniku

Dr, Antoni Marczyński. 75

Tłynne Bioto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
- Które odbioru nie pokwitował jed­

nak na nieszczęście, jak wynika z tego
listu — potrząsnął kopertą. — Acli,
gdyby pan; miał ten kwit z fałszywym
podpisem Baltazara Szafrana, nie­
prędko by mosterdziej Królik wyszedł
z więzienia na trawkę... na kapustę, hą,
ha, ha, wszak on królik... Czy sprawa
ta przestała już być aktualna?

- Sprawa kupna Borów przeze
mnie? Hm, jakby to panu powiedzieć.
Kupić ich jeszcze nie kupiłem, ale wo­
bec tego, że Królik ani się tu zgłosić
nie raczył po instrukcje, poprosiłem o

pośrednictwo inne osoby.
- No tak, tak, lecz ten pośrednik o-

trzyma prowizję, który interes dopro­
wadzi do skutku. Zatem nie tracę na­
dziei, że te 6 tysięcy wpadnie w moją
kieszeń...

~ Owszem, jeśli pan dokaże tej sztu­
ki... Tylko, he. he, he, większą sztuką
będzie odebrać Królikowi owe 600 zło­
tych, myślę...

- Już ja to z niego wycisnę — za­
grzmiał detektyw, zaciskając chude,
stalowe palce w twarde bryły kułaków.

- Powinien mu pan dobrze uszu

natrzeć — podjudza! Rojek, któremu

nagle żal się zrobiło niepotrzebnie wy­
rzuconych sześciuset złotych. — Cho­
ciażby za to, że tak pana tutaj kompro­
m itował.

- Kompromitował?

— Urżnął się tu u mnie, na proszo­
nym obiedzie, trzeba go było położyć
na otomanę, bo leciał przez ręce jak
kłoda, i w trakcie tych zabiegów wypa­
dła mu z kieszeni garść cygar. Zważ

pan t-ylko, panie Szafran: człowiek roz­
głaszający, że jest polskim Sherlock-
Hołmesem, będąc w gościnie, kradł go­
spodarzowi cygara! Nie dziwi sie pan
chyba, że wielki Baltazar Szafran nie­
szczególną markę sobie wyrobił w tych
stronach.

— Duszę z niego wypruję! — huknął
detektyw, tracąc nagle zimną krew i

anielsko-angielską flegmę, jaką sobie

przyswoił w trakcie pilnej lektury li­
tworów Conan-Doyle'go. Zadawszy go­
spodarzowi jeszcze kilka pytań, doty­
czących zwłaszcza najbliżej drogi do

Borów, pożegnał go zapewnieniem, że

skoro ulokuje Rafała Królika w aresz­
cie, zajmie się usilnie sprawą Borów. -

Panu jest wszystko jedno, czy to będzie
w formie kupna, czy dzierżawy, praw­
da? Doskonale, chodzi więc zasadniczo
o to, aby eksploatacja terenów nafto­
wych w Borach i w Rozłące, tak się,
jeśli pomnę, nazywa ta wioska tutaj...
była skupiona w rękach tej samej fir­
my... pańskiej...

— Tak, tak... tej samej firmy Ro­
jek powtórzył to z roztargnieniem, bo­
wiem fotografja* przedstawiająca Bar­
skiego i Ewę znowu przyciągnęła jego
wzrok ku sobie i wszystkie jego myśli
ruchliwe.

— Może poleci pan przygotować umo­
wę tej treści, albo ja ją napiszę i panu
przedłożę, co?

— Niech pan napisze, owszem —

m ruknął nafciarz, odsyłając gościa w

myśli do wszystkich rogatych djabłów.
A kiedy odszedł wkońcu, zadzwonił Ro-

jek i polecił'sekretarzowi wezwać inży­
niera Barskiego. — Jeśli się upewnię,
że jest on moim rywalem, to go wyślę
tam, gdzie pieprz rośnie warknął
złowrogo, chowając fotografje do szuf­
lady.

— Pan inżynier Barski czeka - ob­
wieścił w dziesięć minu t później ,,pła-
skogłowy**, i cofnął się coprędzej, do­
strzegłszy niebezpieczne błyski w żół­
tyęh oczach za biurkiem. ,,Ciepło ci bę­
dzie1*, pomyślał ze współczuciem, oznaj­
miając zkolei inżynierowi, że szef
czeka w gabinecie... — w djablo kiep­
skim humorze — szepnął poufnie, z

szczerą życzliwością kolegi.
— Chcę z panem pomówić w pewnej

sprawie prywatnej — zaczął Rojek,
wskazując przybyłemu miejsce naprze­
ciw siebie.

— Doskonale się składa odparł
miody człowiek, patrząc wyzywająco w

złośliwie zmrużone oczy swego chlebo­
dawcy; — doskonałe się składa, bo ja
również mam z panem dyrektorem do

pomówienia w pewnej prywatnej spra­
wie.

— Czy wchodzi w grę może... kobieta?
- spytał nafciarz, zdumiony, że pod­
władny wytrzymuje tak pewnie jego
wzrok, ten straszliwy wzrok węża, hip­
notyzującego ptaka, wzrok, pod którego
lodowatym tuszem taki ,,płaskogłowy"
wił się formalnie, jak glista naciśnięta
patykiem.

— Tak jest, kobieta... moja narzeczo­
na, panna Ewa Turno!... Czy wolno
zkolei spytać, o czem pan dyrektor ze

mną chciał mówić?
— Jaaa? O pańskiej podróży% panie

Barski — zaśyćzał i dodał z ironicznym
uśmieszkiem: — Swego czasu prosił

mnie pan, bym nie pominął jego kan­
dydatury, jeżeli trafi się okazja do dal­
szej podróży zagranicę. I oto spełniły
się pańskie marzenia. W interesach

mojego przedsiębiorstwa wyjedzie pan
do Holandji, a potem dalej do Amery­
ki... Cóż, zadowolony part, inżynierze?
Spodziewam się, że tak. Przecież sam

prosił pan o to...

Z mściwą radością spoglądał na An­
drzeja, w którego wiadomość o dalekiej
podróży, o wyjeździe stąd teraz, o roz­
staniu z Ewą... zbiła wprost z nóg, o-

głuszyla niczem potężny cios pięścią
m iędzy oczy...

— Wyjedzie pan najdalej za trzy dni,
— zaczął znów Rojek, pasąc oczy wi­
dokiem pognębionego rywala...

Rozdział XXI.

Spotkanie dwóch Baltazarów.

Rafał Królik rozdusił palcem słone

Izy w kącikach oczu, westchnął bole­
śniej, niż Małgorzata z Fausta, przeklę­
ta przez umierającego brata, zamachnął
się piórem i w te słowa żałobnie zakoń­
czył swój list do Ewy:

,,Jeśli tedy w ciągu trzech dni nie

wrócę, niech Pani da znać komendan­
towi Międole, poczem wykopcie dziurę
w gruzie, aby się dostać do piwnic sta­
rego dworu.

Tam znajdziecie mojego trupa, albo
w podziemnym ganku, łączącym ruiny
z dawnym rowem strzeleckim, który
ciągnie się środkiem ,,C zarciego Jaru'*.

Byłem tam już raz, jak wspomniałem
na wstępie tego listu, i cudem tylko
wyszedłem z tysięcznych niebezpie­
czeństw.

(C^jg dalszy nastąpi.)

Niktmewie, gdzie i cc go czeka.

Pułk, Sławek; I ktoby to przypuszczał, że ta cegła na moją
głowę to będzie akurat z murów Brześcia!



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*1, piątek, dnia 23 stycznia 1931 r.
Nr. 18.

,,Le Peuple*1 ogłosił płomienny protest
przeciw Brześciowi. Protest ten pod­
chwyciła cała prasa niemiecka i lewico­
wa w całym prawie świecie. Ile on nam

szkody moralnej wyrządzi, trudno obli­
czyć, ale to nie ulega wątpliwości, że

dobre imię Polski w świecie kultural­
nym na długie Jata podkopie.

Oto skutki samowoli i bezprawia
brzeskiego. Nie naród polski będzie za

nie odpowiedzialny, lecz ci, ca Polskę
za swój folwark uważaj?. Naród jed­
nak cierpieć za nich będzie.* *

Sanacja pociesza się, że dwaj goście
amerykańscy o Polsce obecnej dobrze

się wyrażają. Sławny nasz były ,,do­
radca finansowy" Charles Devey wróży
nam świetlaną przygzlość, a dzienni­
karz Fr. Simonds, który niejako w prze­
locie Polskę pdznał i widział tylko fa­
sadę, również nabył dobrego mniemania
o nas. Deveyowi było w Polsce dobrze,
bo brał od nas grube cłolary, a nam ra­
dził ubierać się w perkaiiki (z czystej
życzliwości), a Simonds nie potrzebuje
w Polsce żyć, więc widział wszystko ró­
żowo.

Takie odosobnione' głosy to słaba po­
ciecha. Więcejby warta była istotna

konsolidacja społeczeństwa i wspólny
wysiłek celem wybrnięcia z obecnej mi-

zerji. Nie wystarczy mówić o radości

życia — trzeba ją umożliwić. I na nic

zdadzą się kazania o bi-aniu względów
na zagranicę — trzeba tak postępować,
aby zagranica nie mogła o nas mówić

jako o kraju, w którym rządzi — bat,
a prawo przestało obowiązywać.

List z Krakowa.
Ust profesorów U. 3 .

- O polepszenia po­
łożenia gospodarczego. - Budżet miasta. -

Bezrobocie. - Dom akademicki. - Zagro­
żone muzeum. — Zmiany na stanowiskach.

'W nastroju bezwładności i beznadziej­
ności wywołanym stosunkami gospodar­
czymi i politycznymi w naszem mieście o-

żywczym momentem było energiczne wy­
stąpienie profesorów krakowskiej S'zkoły
Jagiellońskiej' w sprawi e 'Brzćfści,i, Wslrzą-
sło ono sumieniem całej Polski, w pierw­
szym zaś rzędzie Krakowa, stało się iskrą,
która zapaliła serca i umysły do wałki o

naruszono prawa moralne narodu, o honor

imienia polskiego. Po proteście profesorów
najstarszej w Polsce wszechnicy jakaś ulga
wstąpiła w serca ludzi. Ustąpiło poczUeie,
że wszystko stracone, że bez walki trzeba

pogodzić się z istniejącymi stosunkami po­
litycznymi i z tem wszysikiem, co się w

kraju dzieję. Pp przeczytaniu męskiej odez­
wy profesorów% każdy z Krakowian odczuł

dumę, że z jego ukochanego miasfą wyszło
hasło, obrony najwyższych zdobyczy ludz­
kości; moralności, prawa i praworządności.
I jak Brześć był próbą narzucenia Połscę
stosunków wschodnich, tak Kraków stanął
ną straży dorobku cywilizacji Zachodu. W

gmatwające się stosunki polskie pad! z

Krakowa zew do naprawy, którą musi ęię
zacząć od przywrócenia panowania zasad

moralności ka'tolickiej. Kraków ponownię
dowiódł, że zasługuje na nazwę duchowej
stolicy Polski.

Po wystąpieniu profesorów wszechnicy
Jagiellońskiej łatwiej już znosić klęski i

nieraz wprost katastrofy gospodarcze, jakie
są codziennym objawem w obecnych sto­
sunkach. Wielkie przesilenie przechodzi w

Krakowie każdy stan. Przemysłowiec i ku­
piec, rękodzielnik i robotnik, wszyscy z u-

tęsknieniem oczekują lepszych czasów. Nie

tracą uzasadnionej nadziei, że rozpoczyna­
jące się odrodzenie moralne pociągnie za

sobą i poprawę gospodarczą.
Nad tą poprawą radżą różne organizacje

jak Izba Przemysłowo-Handlowa, Związek i

Przemysłowców. Izba Rękodzielnicza i t. p. ,

Również i w sali obrąd rady miejskiej, co- \

raz częściej słychać wołanie o naprawę.

Wychodzi ono wprawdzie głównie z ław o-

pozycji fCh. U. i P . P. S.), ale i rządząca
większość nię może odrzucać wniosków do­
tyczących naprąwy. Magistrat miasta zro­
zumiał, że naprawa winna rozpocząć się
przedewszystkiem od wprowadzenia oszczę­
dności w budżecie. To też przygotowywany
preliminarz budżetowy stoi pod znakiem

oszczędności, a budżet obowiązujący jest z

pewnerni knniecznemi odchyleniami stoso­
wany bardzo ściśle. Brak m 'asiu funduszu

obrotowego, bo poważne nawet nadwyżki
budżetowe idą na pokrycie niedoboru z lat

dawniejszych, kiedy to i-w budżecie pań­
stw a stosowano ową san.aeyinją ,,radość
twórczą". Celem pokrycia dawniejszych nic-

doborów oraz konwersji uciążliwszych po­
życzek zamierzone jest zaciągnięcie więk­
szej pożyczki na możliwie dogodnych wa­
runkach. Myśli się o wypuszczeniu obliga­
cji gminy ną kwotę 6-8 mil. złotych. Czy
jednak w obecnej sytuacji zakupiłaby lud­
ność te obligacje, trudno przypuszczać. Do­
świadczenie, jakie zrobił ostatnio Poznań,
nie zachęca do wypuszczenia obligacji.

Btiżą troską zarządu miasta jest sprawa

pomocy dłą bezrobotnych, którzy pozbawieni
zasiłków z funduszu bezrobocia zwracają
się do magistratu, domagając się pomocy. ;
Dwukrotne w ostatnich dniach demonstra­
cje bezrobotnych ,są dowodem, że położe-nie
jest trudne. Aresztowaniami nie. usunie się
bezrobocia. Trzeba dać ludziom pracę, skoro

niema funduszów na zasiłki. Część bezro­
botnych znajdzie

'

pracę . przy rozpoczętej
budowie dwóch wielkich gmachów wiedeń­
skiego towarzystwa ubezpieczeń ,,Feniks".

Z wiosną spora liczba robotników znajdzie
prącą przy'różnych robotach publicznych
oraz budowlanych. Chodzi o to, by do wios­
ny przetrzymać, by bezrobotnym zapewnić
doraźną choćby pomoc. Z Krakowa wybra­
no do parlamentu 4 przedstawicieli B. B.,
wśród nich prezydenta miasta sen. Rollego.
Ci przedewszystkiem panowie m uszą pod­
jąć zabiegi o uzyskanie funduszów na po­
moc dla bezrobotnych.

W dniu 11 hm. sufrągan krakowski ks

biskup Rospond dokonał poświęcenia dru­
giej części domu akademickiego w t. zw.

Oleandrach. Nowa część obejmują 75 pokoi,
w których znajdzie pomieszczenie 150 aka­
demików. Z wiosną br. rozpoczęta zostanie

budowa dwóch dalszych skrzydeł clomu a-

kademiekiego, który w ten sposób stanie

się wielkiem centrum życia akatomickiego.
Dodać warto, że przy budowie dom-u współ­
pracują czynnie sami akademicy wykonu­

jąc prace wstępne, nie wymagające facho­
wego przygotowania.

Istniejącemu od lat 20 muzeum etnogra­
ficznemu na Wawelu grozi zamknięcie, bo

lokale, w który'ch się mieszczą zbiory grożą
zawaleniem i muszą być opróżnione, a in­
nego pomieszczenia Znaleźć nie można. O-

bowiązkiem zarządu m iasta jest niedopu-
śęść do zamknięcia muzeym względnie do

przeniesienia zbiorów do Katowic, skąd na­
deszły już bar-dzo korzystne propozycje.

Z draem 1 bm. przeszedł na emeryturę
prezes krakowskiej dyrekcji poczt P. inż.

Dutczyński. oraz okręgowy inspektor pracy

p. inż. Smyczyński. Obaj emeryci cieszyli
się zasłużoncm zaufan'em ludności nasze­
go miasta. Kierownictwo dyr. poczt objął
p. inż. Gostwicki, okr. inspektorem pracy
został p. inż. Lipezyński. dotychczasowy in-

spektor obwodowy.
S- P*

Bezrobotni rabują piekarnie
i sklepy w Radomiu.

W Badomiu jest około 2 000 bezrobot­
nych, z których część tylko otrzymuje
zasiłki. Wpbec tego delegacją bezrobot­
nych zwróciła się do komisarza miasta

(Radę miejską w Radomiu rozwiązano)
o odpowiedź, kiedy otrzymają przyrze­
czone zasiłki. Ponieważ wyraźnej odpo­
w'iedzi delegacja nie otrzymała, tłum ,

który przed magistratem oczekiwał na

odpowiedź, przybrał groźną postawę, u-

siłując dostać się do wnętrza magistra­
tu. Policja rozpędziła demonstrantów,
którzy przenieśli się na sąsiadujące z

magistratem dwa rynki. Tam tłum

bezrobotnych zaatakował piekarnie i

sklepy z artykułami żywnośoiowemi.
Ze sklepów' tych, jak również z wozów,
wyjeżdżających z piekarni, bezrobotni
zabrali wszystek chleb. W innych skle­
pach zabierano tłuszcze.

Ze sklepów, w których nie stawiano

oporu, bezrobotni odchodzili spokojnie,
unosząc zdobycz. W kilku w'ypadkach,
gdzie stawiano im opór, urządzenia
sklepowe zostały przez bezrobotnych
zdemolowane.

Zawezwana policja dopiero po kilku

godzinach zaprowadziła spokój.

Mw i żyłachmrożące sprawozdanie
s piekła bolszewickiego.

7O% dziewci^t wener^ciiiie chorych.
W rejonie Dzisny na teren Polski

zbiegli z Rosji sowieckiej Bajruba, Go-

ręwicz i Seweryn Paszkowski. Wszy­
scy pochodzą z okręgu borysowskiego.
Zbiegowie opowiadają straszne rzeczy,
jakie się dzieją na Białorusi sowieckiej.
W założonym niedawno kolektywie
,,Październik1* w okręgu borysowskim
zm arło troje dzieci z głodu, W szkołach

ludowych wprowadzona nienawiść do

religji i niewiara doprowadziły mło­
dzież do zdemoralizowania, W jednej
tylko szkole żeńskiej im. Róży Luxem-

burg w Borysowie, według orzeczenia

komisji lekarskiej, na 260 dziewcząt,
190 jest chorych wenerycznie!!! W in­
nych szkołach dzieje się nie lepiej. Ak­
cja kólektywizacyjna na terenie Biało­
rusi Sowieckiej napotyka ze strony
włościan na silną i zaciekłą kontrak­
cję. 'W pierwszej połowie stycznia rb.
w okręgu borysowskim aresztowano 6

prezesów miejscowych rad kolektyw­
nych, rozstrzelano łub powieszono 9-ciu

agentów kooperacyjnych. W ostatnich

dniach, według..opowiadań., zbiegów, w

licznych miejscowościach tego okręgu
chłopi podpalili miejscowe kooperatywy,
pozostawiając na miejscu ulotki, iż ta­
ki sam los czeka każdą gospodarkę so­
wiecką. Chłopi stworzyli specjalne od­
działy, które dopuszczają się zbrojnych
wystąpień przedstawicielom władzy so­
wieckiej.

O traktowaniu
senaicra Korfantego w Brześciu.
mówił w Sejmie poseł Tempka z Górne­
go Śląska (Ch. I).). Szczegóły w tej mo­
wie podane są tak okropne, że poprostu
wstydzimy się je powtórzyć, Cały naród

przyjąć je m usi z najwyższem oburze­
niem, bo są wrę-C'/. wstrząsające.

A w obozie BB nawet te okropne szcze­
góły sumień nie poruszyły. Ci parni lu­
dzie, którzy Izy ronił! -nad ,,niewinnie
cierpiącymi" przewrotowcami, a dziś

siedząc w BB, uznali, że wszystko jest
w porządku. Przykładem świeci p. me­
cenas Paschalski, ,,sławny" obrońca
wszelkich przewrotowców, referent spra­
wy brzeskiej z ramienia BB w komisji
prawniczej Sejmu.

W iad o m o ści

WILNO. Dzielny chłopiec zastrzelił ban­
dytę, Do leśniczówki Mołodańka, położonej
w pobliżu Wiżajni usiłowali dostać się
dwaj uzbrojeni bandyci. W mieszkaniu o-

beęny by! wówczas jedynie 14-letni syn leś-

hiczego Władysław Szustowicz, który, nie

tracąc przytomności umysłu, porwał za

strzelbę i dal kilka strzałów przez okno do

bandytów. Jeden z napastników, ugodzony
w głowę, padł zbroczony krwią, drugi zaś

zbiegł do lasu. Zawiadomiona o napadzie
policją, wszczęła pościg za zbiegłym ban­
dyta..

STANISŁAWÓW. Skutki szybkiej jazdy,
Przd kilku dniami zderzyły się na. ulicy Ko­
lejowej w Kałuży wskutek szybkiej i nie­
ostrożnej jazdy dwa samochody, mianowi­
cie .samochód osobowy, własność kopalni
,,Test" i samochód półciężarowy, w łasność

browaru Muhlsteina. Oba samochody zo­
stały uszkodzone. Lekkich obrażeń doznał

profesor politechniki lwowskiej Sokolnicki.

TOMASZÓW MAZOWIECKI. Samobój­
stwo naczelnego lekarza kasy chorych. W

gma.chu Kasy Chorych w swym gabinecie
zastrzelił się naczelny lekarz kasy chorych'
dr. Cezary Auerbach, łat około 40. Przyczy­
na samobójstwa nieustalona. Ś. p. dr. Auer-

bach przybył niedawno z Brzezin. Gabinet

został opieczętowany.

Demsnsfrscla bezrobotnych
w Warszawie.

Z inicjatywy posła komunistycznego
Burzyńskiego odbył się wiec bezrobot­
nych robotników budowlanych przy ul.

Wolskiej 6. Policja nie dopuściła do

pochodu, który po wiecu miał się rozwi­
nąć. Bezrobotni usiłowali przedostać
się przez ogród Saski w kierunku Kra­
kowskiego Przedmieścia.

Za znlsmenie weksli
4 miesiące walenia*

Łódź. Na ławie oskarżonych sądu grodz­
kiego w Łodzi zasiadł 25-letni Artur Jobs,
oskarżony o zniszczenie weksli.

Sprawa przedstawia się następująco:
W swoim czasie Artur Jobs, nabył od

Arnalji Nowak, motocykl i na pokrycie czę­
ści należności da! dwa weksle po 100 zło­
tych z własnego wystawienia, a żyrowane
przez jego ojca.

Gdy Nowakowa zgłosiła się po zapłatę
długu, Jobs, zamiast wykupić weksle po

otrzymaniu ich z rąk Nowako.wej, zniszczył
jo. Sąd po zbadaniu świadków skazał Ar­
tura Jobsa na 4 miesiące więzienia.

Co się dziele z protestami w sprawie Brześcia?

Nie zginą. Pan Marszałek ma dla nich swoją kartotekę.
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Prace Ministerstwa ReformRolnych.
Z przemówienia ministra Kozłowskiego.

Podaż ziemi.
Kryzys agrarny, jaki obecnie Polska

przechodzi, odbił się także na moim resor­
cie. Ustawy dotychczasowe wychodziły z

założenia, że podaż ziemi jest nieznaczna,
a P0Pyt bardzo w ielki i chodziło o to, żeby
mu zadość uczynić. Tymczasem obecnie

podaż zierni jest bardzo wielka, a popyt
zmalał, nie ze względu na zmianę struk­
tury społecznej, lecz ze względów gospodar­
czych i jest uwarunkowany kredytami, ja­
kie Państwo może dawać drobnemu rolnic­
twu.

Akcja scaleniowa.
Na czoło prac ministerstwa wysunęła

się akcja scaleniowa. Urzędy Ziemskie sca- .

liły w latach do 1925 r. ogółem -218428. ha;
natomiast w następnym okresie, t. j. w la­
tach 1926~ 1930 scaliły 207.327 gospodartsw
na obszarze 1,645.000 ha. Plan na rok bie­
żący przewiduje 527.700 ha, z tego wykona­
no 420,224 ha.

W zakresie parcelacji ustawa o wyko­
naniu reformy rolnej z r. 1925 przyjęła za

podstawę dobr-owolną parcelację przez w ła­
ścicieli ziemskich, a działalność Urzędów
Ziemskich ograńiczyia do kontroli tej par­
celacji Tylko w oststerzncśei przewiduje
ustawa przymusowy wykup, o ile właści­
ciele sami w terminach przez ustawę prze­
widzianych nie przeprowadzą dobrowolnie

parcelacji.
W latach 1919-1925 rozparcelowano pry­

w atnie 532 102 ha, a z majątków rządowych
419.349 ha. W okresie zaś od 1926 r do 1930

roku rozparcelowano prywatnie, przez in­
stytucje upoważnione i przez Państwowy
Tank Rolny ogółem 718.880 ha, a z mająt­
ków państwowych 249403 ha.

Program M'rrs'ers'wa.
Program prac ministerialnych na rok

1931/32 obejmuje szereg zarządzeń organi­
zacyjnych. zmierzających do uproszczenia
pracy nad przebudową ustroju rolnego, m i­
mo zmniejszonego kredytu. Prace scalenio­
we będą wyk'onywane na obszarze i mili. ha

dla 250.000 gospodarstw Parcelacja zacho­
wa kierunek uzupełnienia karłowatych go­
spodarstw, dostosuje się do obecnej sytu­
acji gospodarczej i finansowej. Aby wyni­
ki dotychczasowe pracy scaleniowej i par

eelacyjnej utrzymać trzeba nie dopuszczać
do rozdrabniania i rozb'jania pesrodarstw.
Dlatego ministerstwo opracowuje projekt u-

Stawy o niepodzielności gospodarstw po­
wstałych w wyn'ku komasacji i parcelacji.

Nastąpi dalsze znoszeme służebności na

1650 wsiach na obszarze 14.800 ha. W akcji
kredytowej będziemy się starali utrzymać
poziom dotychczasowy. Ministerstwo bę­
dzie dążyło do oparcia pomocy kredytowej
na specjalnym funduszu scalen'owym Od­
powiednia ustawa jest w opracowaniu.

Znoszeire służebności.
Szybkie znoszenie służebności stanowi

jedno z najpilniejszych zadań Ministerstwa

Reform Rolnych, a prace w tym kierunku

prowadzone wykazują wzrost likwidacji
służebności.

Z zestawień wynika, że w latach 1921

do 1925 tytułem wynagrodzenia za służeb­
ności wydzielono obszar 47.831 ha, nato­
miast w drugim okresie do 1930 r. tytu­
łem wynagrodzenia za służebności wydzie­
lono ponad 435.359 ba. 'Wyniki rocznych
prac znoszenia służebności, wykazują taki

postęp, że np. w jednym roku 1927 wyko­
nano prac likwidacyjnych prawie dwukrot­
nie więcej, niż w ciągu całego okresu

1919 -1925.

Działalność Banku Rolnego.
Na parcelację w latach 1921—1925 udzie­

lono pożyczek na 15 milj., przeciętnie rocz­
nie po 3 milj., od 1928 r. do 1930 r. — 78 milj.,
rocznie około 15 milj Także przy komasa­
cji i meljoracji przychodziło ministerstwo

wydatnie z pomocą.
Rank Rolny po przewrocie majówym za­

opatrzony w odpowiednie fundusze rozpo­
czyna okres rozwoju, który przybrał w o-

statnieh łatach imponujące rozmiary. Na

1 stycznia 1926 r. kapitał własny banku

wjncsił 11 milj, suma udzielonych kredy­
tów 54 milj, na 1 stycznia 1931 r. kredyty
własne banku wynoszą 159 milj. zł, suma

udzielonych kredytów 960 milj. Kredyty
długoterminowe powstały wogóle dopiero
po przewrocie majowym, bo na 1 stycznia

1926 r, emisja listów zastawnych Banku

Rolnego wynosiła zaledwie 100.000, zaś w

ciągu lat ostatnich emitował bank listów

i obligacyj meljoracyjnych ńa 317 milj., u-

dzielając przeszło 47.000 pożyczek w listach

na obszar 621.000 ha i 806 pożyczek na mel-

joracje na 153.000 ha.

Kredyty zagraniczne.
Akcja kredytowa Banku Rolnego w ro­

ku przyszłym będzie polegała na upłynnie­
niu funduszów banku przez ulokowanie

większego portielu listów zastawnych i o-

bligacyj meljoracyjnych. Nadto Rząd bę­
dzie dążył do zasilenia banku w taki fun­
dusz, który umożliwiłby skonwertowanie

kredytów krótkoterminowych, na średnio­
terminowe łub długoterminowe. Minister-

stwo będzie też dążyło do rozszerzenia dzia­
łalności banku w zakresie kredytu średnio­
terminowego.

Sytuacja polityczna Polski na tyle się
poprawiła, a jej życie wewnętrzne jest tak

spokojne(?), że zaufanie kredytowe do niej
wzrosło, co się ujawniło w pożyczce zapał­
czanej, w dalszych pożyczkach, które są w

toku, dlatego sądzę, że także możliwości

ulokowania listów zastawnych banku są
realne i widoki te powinny być przez Rząd
wykorzystane.

Ministerstwo czuwa nad zagadnieniami
demograficznemi i będzie dążoło do tego,
aby przeludnienie obszarów środkowej Pol­
ski uwalniać od nadmiaru ludności, prze­
rzucając ją w miarę środków na kresy
wschodnie i zachodnie.

Ograniczenia co do spożycia alkoholu

zostanę zniesione!

Matuszewski: Precz ze szpimtąmi! Ojczyzna potrzebuje forsy!

Tytuł ten osiągnęła zwyciężczyni ko nkursu

na najpiękniejszą Paryżankę panna Vivla­
n a Ortmans.

Nowy biskup w Polsce.
(Citta del Vaticano. KAP .) Ojciec Miko­

łaj Czarnecki, zakonnik ze zgromadzenia O.
O. Redemptorystów obrządku wschodniego,
został mianowany biskupem tytularnym
Lebedó i wyznaczony na wizytatora apostol­
skiego w Polsce dla słowian obrządku bi­
zantyjskiego poza diecezjami katolickiemi

rusińskiemi.

Z naczelnego Instytutu
Akcji Katolickiej.

(KAP) W styczniu rb zacznie Naczelny
Instytut wydawać miesięcznik p. t. ,,Ruch
katolicki". Na podstawie uchwał konferen­
cji Episkopatu i Komisji Prawnej winna

przynajmniej połowa parafji miesięcznik
ten abonować. Przedpłata miesięczna zł 2.

Dyrektorem Naczelnego Instytutu Akcji
katolickiej jest ks. dr. Bross. Adres Nacz.

Instytutu Akcji katolickiej: Poznań, ulica

Marcinkowskiego 22.

Wiadomości ze świata.
Blisko 3 miljony bezrobotnych w Anglji.

Londyn. W dniu 1-2 bm. liczba bezro­
botnych w Anglji wynosiła 2 630168
osób, czyli o 18 398 więcej niż w tygo­
dniu poprzednim i o 1 159 907 więcej,
niż w tym samym okresie r. ub.

Kilkadziesiąt statków utonęło
z powoda gwałtownej bnrzy.

Stambnl. Gwałtowna burza zatopiła
na morzu Cz'arnem parowce: grecki
,,Baronde", holenderski ,,Hindiu i tu­
recki ,,Haduizade". Pozatem zatonęło
30 mniejszych statków i łodzi rr^otoro-

wych. Szereg innych statków znajduje
się w niebezpieczeństwie.

Wybuch bomby na stacji kolejowej.
Bnenos Aires. Na krańcowej stacji

kolei elektrycznej Western Railway w

chwili nadejścia pociągu eksplodowała
bomba. Trzy osoby zostały zabite. O

tej samej porze nastąpiła eksplozja na

krańcowej stacji kolei podziemnej. Jed­
na osoba odniosła rany.

Ulewne deszcze powodem zawalenia się
domn.

Ismid. Na skutek ulewnych deszczów
zawalił się tu jeden z domów, grzebiąc
pod gruzami rodzinę, złożoną z 4 osób.
Dzieci poniosły śmierć na miejscu, ro­
dzice zaś są ciężko ranni.

Pierwszy międzynarodowy kongres
pań miłosierdzia św. Wincentego.

(KAP) W grudniu r. ub. obradował
w Paryżu pierwszy międzynarodowy
kongres pań miłosierdzia od św. Win­
centego a Paulo. Uczestniczki kongre­
su powitał kard. Ycrdier. O rozmiarach

pracy Dzieła pań miłosierdzia na całym
świecie świadczy ogólne sprawozdanie.
Z pośród 2000 grap tych dzielnych pra-
cowniczek na same Włochy przypada
500, na Polskę 340, na Belgję 120 i na

Irlandję 20. Towarzystwo rozwija się
pomyślnie na Węgrzech, w Hiszpanji,

Portugalji, Stanach Zjedn. oraz w wie­
lu krajach Ameryki południowej i środ­
kowej. W Meksyku po straszliwem

prześladowaniu, jakiemu uległo, budzi

się do nowego życia. We Francji zna je
każde większe miasto. Głownem zada­
niem dzieła jest odwiedzanie biednych
i chorych; pozatem zajmuje się ono ka­
sami pożyczkowemi, rozdawnictwem o-

dzieży oraz opieką nad matkami i dzieć­
mi.

Z cyklu tratiycyj polskich.

Zabawy karnawałowe w Polsce.
(Według Glogiera 1 Klonowicza.)

Począwszy od Trzech Króli, aż do Środy
Popielcowej (w tym roku przypadającej
18 lutego) następuje okres zabaw, balów i

uciech rozmaitych, zwany ogólnie karna­
wałem. Zapusty — to polska nazwa karna­
wału.

Tradycja karnawałowa w Polsce sięga
jeszcze pogańskich czasów. ,,Pust" miał być
bowiem pogańskim bożkiem wesołości, stąd
też powstały nazwy: pustota, zapusty, roz­
pusta.

Tak zwane maszkary zapustne i przebie­
ranie się w różne kostjumy, jakie widzimy
w średnich wiekach na zachodzie, dały po­
czątek w Polsce zwyczajowi przebierania
się w zapusty za żydów, 'cyganów, nie­
dźwiedzi i t. p.

Jedną z najpiękniejszych zabaw, urzą­
dzanych zimą, a w szczególności w zapusty
był zawsze ,,kulig". Dziś trudno określić

skąd wzięła się ta nazwa. Prawdopodobnie

początek jej dała ,kula" czyli ,,krzywuła" ,

t j. laska zakrzywiona, jaką wysyłano na­
przód do dworów z oznajmieniem, że kulig
niebawem zawita,

Kulig był właściwie zabawą, połączoną
z tańcami. Młodzież w porozumieniu ze

starszymi układała plan całej zabawy. U -

bierano się strojnie i przebierano za żydów,
cyganów, górali, a częstokroć za Hiszpanów,
Francuzów i t. p. Młodzież męska jechała
konno, starsi i panny sankami.

Niejeden pan dworu udając, że o niczem

nie wie, nie kazał świecić w komnatach.

Wtedy goście tem się nie zrażając proszą o

gościnność staropolską. Z tą chwilą dopiero
gospodarz prosi do wnętrza, służba zapaia
ną gwałt światła w pokojach, zaś orszak

kuligowy wali się w podwoje i zabawa się
zaczyna.

Po różnych przemowach i dowcipnych
oracjach idą tańce i rozrywki, przeplatane

figlami i śpiewami. Jeżeli chodzi o tańce,
uwzględniano przedewszystkiem poważny
i uroczysty polonez, dalej żywy krakowiak,
ognisty mazur, w końcu kujawiak i ober-

tas.

Według starych kronik, nawet królowie

polscy brali nieraz udział w kuligach. W

dziele Gołębiowskiego czytamy: ,,Ta groma,-

da, podobna do alpejskiej śnieżycy, wzra­
stając coraz bardziej, gdzie spadla, to dla­
tego jedynie, ażeby wesołość pomnożyć, sta­
rożytny obyczaj zachować, serća zbliżać,
wspólnych uciech doznawać, nie zaś klęski
roznosić."

Najwięcej zabaw było zawsze przy koń­
cu karnawału. W ,,tłusty czwartek" n. p.

wesołą zabawę urządzały sobie przekupki
krakowskie Śpiewając i tańcząc na rynku,
chwytały one chłopaków i nieżonatych
mężczyzn i przywiązywały ich do kloca,
albo też stroiły ich w wieniec grochowy za

karę. że się nie ożenili. Schwytani m usieli

się okupić
Dzisiaj te wszystkie zwyczaje minęły

bezpowrotnie. A szkoda naprawdę tych pię­
knych i barwnych zwyczajów tradycyjnych
polskich.

Najpiękniejsza kobieta Paryża.

f Godz. 213*

,,MŁODY LAS"
J. A . HERTZA

Dziś
wRadjo
(dnia 22 11
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Napady na probostwa.

Na probostwie w Parkowie w powiecie
obom'ckim dokonano wielkiej kradzieży z wła­
maniem. Nięwyśledzeni złoczyńcy włamali się
do mieszkania ks. prboszcza Józefa Piłatowskie-

go, zabierając z kasy parafjalnej biżuterję i 300

złotych w gotówce.
Drugiej kradzieży dopuszczono się u ks. pro-

ooszcza Jagodzińs'kiego w Wilatowie w powie­
cie mogileńskim. Nieznani złoczyńcy zabrali

ze stajni dwa konie, parę szorów i wóz roboczy.

Przypadek czy ohydne
morderstwo?

Z Obornik piszą: W Bukowcu w mieszkaniu

Rozalji Pukałowej zapaliło się na jej 2-letnim

wychowanku Stefanie Nowaku ubranko. Dziecko

zmarło po 4 godzinach strasznych męczarni. Pu-

kałowa o tym wypadku policji nie doniosła, za­
chodzi więc podejrzenie, że rozmyślnie spowo­
dowała śmierć dziecka,

Zbrodira w Foshude, w pow.
kościerskfm nie wyjaśniona.

Wczoraj zakończył się w sądzie okręgowym
w Chojnicach sensacyjny proces o zamordowa­
nie śp. rolnika W ojciecha Kaźmierczalka z Fos-

huty. Po przeprowadzeniu rozprawy prokurator
domagał się dla oskarżonych Teofila Goluńskie-

go i Kazimiery Kaźmierczakowej kary śmierci.

Sąd po krótkiej naradzie ogłosił wyrok uwal­
niający oskarżonych od winy i kary dla braku

dostatecznych dowodów.

Oskarżonych zaraz po ogłoszeniu wyroku
wypuszczono na wolność.

Prokurator zgłosił od wyroku apelację.

SOLEC KUJAWSKI. Podziękowanie, Admi­
nistracji i pracownikom P. K. P . warsztatów

głównych I kl w Bydgoszczy za zebraną skład­
kę w kwocie 239,30 zł na rzecz rozbudowy ko­
ściółka parafjalnego w Solcu Kujawskim skła­
dam tą drogą serdeczne ,,Bóg zapłać". W nie­
dzielę 25 bm. o godz. 10.30 odprawione zosta­
nie w kościele parafjalnym w Solcu Kujawskim
uroczyste nabożeństwo zą spokój dusz zmar­
łych rodzin szanownych ofiarodawców P. K . P .

z warsztatów głównych z udziałem koła śpie­
waczego kolejarzy ,,Hasło" Bydgoszcz, na któ­
rego czele stoi niestrudzony w pracy prezes p.
Hoffmann. Serdecznie kolo ,,Hasło" witamy.
Ks. Mąkowski, proboszcz.

MIASTECZKO n. Notecią. Z walnego ze­
brania ,,Sokoła" . Po sprawozdaniu zarządu z

całorocznej pracy i udzieleniu absolutorjum wy­
brano przewodniczącym zebrania p. Miłaszew-

skiego. Na rok bieżący wybrano prezesem dh.

Malczewskiego, zast. dh . Frąszczaka, naczelni­
kiem dh. Grajnerta, zast. dh. Kempkę, skarbni­
kiem dh. Stawickiego, sekretarzem dh. Tady-
cha. Komisja rewizyjna pp.: Ziarnek i Slósar-

ski. 1 lutego br. urządza ,,Sokół" swój dorocz­
ny bal maskowy na Górze dębowej. Początek
o godz. 19-tej.

Wmirowiec.
Z posiedzenia rady miejskiej. Dnia 15 b. m .

odbyło się posiedzenie rady miejskiej, które

zagaił przewodniczący p. Haławski. Do prezyd­
ium na rok bieżący zostali wybraini pp. Ha­
ławski, przewodniczącym, Magdziarz zastępca
przewodniczącego, Mroczkiewicz - Sekretarzem ,

Rossa - zast. sekretarza. Rada miejska uchwa­
liła umorzenie zaliczek urzędnikom i pracowni- I

kom miejskim i zatwierdziła uchwałę w spra­
wie Polskiego Banku Handlowego oraz zatwier­
dziła pokrycie kosztów budowy szosy Wągro­
wiec—Brzezna Nowe. W skład komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: Haławski, Różniewski i Sprut-
ta, do komisji budżetowej pp.: Haławski, M rocz­
kiewicz i Magdziarz: do komisji elektrowni pp.

Sprutta, Haławski, Rossaj do rzeźni pp.: Mag­
dziarz, Zjawiński i Stelmaszyk; do komisji bu­
dowlanej pp.: Czerwiński, Różniewski, Rossa,
Haławski; do kom. gimnazjum żeńskiego pp.:
Haławski, Czerwiński, Magdziarz.

Z życia pszczelarzy. Zebranie, które odbyło
się w ub. niedzielę, zagaił prezes p. Dróbka,
który wygłosił odcżyt p. t, ,,Życie pszczół w

zimie”, nad którym wywiązała się ożywiona
dyskusja, poczem zebranie zamknięto.

Z walnego zebrania ,,Sokoła". Dnia 15 bm.

odbyło się walne zebranie Tow. gimn. ,,Sokół".,
które zagaił prezes p. Przybylski. Jako nowych
członków przyjęto pp.: Garczyńskiego, Prange-
go, Świątkowskiego, Gruszczyńskiego i Ko­
niecznego. Przewodniczącym walnego zebrania

wybrano p. Biedrzyńskiego, ławnikami pp.: Fi­
lipowską i Karczewskiego, protokół pisał p. Dry-
bulski. Członkowie starego zarządu składali

sprawozdania z całorocznej pracy. Wybrano
nowy zarząd w składzie pp.: Martyński - pre­
zes, Dolacki - wiceprezes, Sowisło - skarbnik,
Garczyński - zast. sekr., Chosiński - chorąży;
komisja rewizyjna pp.: Filipowski i Pazdowski,
są'1 honorowy: Filipowska, Musielski, Rako-

wicz, delegaci okręgowi pp,: Biedrzyński, Ło­

siński, do rady dzielnicowej p. Czernoch. Kie­
rownikiem kolarzy obrano p Pazdowskiego, za­
stępcą p. Prangego.

TnemcszBO.
Walne zebranie. Odbyło się walne zebranie

Tow. Powstańców i Wojaków im. Jana Kiliń­
skiego. Ustępującemu zarządowi udzielono ab­
solutorjum, poczem wybrano nowy w składzie

pp.: St. Borkowski - prezes, J. Wolf - zastęp­
ca, Luboński - sekretarz, A. Borowski - komen­
dant, Fr. Różański - zastępca. M. Łuczak - re­
ferent oświatowy. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp.: Kajetaniaka, Hermesa i Gąszczaka,

Rofewo.
Z walnego zebrania Tpw. Powstańców i Wo­

jaków. W lokalu p. Zielińskiego odbyło się
walne zebranie Tow. Powstańców i Wojaków,
które zagaił prezes p. Lewandowski. M arszał­
kiem walnego zebrania wybrano sołtysa p. Gro-

belskiego, protokolantem p. St. Hajkę, ławni­
'kiem p. J . Fryszkiego. Z kolei nastąpiły spra­
wozdania poszczególnych członków zarządu
i tak: prezesa p. Lewandowskiego, sekretarza

w z. p. Pijawskiego, skarbnika p. K . Zielióskie-

go komendanta p. Klimczaka, referenta oświa­
towego p. Oźminy oraz rewizora kasy p. J,
Fryszkiego. Zarządowi udzielono jednogłośnie
absolutorjum. Następnie wybrano nowy zarząd
w składzie pp,: Zieliński - prezes, Prusak - wi­
ceprezes, Hajka - sekretarz, Pijanowski - zast.,

Zgodziński - skarbnik, Witczak - komendant,
Klimczak - zast,, Oźmśna - referent oświatowy.
Ławnikami wybrano pp.: Stan. Dąbka i Stan.

Kwiecińskiego, rewizorami kasy pp.: Kaz. Zie­
lińskiego, W , Rzosę i 'L. Kwarcińskiego. Do

poczetu sztandarowego pp.: A. Kaimierskiego,
L. Kwarcińskiego, J . Fryszkiego i S. Kaźmier-

skiego.
Śpi'ewacy - uwaga* W niedzielę 25 bm. w

lokalu p. Zielińskiego odbędzie się o godz. 15

nadzwyczajne walne roczne zebranie Tow.

śpiewu ,,Chopin".
Wykłady rolnicze. Oddnia16do21bm.

odbywały się urządzone przez Wikp, Tow. Kó­
łek Roln. wykłady rolnicze: o hodowli, upra­
wie roli, sadownictwie, pszczelnictwie i t. d.

Prelekcje wygłosili: dyr. sźkoły rolniczej p. inż.

Jechalkowski z Inowrocławia, sekretarz pow.
W. T. K. R. p. Chwalesz, nauczyciel szkoły
roln'czej p. Wierteł i pow. ogrodnik p. Roz-

j dolski.

Wiadomości z Żnina.
Walne zebranie robotników katolickich. To­

warzystwo Robotników Polskich odbyło swe

roczne walne zebranie, które zagaił prezes p.

Sjkora, oddając przewodnictwo zebrania w rę­
ce ks. prob. Kinastowskiego. Na sekretarza po­
wołano p. Rośęiszewskiego, a ną ławników pp.

Kręgowskiego i Cytlaka. Protokół z plenarnego
zebrania odczytał sekretarz p. Kubicki, a pro­
tokół z walnego zebrania wybrany sekretarz.

Następnie odmówiono modlitwę główną za 3

zmarłych członków towąrzystwa. Sprawozda­
nia roczne zarządu przedstawili sekretarz Ku­
bicki, skarbnik p. Kasp erkowjak, bibliotekarz

p. Michał Kuchciński. Sprawozdpn' e o stanie

świec zdawał cęcbm'strz p. Jakob Kuchciński.
Wn'osek o udzielenie pokwitowania wniósł
człone'k komisji rewizyjnej p. Antoni Pietrow-
ski. Na wniosek p. Zwadziszewskiego (członka
komisji rew.) odbędzie się ponowne badanie

ksiąg, albowiem badał je tylko 1 członek, co

jest niedopuszczalne. Zarząd uzupełniony przed­
stawia się następująco: prezes - Plewa, zast.

prezesa - Kręgowski, sekretarz - Rośóiszewski,
zast. sekr. Idczak. zast. bibljotekarza - Kaź-

mierczak, cechmistrz - Jąkób Kuchciński. Ko-

m'sja rewizyjna: Zwadziszewski, Pietrówski

i Kubicki. Sąd honorowy: ks. prob. Kurnatow­
ski, St. Łaniecki i Wesołowski. Walne zebranie

u: uważniio nowy zarząd do dysponowania bęz
zebrania kwotą do 25 zł. Pośmiertne dla człon­
ków i ich żon uchwalono wypłacać na wypa­
dek śmierci rodz'nnie zmarłego 25 zł, o ile jest
członkiem tej kasy od lat 1—5, zł 30 gdy jest
członkiem ponad 5 lat. Na członka przyjęto
p. Jana Schmidta.

Z walnego zebrania młodych przemysłow­
ców. Roczne walne zebranie zagaił prezes p.
Fr. Plazalski. Przewodniczącym zebrania wy­
brano p. Cynalewskiego, sek-etarzem p. Ja-

godzkiego, ławnikami pp. Grajewskiego i Mar-

lewskiego. Następnie sekretarz p. Derech zło­
żył sprawozdanie roczne. Na wniosek cz'onka

komisji rew'zyjnej p. Joachimowskiego udzielo­
no pokwitowania skarbnikowi i bibljotekarzo-
wi. Za jednomyślną zgodą wybrano cały za­
rząd w tym samym składzie na rok następny.
Jako rewizorów wybrano Teodora Joachimow­
skiego i Al. Rybickiego,

Budowa pomnika
ku czcipoległych powstańców w Nakle n.N.

Jako uczestnicy powstania Wlkp. 1918-19 r.

w Nakle n. N, powzięliśmy uchwalę, aby wspól-
nemi siłami wybudować w Nakle pomnik ku
czci poległych powstańców m. Nakla i okolicy.'
Jednakowoż budowa pomnika wymaga i waszej
pomocy t. j. od każdego Polaka potrzeba małego
datku zależnie od ofiarności i zamożności.
Szanowni ofiarodawcy Oceńcie nasze dążenie,
a wtedy napewno do celu dojdziemy, ą Bóg Wa­
szą ofiarność sowicie wynagrodzi.

Do Was druhowie powstańcy odzywamy się,
jako do tych, którzy wydarliście Niemcom Wiel-

kopolskę. Widok pomnika, mającego powstać
w Nakle, doda nam sił, aby, gdy hejnał trąbki
oznajmi, ż e wróg zagraża naszym granicom,
wrogom pokazać, że duch Polaków jeszcze w

nas Polakach żyje i zdolny jest do wymierzenia
drugiego Grunwaldu.

Komitet budowy pomni'ka rozpoczął już pra­
ce wstępne, zwraca się inniejszcm do każdego
Polaka z prośbą o przesłanie datków do Miej­
skiej Kasy Oszczędności w Nakle n. N. na kon­
to budowy pomnika, lub też na ręce przewo­
dniczącego komitetu p. Franciszka Wiki w Na-

klen. N.Rynek33.
Szanowne redakcje wszystkich pisnj w Poł-

sce prosimy o przedruk powyższej odezwy.
Korniiet

Budowy Pom nika ku czci poległych powstańców
w Nakle n. N,

.
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Smalec z psów i końskiej padliny
jako lekarstwo i omasta dla służby.

W poniedziałek, 19. bm. toczyła się przed
sądem okręgowym w Poznaniu sensacyjna roz­
prawa, której podłożem był niedozwolony han­
del towarami, Urągającenu w najokropniejszy
sposób wszelkim wymogom zdrowotności.

Na lawie oskarżonych zasiadł kupiec Micha!
Gert i pachciarka Leokadja Szymczak z Po­
znania.

Według aktu oskarżenia sprawa ma się na­
stępująco,

W roku 1926 wydzierżawiła oskarżona Szym-

czakowa rakarnię na Malcie, gdzie rozpoczęto
na wielką skalę wytapianie psiego tłuszczu.

Interes szedł świetnie, gdyż w handlu cena je­
dnego litra tego Specyfiku dochodziła do 20 zł.

Zbyt był ogromny, gdyż kupujący rekrutow ali

się przeważnie z płucnochorych, którym wymie­
nione ,lekarstwo" miało wybitnie siły przywra­
cać. Od czego jednak spryt ,,kupiecki"?!
Oskarżona Szymczakowa wzięła się na sposób,
mieszając do psiego tłuszczu tłuszcz wytapiany
z padliny końskiej.' Dla zamaskowania nazbyt
przykrej woni dodawano do tego końsko-psiego
preparatu 10 procent amerykańskiego tłuszczu.

Podczas rozprawy okazało się. że oskarżona

używała tego wstrętnego tłuszczu jako omasty
do potraw dla swych pracowników. Budzące
obrzydzenie wśród obecnych rewelacje pragnie
Szymczakowa osłabić twierdzeniem, że tłuszczu

tego używała jedynie do fabrykacji mydła.
Kupiec Michał Gerst jest oskarżony o prowa­

dzenie niedozwolonego handlu. W ysłał on mia­
nowicie surowe flaki z padliny końskiej, zade­
klarowane jako wyschłe skóry i odpadki. Od­
biorcami były firmy w Wiedniu i Krakowie,
między innemi firma Heublum vel Edmund Gutt-

mann, Kraków.

Po naradzie uchwalił są odroczyć rozprawę
do 31 stycznia br. celem powołania świadków.

Z nędzy zabiła dziecko.
Z Ostrowa donoszą: W związku z naszą

notatką o znalezieniu zwłok niemowlęcia na

cm entarzu ewang., dowiadujemy się, że nie­
ludzką matką okazała się niezamężna 33-letnia

Franciszka Stężałówna z Proszowic (pów. Kęp­
no). Zwolniona wraz z dzieckiem 10-cio dnio-

wem ze szpitala, nie mając środków do życia,
uderzeniem pięści w głowę zabiła je i zapako­
wawszy zwłoki w karton, zawiozła do Ostro­
wa, gdzie następnie porzuciła je na cmentarza.

Okrutną matkę oddano do dyspozycji sędziego
śledczego w Ostrowie.

OSIEK, Kradzież, W nocy z 16 na 17bm.

skradziono p. Ernestowi Goertzowj zam. w

Osieku pow. świecki ze r'ajni 2 pary lejców
krzyżowycn i naszyjniki.

OsirOw.
Śmierć przy pracy. Podczas pracy w gorzel­

ni majętności Gorzyce Wielkie 28-letni robot­
nik Wincenty Krawczyk uderzony został w gło-
wę kolbą w: 'cwej maszyny zapędowej, odno­
sząc pękn'ecie czaszki. Nieszczęśliwego prze­
wieziono do szpitala w Ostrowie, gdzie następ­
nego dn'a zmarł.

Awantura, Znaleziono w bramie domu nie­
przytomnego i skrawionego sierżanta Jana H.,,
który przebywał na urlopie u swych rodziców.

Jak się dowiadujemy, H. napadnięty został za

namową jakiejś dziewczyny prZez 3 bezrobot­
nych i pobity do nieprzytomności. Śledztwo
prowadzi żandarmerja.

Z działalności K. S, ,,Młynotwómia,*. W al­
nemu zebraniu K. S. ,,Młynotwórnia 1 przewod­
niczył p. Malinowski, protokółował p. Leon

Grajewski. Nowy zarząd wybrano w składzie

pp.: prezes - Marecki, wiceprezes - Mielor, se­
kretarz - Malinowski, skarbnik - LochyńskŁ
Na kapitana drużyny powołano p. W alęsiaka,
na zast. p . Skaibonkiewicza. Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: Skorbonkiewicz, Peik i Gra­
jewski.

Statystyka, W Rogoźnie według danych
urzędu stanu cywilnego zawarto w ub. roku 86

m ałżeństw; urodziło się 267 dzieci; zmarły 174

osoby.
Zaraza pryszczycy wygasła w gminach Ję-

drzejewo, Komorzewo, Ciążyn i Przybychowo,
w obwodach dworskich Łukowo wraz z Żemi­
kami i Nieczajną.

Z Tow. Kupców. Na ostatniem zebraniu

Tow. Kupców omawiano sprawę obrotów w

poszczególnych branżach za rok ubiegły. Z ob­
szernej dyskusji wynikało, że obroty zmniej­
szyły się o 25 do 50%. P.o omówieniu sprawy
walki z nieuczciwą konkurencją postanowiono
odbyć walne zebranie 20 lutego.

Herbatka z tańcami. Polski Czerwony Krzyż
i Koło Akademików miasta Rogoźna urządziło
herbatkę z tańcami. Przygrywała orkiestra 58

pułku. Bawiono się ochoczo.

CHOJNICE. Włamanie do stacji kolejowej.
W nocy na 18 bm. włamali się nieznani spraw­
cy za pomocą wyduszenia szyby w oknie do

stacji kolejowej w Ogorzelinach pow. chojnicki,
gdzie po rozbiciu zamkniętej szuflady skradli

9,26 zł gotówki,

D o 25.b m .

przyjmują listowi

przedpłatę na
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Pakoić.
Z zebrania rodzicielskiego. Odbyło się zwo­

łane przez p. rekt, Rajtera w tut. szkole ka­
tolickiej zebranie rodzicielskie celem utworze­
nia koła rodzicielskiego. Zebranie zagai! rekt.

p, Rajter i przedstawił licznie zebranym rodzi­
com konieczność utworzenia kola, którego za­
daniem będzie odżywianie głodnych dzieci w

miesiącach zimowych. Liczba tych dzieci wsku­
tek braku pracy żywicieli-rodziców na około
560 dzieci w tut. szkole dosięga do 100. W
skład zarządu weszli zast. burm. p. Kamiński -

przewód., p . KLch K. -zast., p. Smentowa - se­
kretarka, p. Światowski Fr, - skarbnik i ławni-

cy pp.i Jasińska, Cieślewiczowa, Szymańska
i Skonieczna, Pozatem weszli do komitetu rekt,
p. Rajter i rada pedagogiczna.

Z rady mieiskief. Odbyło się zebranie rady
miejskiej, któremu przewodniczył dyr. p. Za-

j'ączkiewicz. Wprowadzony został w urząd rad­
nego w miejsce ks. infułata Kiełczewskiego,
który Pakość opuścił, p . Wesołowski Wal. Wy­
brano ponownie na przewodniczącego rady
m iejskiej p . dyr. Zajączkiew icza, zast. przew.

p. Światowskiego, sekretarza p. Wilińskiego.
Na radcę sierot wybrano p. St. W. Tretyna.
Do rady Komunalnej Kasy Oszczędności w y­
brano pp. St. Ciesiels'kiego i Frelichowskiego.
Delegatem na zjazd przedstawicieli miast wy­
brano p. Kam'ńskiego, a zast. p. L. F. Stroiń­
skiego. Przedłożony budżet szkolny na rok

1931-32 został przyjęty do wiadomości. Przy­
jęto uchwały komisji opieki społecznej. Wy­
brano komisję do ustalenia regulaminu dia ra­
dy miejskiej.

Z ZoruraicB.
Nocny dyżur ma do dnia 24 bm. apteka pod

,,O rłem ”, Rynek Staromiejski,
Z TEATRU TORUŃSKIEGO,

W czwartek, dnia 22 bm. o gpdz. 20 po raz

ostatni rewja ,,Karnawałowe szaleństwo''. Ceny
35% zniżone.

W piątek, dnia 23 bm, z powodu próby ge­
neralnej przedstawienie zawieszone.

W sobotę, dnia 24 bm- o godz, 20 premjera
operetki Oskara Straussa ,,Wesele w Holly­
wood'*. Reżyseruje Zdzitowiecki, udział bio­
rą: Ninka Wilińska i J. Porębska, Olędzki, Ja­
worski i Zarembina, Tatarkiewicz, Dębowicz,
Dytrych, Lenczewski, Jejde, ?4akowski. Opra­
wą dekoracyjno - kostjumową przygotował inż.

W. Małkowsk i, a primabalerina H. Grossówna

wystąpi wespół z J, Glińskim i w otoczeniu

baletu. Dyryguje prof. A . Wiliński.

Zjazd naukpwy. Zjazd organizacyj i towa­
rzystw naukowych z całej Polski, zajmujący się
zagadnieniami pomorskiemi i b ałtyclciemi, od­
będzie się w połowie marca w Toruniu. Ko­
mitet zjazdu powołany do życia, rozpoczął już
prace przygotowawcze.

Pomnik ,,Żołnierza Polskiego1* w Podgórzu,
Z inicjatywy prezesa Związku Podoficerów

Rezerwy w Podgórzu zawiązał się komitet bu­
dowy pomnika ,,Żołnierza Polskiego*'. Do komi­
tetu weszli pp.: Szpica Daniel - prezes, Joech
Leon - wiceprezes, Bakowski Kirszka i Lewan­
dowski - członkowie komitetu.

Koncert na bezrobotnych. Dnia 23. bm. o g.
20 odbędzie się w sali ,,Dworu Artusa" koncert

utalentowanej śpiewaczki p, Julji Pretorjus przy

akomp aniam encie p. Jagodzińs'kiej - Niekraszo-

wej.- Dochód z koncertu przeznaczony jejt na

roboty stolarskie i murarskie przy nowopobu-
dowanym kościele na Mokrem.

Wieczorek na bezrobotnych. Opieka rodzi­
cielska absolwentów koła esperantystów, gro­
no nauczycielskie prywatnej szkoły Bergera
urządza dnia 24 bm. w sali Hotelu Mazowie­
ckiego wieczorek taneczny, którego dochód

przeznaczono na niesienie pomocy bezrobot­
nej inteligencji. Wstęp bezpłatny. Datki kie­
rować należy do p. generałowej Pasławskiej
iub p. mec. Michałka,

Zawody klasyfikacyjne w jeździe sztucznej
i szybkiej na lodzie organizuje T. K. S. dla

młodzieży i starszych dnia 25, bm. na ślizgaw­
ce przy ul. Mickiewicza. W razie niepogody
zawody odbędą się w następną niedzielę.

Kuchnia dla b ezrobotnych . Dla informacji
zainteresowanych donosimy, iż kuchnię dla in­
teligencji bezrobotnej prowadzić będzie toruń­
ski oddział Polskiego Czerwonego Krzyża pod
kierownictwem p. pułk. Ihnatowiczowej.

Morderstwo w powiecie wąbrzeskim. Dnia
19 bm. pomiędzy godz. 22 a 23 nieznani spraw­
cy dokonali napadu rabunkowego na mieszka­
nie rolnika Kozłowskiego w Wielkich Radowi-

skach powiatu wąbrzes'kiego, którego zastrzelili
w łóż'ku podczas snu.

Włamanie i kradzież, W nocy na 16 bm.
włam ali się nieznani sprawcy za pomocą rozbi­
cia kłódki do chlewa nauczycielki Marji Pa-

szalskiej w Cierkowie pow. toruński, skąd
skradli 15 kur, wartości 60 zł.

Pożar w'atraka. Dnia 17 bm. powstał pożar
na szkodę Klinkbe'na Rudolfa w Skąpem pow.
toruński, który zniszczył doszczętnie wiatrak

wraz z 200 ctr. zboża, wyrządzając szkodę na

sumę około 10.000 zł. Wiatrak i zboże nie były
ubezpieczone.

Roczne walne zebranie , Sokcła" podgórskie­
go odbyło s'ę przy licznym udziale członków
i gości. Obrady zagaił prezes p, Wierzchowski,
poświęcając kilka słów pamięci zmarłych człon­
ków. Marszałkiem walnego zebrania wybrano
p. Zielińskiego. Po sprawozdaniu zarządu wy­
wiązała się obszerna dyskusja, po której udzie­
lono zarządow i absolutorjum. D o zarządu wy -

b-ano pp.: Chronowski - prezes, Deutsch - zast.

prezesa. Jako dalsi członkowie zarządu wcho­
dzą pp.: dr. Balewski, Felchnerowski, Nowak,
Szatkowski, Graczyk, Król i Zieliński. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. D omżalskiego,
Seraf'na i Felchnerowską.

I(ście.
Walne zebranie ,,Sokoła". W ub. niedzielę

odbyło się w sali Domu Katolickiego roczne

walne zebranie Sokoła, które zagaił prezes p.
Łukaszkiewicz Dotychczasowy zarząd złożył
sprawozdanie z działalności towarzystwa w ro-

jfU ubiegłym Kasę zbadali rewizorzy i udzie­
lono skarbnikowi jak i całemu zarządowi ab­
solutorjum. Marszałkiem został ks. prob. Du­
dziński. W głosowan iu tajnem wybrano p reze­
sem p. J . Łukaszewicza, zastępcą prezesa p.
A. Paczyńskiego. Resztę członków zarządu
wybrano przez aklamację i to: pp, St. Maciołka

Surdyka A., Kusztelskiego M.,' Ziemanna P.,
P. Grusa i J. Pareckiego. Do komisji rewizyj­
nej kasy wybrano pp. T, Mazurkiewicza i St.

Rollego. Naczelnika oraz kapelmistrza wybierze
się przy zebraniu członków ćwiczących.

Z Tow. Powstańców i Wojaków, W ubiegły
czwartek odbyło się w lo'kalu p. Mazurkiewi-

cza walne zebranie tut. Tow. Powst. i Wojak.
Zebranie zagaił prezes p. Pułtorak, poczem

przeczytał sekretarz p, Koknowski protokóły
z ostatniego walnego oraz plenarnego zebrania,
które przyjęto. Dalej złożyli obszerne sprawo­
zdania z działalności towarzystwa prezes, se­
kretarz i komendant. Marszałkiem walnego ze­
brania wybrano p. burmistrza L ewandowskiego.

W skład nowego zarządu weszli pp.: Woźn'ak

prezes, Sobkowiak S. - wiceprezes, W. Kola-

nowski - sekretarz, St. Maciołek - zast. sekr.,
T. Mazurkiewicz - skarbnik, Fr. Zawacki - ko­
mendant, Patyk - zast. kom., Bajer - chorąży,
Jarka - zast. chor. Na delegatów do obwodu

wybrano: Łukaszewicza, Marcinkowskiego i Le­
wandowskiego.

r Mr

Lubiewo. Z walnego zebrania wojaków. Od­
było się w lokalu p. Kioski walne zebranie

Tow. Powst. i Wojaków, które zagaił prezes p.
Liebrecht. Uchwalono urządzić 15 lutego przed­
stawienie amatorskie z zabawą taneczną. Mar­
szałkiem zebrania Wybrano p. Rydelka, sekr.

p. J . Kątnego, ławnikami pp. J. Kulczyka i A,
Oparka. Do nowego zarządu wybrano pp.: mi­
strza fryzjerskiego Bandkowskiego - prezesem,
Liebrechta - zastępcą, Br. Nieżwickiego - se­
kretarzem, Koniarskiego - zast. M. Martyna -

skarbnikiem, A. Lewandowskiego - komendan­
tem. Poczet sztandarowy tworzą pp.: J. Poro-

żyński, W, Pronobis i Karwasz. Sąd honorowy
stanowią pp,: Fr, Klóska, E. Koniarski i J. Kul­
czyk.

Bal maskowy, Stow. Naucz, szkól powszech­
nych koio Świekatowo u 'ządza w niedzielę,
dnia 1 lutego br. doroczny bal maskowy w sali

p. Kioski.

ZGrudzicidlzds.
Błąd drukarski. W nr. 16 ,,Dziennika Byd­

goskiego1' z 21 bm. w notatce odebrano notarjat
ma być, że odebrano go p. mec. Marszałkowi,
a nie p. mec. Marszalikowi, który notarjatu nie
miał.

Nocny dyżur aptek. Do 23 bm. pełni dyżur
nocny apteka pod ,,Orłem" przy ulicy 3 Maja
i apteka pod ,,Gryfem" przy ul. Lipowej 35.

Kalendarzyk teatralny. Dnia 24 bm. (sobo­
ta) o godz, 8 ,.Egzotyczna kuzynka". Dnia 25

bm. (niedziela) o godz. 4 po poł. ,,Ponad śnieg".
Dnia 25 bm. (niedziela) o godz. 8 ,,Egzotyczna
kuzynka".

Karnawał; Dnia 24 bm. w ,,Tivo!i" bal ma­
skowy T. S. ,,Ołimpji". Dnia 31 bm. w Kasy­
nie bal korpusu oficerskiego 64 p. p. W ,,Tivoli"
zabawa karnawaiowa Tow. sport. Wędkarzy
Polskich. Pod Złotym Lwem bal maskowy chó­
ru m ęskiego ,,Echo", W Domu Żołn'erza Polsk.

bal Zrzeszenia Pracowników Państw. Banku

F.olnego. Dnia 1 lutego w Domu Żołnierza bal

maskowy Polskiego Białego Krzyża, Dnia 7 lu­
tego w Królewskim Dworze bal Ligi Morskiej
i Rzecznej. Dnia 14 lutego w salach Królew­
skiego Dworu bal Towarzystwa Koleżeńskiego
uczniów państwowej szkoły hodowlano-rolni-

czej.
Poradnia dla płucno chorych czynna we

wtorki, czwartki i soboty od godz, 1—3,30. Ga­
binet lampy kwarcowej czynny w poniedziałki,
środy i piątki od godz. 1—5. Poradnia przeciw-
jagliczna czynna w środy od godz. 1—2.

Podziękowanie. Wyrażamy p. Antoniemu

Czaplickiemu, członkowi honorowemu naszego
S. M. P. za ofiarowane na cele naszego stow.

50 z! (pięćdziesiąt) najserdeczniejsze staropol­
skie ,,Bóg zapiać". Zarząd S. M. P . św. Krzyż.

Utalentowane dziecko. Na balu rzemieślni­
czym w Grudziądzu popisywał się grą na ksylo­
fonie 9-letni Piotruś Lejkin, syn muzyka. Chło­
piec posiada niewątpliwie duży talent.

Wstęp na galerję saJi rady miejskiej tylko
za biletami. Na przyszłe posiedzenie rady miej­
skiej, które odbędzie się 26 bm., wstęp dla

publiczności dozwolony jest tylko za okazaniem

biletów, które w ograniczonej ilości wydaje
sięwdniach23i24bm.odgodz.li do13w

ratuszu, pokój 202. Bez biletu wstęp niedozwo­
lony.

Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie kalen­
darz. Wszyscy nowi abonenci, którzy zapiszą
w filji naszej przy ul. Groblowej 5 lub w jednej
z agentur ,,Dziennik Bydgoski" na m 'esiąc luty,
otrzymają bezpłatnie nasz kalendarz informa­
cyjny.

Magistrat grudziądzki a przetargi p ubliczne.

P. radca Murawski- jako decernent elektrowni

i p, radca Ruchniewścz, decernent gazowni,
ogłaszają przetarg na zwózkę materjałów opa­
łowych dla elektrowni i gazowni. Oferty należy
składać do 10 lutego w wyżej wymienionych
zakładach. Przetarg pp. radcy ogłosili li tylko
w ,,Gońcu Nadwiślańskim" i w ,,Daiu Pomor­
skim". Dlaczego właśnie w ,,Dniu Pomorskim*',
czy dlatego, że to pismo czyta i jako organ u-

znaję p. radca Witkowski, który dotąd jedynie
miał wszelaką zwózkę do tych zakładów? Do

tej sprawy i do innej z temi zakładami zwią­
zanej jeszcze powrócimy.

Lisewo Kościelne,
Gospodarka gminna. Przed łdlkomą tygod­

niami zmarł w Lisewie Kościelnem ubogi gmin­
ny ś, p, Michał Michalak, któremu zarząd gmi­
ny odmówił pomocy lekarskiej, mimo kilka­
krotnych nalegań ze strony obywateli gminy.
Gmina Lisewo K. posiada na utrzymanie ubo­
gich gminnych 60 morgów ziemi i 2 domy dla

ubogich, zawierające 10 mieszkań, z których 4

wydzierżawiono. Mimo znacznych dochodów
nie udzielił zarząd gminy ciężko choremu po­
mocy lekarskiej i mimo, że upominano opieku­
na społecznego p. Wiśniewskiego o zawezwa­
nie lekarza. Lekarza odmówiono choremu na­
w et i na propozycję zbierania składe'k w gmi­
nie celem pokrycia kosztów lekarskich. Tero

boleśniej odczuwa się postępowanie zarządu
gm'ny, ponieważ ś. p, Michalak był stróżem za

nędznera wynagrodzeniem, które mu były soł­
tys p. St. Kwiatkowski wstrzymał, zwalniając
go ze stróżowania, zastępując go swym bratem

i zmusił ś. p. zmarłego do wytoczenia procesu

gminie o wypłacenie należności. Proces ten

trwał cztery lata i skończył się na niekorzyść
gminy. P. Kwiatkowski spowodował także swero

bezprawiem dzierżawcę roli gminnej p. Barci-

szewskiego do procesu, trwającego blisko 4 la­
ta, kosztującego gminę już kilka tysięcy zł. Da­
lej! Postawiono figurę pamiątkową. Na czele

komitetu budowy figury stał także p. Kwiat­
kowski. Z mieszkańców Lisewa komitet ściąg­
nął potrzebną kwotę na budowę figury, jedna­
kowoż wykonawcy figury p. Graczykowi z Ino­
wrocławia nie zapłacono, dopuszczono także

do procesu, a na pokrycie kosztów postępowa­
nia zużył p. Kwiatkowski złotych 600 z budżetu

szkolnego. Dalszy proces wytoczył p. K wiat­
kowski b, sołtysowi p. Światowemu za rzeko-

me niewykorzystanie konjunktury handlowej
i sprzedawanie zboża z dzierżawy roli poniżej
ceny tafgowej. Proces ten trwa jńż przeszło
cztery lata i spowodował niepotrzebne koszta

dla gminy. Gmina Lisewo K. od początku ist­
nienia Polski Za czasów sołectwa p. Światowe­
go wszelkie podatki państwowe, koszta gmin­
ne, utrzymanie ubogich gminnych, podatki dro­
gowe opłacała z dochodów gminnych, nie ścią­
gając nigdy jakichkolwiek podatków z miesz­
kańców gminy. Obecnie natomiast, mimo po­
dwojenia dochodów z dzierżawy ziemi 1 miesz­
kań, ściągania z mieszkańców wygórowanych
podatków i uzyskanych subweńcyj starostwa,
kasa gminna dla chorych ubogich gminnych na

opłatę lekarza potrzebnej kwoty nieina. Ko­
nieczna jest stała i energiczna kontrola staro­
stwa i usunięcie lekkomyślnych czynników z

zarządu gminy.

WiadomościuTucholi.
Wieczorek chóru kościelnego. Chór kościel­

ny urządził swój doroczny wieczorek, połączo­
ny z wspólną 'kolendą przez ks. wik. Szymań­
skiego. Bawiono się bardzo wesoło.

Z zebrania S. M, P. Odbyło się zebranie

Stow. Młodzieży Polskiej męskiej, które zagaił
prezes p. Meęhliński. Po odczytaniu protokółu
z ostatniego walnego zebrania wygłosił patron
ks. Porzyński interesujący wykład o solidarno­
ści i współpracy w roku bieżącym,

Z rozgrywek ping-pongowych. Odbyły się
roęgrywki międzymiastowe drużyny ping-pon­
gowej K. T. ,,Corona" z drużyną ping-p ongo­
wą ,,Sokoła1' z Chojnic. W grach pojedyńczych
odnieśli zwycięstwo pp. Bucior (,,Corona"j,

—Świerczyński (,,Sokół") 21:14, 21:9, Sołtysiak
(C), Brunka (S.) 21:10, 21:10, Zawadzki (C.) -

Liegman (S.) 21:18, 11:21, Jarecki (C.) - Stań­
czak (S.) 21:13, 21:7, Pryll (C.) - Labenz (S.)
21:13, 14:21. W grach po'dwójnych pp. Lieg-
mann — Soitysiak (C.), Zawadzki — Stańczak

(S.) 26:24, 21:16, Pryll — Jarecki (C,), Labacz—

Świerczyński (S.) 21:17, 25:23. Ogólny wynik
jest 6:1 dla K. T. ,,Corena" w Tucholi.

Z Bractwa Strzeleckiego, Bractwo Strzele­
ckie urządziło doroczny bal królewski. Przy­
grywała orkiestra K. P, W. Nagrody za naj­
piękniej sze maski otrzymali pp. A . Baranowska,
Mrozińska, Gollnilkowa, Hepp nerówna i Rogal­
ski.

ffiudiMi%ościzChełmnu.
Z ruchu zawodowego. W ub. niedzielę od­

było się walne zebranie zrzeszonych zawodów,
któremu przewodniczył prezes p, Gaedige. Mar-

szałkostwo objął obecny najstarszy wiekiem p.
Knoff, który powołał na ławników pp, Miń-

czyńskiego i Młodziniewsikiego, Ze złożonych
sprawozdań ustępującego zarządu, któremu

jednogłośnie udzielono absolutOrjum wynika, że

zw iązek ten rozwija się b. pomyślnie, W skład

nowego zarządu weszli pp.: prezes
* Gaedige,

zast. prezesa - Stobiński, sekretarz - Puchalski,
zast. sekretarza - Stobiński, skarbnik - Miń-

czyński. Jako rewizorów kasy wybrano pp.:

Kempskiego i Cichockiego. Bibliotekarzem jest
p. Puchalski. Prezes p. Gaedige podziękował
zebranym za zaufanie, nawołując równocześnie

wszystkich do dalszej zgodnej współpracy.
Kófo amatorskie ,,Oświata'* urządziło przed­

stawienie amatorskie p. t, ,,Porucznik 1 bryga­
dy", Amatorzy wywiązali się naogół bardzó
dobrze. Specjalne przedstawienie dano również
dla woj ska tut. garnizonu.

Z balu Klubu Kajakowego ,,Rusałka*'. 17-go
bm, urządził klub kajakowy ,,Rusałka*' swój
pierwszy bal karnawałowy w salach hotelu

,,D wór Chełmiński". Znakomicie dobrana oraz

dzielna orkiestra Towarzystwa śpiewu ,,Cecyl­
ia'' popisywała się swym bogatym i najnow­
szym repertuarem. To też goście, jak się tego
zresztą moińa było spodziewać, bawili się w

miłym nastroju i niezwykłej harmonji do same­
go rana. Królową rusałek wybrano p, poruczni-
kową Jeleniewiczową, na Jej damy przyboczne
p, Feadkówną i p. Epding. Wszystkie te kró­
lewskie panie otrzymały od zarządu piękne u-

pominki. Jednetń słowem bal kajakowców wy­
padł znakomicie. Trzeba z uznaniem przyznać,
że klub kajakowy, choć jeszcze młody, stara się
nietylko pilnie uprawiać sport wodny w lecie
i sport łyżwiarsko-narciarski w zimie, ale po­
trafi także te sporty uwieńczyć miłym ,,spor­
tem tanecznym", równie korzystnie wpływają­
cym na zdrowie.

STAROGRÓD, Z iycitt Tow, Powstańców
i Wojaków. W ub, tygodniu odbyło s'ę dorocz­
ne walne zebranie, któremu przewodniczył pre­
zes p. Wiecki. Po odczytaniu protokółu u-

czczonp pamięć śp. dh. Sławatyckiego. Wybra­
na kom'sja rewizyjna w składzie pp. Oberyń-
skiego, Bajka i Paprickiego zbadała dochody
i rozchody i udzieliła absolutorjum skarbnikowi

oraz Ustępującemu zarządowi. W skład nowe­
go zarządu weszli pp.: prezes - Wiecki, zast,
prezesa - Obryński, sekretarz - Andrzeja.k,
żast. sekretarza - Sławikowski, skarbnik - Sie­
rocki, komendant - Bajek, chorąży - Sierocki,
podchorąży - Grajewski i Kapicki, referent o-

światowy - Wiecki, Następnie uchwaliło ze­
branie urządzenie zabawy karnawałowej dnia
8 lutego u p. Szczęsnego w Kiełpiu.

WARLUBIE, Wielkie ćwiczenia P. W . i

W . F . Powiatowy Komitet Przysposobienia
Wojskowego i Wychowania Fizycznego u-

rządził dnia 18 bm. dla oddz:alów P. W. i

W, F. W arlubie i okolicy ćwiczenia poło­
wę. Zebrano się u wylotu ul Dworcowej,
skąd udano się n a plac szkolny. Pod prze­
wodnictwem instruktorów - sierżantów Le­
wandowskiego i Szczygla wymaszerowano
n a pola w okolicy Płochociec—Płochocinek.

Wynik z ćwiczeń był zadawalający. Po po­
wrocie z ćwiczeń sierżant Lewandowski

przemówił o celu odbytych ćwiczeń.

NOWE. Przedstawienie, Dnia 18 bm. wy­
stawiło Stow. Pań św. Wincentego a Paulo

pod kierownictwem p. Czerwińskiego sztu­
kę ,,Polacy w Ameryce", która była dla No­
wego niemałą sensacją. Amatorki i amato­
rzy wywiązali się z swych ról znakomicie.
Na pochwałę zasługują pp. Śm'elewski. Ste­
fańska, którzy swą komiczną grą stale po­
budzali publiczn'ość do śmiechu. U piększył
t ą wieczornicę pięknym śpiewem p. Czerwiń­
ski. Reżyserowi p. Czerwińskiemu, który
nie szczędził trudów, należy się uznanie za

urządzenie t ak wesołego wieczoru.



Str. 8. ^DZIEŃNIK BYDGOSKI'*, piątek, dnia 23 stycznia 1931 r.
Nr. 18.

Ślizgawka
1498) w ogrodzia Patzera

Codziennie koncert.

KROSŁ8CA
Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1931 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Wincentego i Anastazego min.

Jutro: f Zaślubiny NMP, Kmercjnnny.
Wschód słońca: godz, 8,1.
Zachód słońca: godz, 16,23.

DYŻURY APTEK;

Od poniedziałku dnia 19 bm. do ponie
działku dnia 26 bm. pełnią dyżur;

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia 6.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74.

- Mnzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedziele i

św iętą od 11-2.

Obecnie w Muzpum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Toa-

ring Klub, ui Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9 19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach artystyczno-wycie-
czkowych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

. Dziś, czwartek, dnia 22 bm. o godz. 8-ej
gościnny występ Zofji Żmigród-Fedyczkow-
skiej, primadonny opery poznańskiej w

sławnej na cały świat operze Y'erdi'ego p. t.

,,Traviata". Będzie to jedyny występ ar­
tystki, świetnej odtwórczyni roli Violetty-
Valery.

W piątek, 28 bto. o godz. 7-ej ,,Nowy Rok

pod gazem" ostatni raz,
W sobotę 24 bm. Teatr wystawia pre-

mjerę sztuki p. t. ,,Póżowe domino". Obsa­
dę stanowią: Brenoczy, Bielicz, Cybulski,
Dobrowolski, Andrzejewski, Koczyrkiewicz,
Klejer. Lochman. Pluciński. Rolę główną
odtwarza Jan Bielicz, artysta scen war­
szawskich, którego Bydgoszcz gorąco okla­
skuje w ,,'Jej tancerzu". W ,,Różowem do­
minie*' ma pan Bielicz nową wyborną oka­
zję bawienia publiczności. Reżyserja sztuki

spoczywa w rękach głównego reżysera Ka­
zimierza Koreckiego.

'

W niedzielę o godz. 4-ej pierwszy raz po
cenach zniżonych odegrana będzie piękna,
wesoła operetka w 3 aktach z prologiem C.
Millócker'a p. t MPalestrant'',

-o----

Ma marginesie.
Z racji naszych wczorajszych uwag o fil­

mie Remarąua *Na zachodzie bez zm ian'

otrzymujemy następujące, ciekawe rewela­
cje:

Filmem ..Na zachodzie bez zmian'* inte­
resuje się dziś cały świat. Gdyby ten film

dopuszczony został do wyświetlan a we

wszystkich krajach, to oglądałoby go około

300 miljonów ludzi. Bo według statystyki
kinoteatry na świecie razem wzięte wyka­
zują w przybliżeniu taką frekwencję, choć

wątpliwości nie ulega, że zainteresowanie

głośnym dziś filmem Remarąua byłoby o

jakie 50% większe.
. Jeżeli przeciętną cenę biletu do kina o-

żnaczymy na 2 zł (zagranicą kina są wiele

droższe niż u nas) to film powyższy daje
brutto dochodu 600 miljonów złotych. Za te

miljony trzeba opędzić nieraz znaczne bar­
dzo koszta sporządzan a filmu, a następnie
każdy kinoteatr na w yświetlaniu filmu chce

zarobić. Ileż przytera zarabia autor filmu,
a więc twórca dzieła, dla którego oglądania
kinemani składają haracz aż 600 miljonów
złotych?

Otóż honorarjuin Remarąua za prawo sfil­
mowania jego powieści wynosiło 60.000 ma­
rek niem Z tego 20% zatrzymuje jako swój
zysk manager filmowy (biuro pośredniczą­
ce), a resztę, 48.000 m., dostał autor. Czy w

stosunku do ogromu tego przedsiębiorstwa
honora,-jum takie nie jest wołającym o

pomstę wyzyskiem?
Ale jest to już przyjęte w świecie film o­

wym, że autora filmu traktuje się jak że­
braka. Przypominam tylko ,,Quo vadis"

Sienkiewicza. Film, który obiegł cały świat,
wywołując wszędzie niesłychane wrażenie.

Włoskie towarzystwo filmowe zużyło po­
wieść Sienkiewicza bez jego zezwolenia. A

ponieważ Austrja i Włochy nie były zwią­
zane konwencją literacką, więc Sienkiewicz

tego złodziejskiego towarzystwa nie mógł
n aw e| sądownie pozwać. I dopiero inter­
wencja dyplomatyczna lir. Gołuchowskiego,
podówczas ministra spraw zagranicznych
Austrji, sprawiła, że Sienkiewicz dostał ja­
kieś drobiazgowe odszkodowanie. Gdyby nie

Gołuchowski, to spekulanci włoscy, zaro­
biwszy na ,,Quo vadis" ciężkie miljony, by­
liby autora tego arcydzieła zostawili bez

grosza honorarjum.

,,W obronie prawa
moralnego dziennikarstwa”

Do ogłoszonej wczoraj w ,,D zienniku

Bydgoskim" uchwały walnego zgroma­
dzenia Związku Syndykatów Dziennika­
rzy Polskich, potępiającej praktyki
wdadz państwowych w stosunku do sta­
nu dziennikarskiego, przyłączam się w

imieniu całego zespołu redakcyjnego
,,Dziennika Bydgoskiego".

Podpisuję nadto w zupełności uchw'a­
łę, potępiającą praktyki, jakie były za­
stosowane w' Brześciu wobec więźniów
politycznych.

Jan Teska,
naczelny redaktor

,,Dziennika Bydgoskiego".

Przy tej okazji podaję do wiadomości,
że złożyłem urząd prezesa Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich i członka za­
rządu Związku Pow'stańców' i Wojaków
na terenie D. O. K. VIII

Jan Teska.

Zmów wesołodziś (Bristoli
27226' yia.axniĘft:sttinzt ftorocterJł m casfsDartfe/fir. 2 2 lin?*.

Wieczór muzyki słowiańskie/ wykonany p rzez znaną orkiestrą ,,7H'E CAPEN7EfirV BAND'

— Wypłata pensji orderowej ,,V!rtuti
Militari" za rok 1S31. Kasa Skarbowa w'

Bydgoszczy 1wdaje do W'iadomości, że z dn.

23 bm. rozpocznie W'ypłatę pensji orderowej
, ,Virtuti Militari" za rok 1931, po odbiór

których zainteresowani winni się bezzwłocz­
nie zgłosić. Wypłata nastąpi jedynie za o-

kazaniem odnośnej legitymacji,

- Wieczór muzyki słowiańskiej w Bri­
stolu. Czwartkowe koncerty w ,,Bristolu"
mają swoją ustaloną reputację i cieszą się
wielkiem powodzeniem. Dzisiejszy wieczór

czwartkowy poświęcony jest muzyce sło-

wiańskiej z bardzo bogatym programem

znanych, kompozytorów. Początek koncertu

nadzwyczajnego jednej z najlepszych ostat­
nio występujących orkiestr w Bydgoszczy
o godz. 8,30.: Ulubieńcom dobrej muzyki
zwracamy uw'agę na dzisiejszy koncert.

~~- Okradzenie kiosku, W nocy z 19 na 20

bm., nieznani złodzieje włamali się zapomocą
rozerwania zamków do kiosku, mieszczącego się
w bramie domu, przy ulicy Gdańskiej 153, wła­
sność p. Stefana Mirowskiego. Prócz gotówki
w sumie 400 zł, sprawcy 6kradli większą ilość

wyrobów tytoniowych, oraz innych towarów,
ogólnej wartości 1200 zł.

Kruk krukowi oka nie wykolę!
lakiem fest rozwiązan'e naszego rebusu politycznego

w n-vz e 15 MDz!enrtifca Bydgoskiego.
Bydgoszcz, 21 stycznia;

Nie dziwić się. że w tych ciężkich i smut­
nych czasach czytelnicy nasi z zadowole­
niem przyjmują wesołe kaw'ały i bawią się
nimi Do takich żartów należał i' nasz re­
bus polityczny, którego rozwiązanie miało

być odpowiedz'ą na kwestję: Czy pułkow­
nik Sławek pociągnie do odpowiedz'alności
pułkownika Kostka Biernackiego? Pod spo­
dem byly dw'a spozierające na siebie kru­
ki...

Naturalnie rozwiązanie tego żartobliwe­
go rebusu ,,Kruk krukowi oka nie wykolę",
było bardzo łatwem. Zdumiewającą była
jednak ilość rozwiązań, jakie nam nadesła­
no: 1088! Widocznie czytelnicy nasi trochę
się przejęli tym żartem i zareagowali na

niego masowo.

Zamieścić 1088 nazwisk tych, którzy ten

rebus rozwiązali, na to szkoda chyba miej­
sca w' Dzienniku. A także między rozwią­
zującymi są urzędn'cy, restauratorzy, in­
walidzi, właściciele kiosków i inni ludzie

i w ten czy w inny sposób od władz rządo­
wych zależni. Gdzież pewność, źe władze

nasze nie zakarbują sobie tych przyjem-
niaczków i przy nadarzającej się sposob­
ności nie próbowałyby pouczyć ich, że le­
piej jest śpiewać brygadę sanacyjną, niż

rozwiązywać asanacyjne zagadki.
Ogłaszając ten żart, obiecaliśmy jedną

nagrodę, która m 'ała być przyznaną w dro­
dze losowania. Ze względu jednak na. tę
w'ielką ilość rozwiązań wyznaczyliśmy dwie

książki jako na-grody: 1) ,,Z miłości" Zofji
Kossak-Szczuckiej, 2) ,,Dzieci" Boi. Prusa..

Pierwszą książkę otrzymała p. Cyryla
Grabiszewska (Kcynia ul. Szewska U), dru­
gą p. Bernard Cettka (Bydgoszcz, ul. Orła 8).

- Zjazd koleżeński. Z okazji 10-lecia ist­
nienia Stowarzyszenia b. uczenie lic. i gimn.
pod wezw. Najśw. Serca Jezusa w Poznaniu

odbędzie się dn 25 bm. zjazd koleżeński. W

programie msza św. o godz. 9 w kapl. św.

Józefa, o godz. 10,30 walne zebranie przy
św. Marcinie 68 z referatem p. Sołtanów ny

p. t. ,,0 solidarności kobiet", o godz. 16,30
zebranie towarzyskie na salce cukierni

,,Warszaw'ianki" , Al. M arcinkowskiego 8.

Na powyższy zjazd zaprasza zarząd ser­
decznie w'szystkie b. uczenice, które ukoń­
czyły lic. łub gimn. pod wezw. N. S. J,

- Kąpiel gazową można sporządzić sobie

w domu, kupując sole do kąpieli z kwasem w ę­
glowym marki ,,Erbe", w zu pełności zastępujące
kąpiele w Nęuheim, Franzensbadzie, Kudowie

i t. d., które działają doskonale w cierpieniach
serca, reumatyzmie, chorobach nerwowych i ar-

terjoskłerozie. Również kąpiele kwasowęglowe
ze siarką, z żelazem i z zapachem sosnowym

używane są wedle wskazówek pp. lekarzy jako-
też i kąpiele balsamczno-aosnowe w kapsuł­
kach i w płynie: ,,Plnol". — Kąpiele sporządza­
ne w domu są o połowę tańsze od naturalnych,
nie różnią się od nich wcale, co jest rzeczą

ważną w obecnym czasie ogólnego zubożenia

społeczeństwa. — Do nabycia w aptekach
i drogerjach. (30739

- Spłoszeni włamywacze. Do mieszka-

n :a p. Józefa Zapałskiego, przy ulicy Gdań­
skiej 56, usiłow'ało w noey z 14 na 15 bm.

włamać się jakichś dwóch osobników', 1'ećżT

nie dokończywszy rozpoczętej ,,roboty",
zbiegli. Zostali oni jednak najprawdopo­
dobniej spłoszeni przez kogoś.

B. O . ,,Caritas" prosi o pomoc...
dla swoich ubog'ch. S zatnia ,,Caritasu'* opró-
żn :a się zupełnie, tymczasem całe rzesze, do­
brze nam znanych i godnych poparcia osób pro­
szą us'lnie o pomoc w odzieży i różnych palą­
cych potrzeb ach dom owego życia . Zatem prosi
uboga rodzina: o łóżko, gdyż bez względu'na
wiek i płeć, sypią na jednem poslan'u — O po­
ściel, rodzina zmuszona dzielić posłanie z za­

kaźnie chorym. — O pościel, Jv.b koce, bezro­
botny ojc'ec dla swych trojga drobnych dzieci.

O p'aszcze i obuwie dla dzieci w wieku szkol­
nym, które z bra'ku odzieży nie chodzą do

szkoły. — O koszule dla mężczyzn i kobiet. —.

O kilkanaście par obuwia dla mężczyzn. —

.

O k Ikanaśćie par obuwia dla kcbiet — O kilka
ubrań męskich, a przynajmniej sp odni. — O

płaszcz c'epły dla iony, która n'e może wrócić
do domu z powodu braku odzieży, prosi mąż. —

O odzież dia dziecka 7 mies'ęcy, któ-e trzeba

przew'eźi z powrotem c'o rodziny, prcsi ojciec.
O biel znę i wszelkie potrzeby dla 3-ch n'emo-

włąt, które mają przyjść na świat u bardzo ubo-

g:ch matek.

Wszelk'e dary przyjmuje B. O. ,,Caritas",
Dworcowa 73.

Dary można zgłosić telefonem 2292; odbiorą
urzędnicy biura. Zgłosić można dary na ręce

kursorów, upoważnionych do kasowania składek
dla B. O. ,,Caritas".

Pani Jakubowskiej, piekarnia Niedźwiedzia 5,
składa się podziękowanie za oferowane w ka­
żdy piątek 13 bochenków chłcba. Ubodzy przyj­
mują chleb z ogromną radością.

Io w a paralfa katolicka w Bydgoszczy.
Obejmie Ku awskie przedmieście, Rucien.ce . Glśnk? i Msłe

Bartodzieje. - Dawnie'szy k ośdół Bernardynów - kośdolem

parafialnym.
(n) Podczas nieoficjalnych odwiedzin

swoich, w Bydgoszczy, sześć tygodni temu,
ks. kardynał Hlond informował się na miej­
scu o potrzebach parafjalnych. Stwierdzono,
że wobec wielkiej rozległości parafji Farnej
i stałego przepełnienia starej świątyni Far­
nej, zachodzi konieczność, utworzenia na

terenie Wielkiej Bydgoszczy jeszcze jednej
(6-tej z rzędu, nie licząc kościołów filjal-
nych w Siernieczku i w Czyżkówku) parafji
katolickiej. Zwrócono uwagę na kościół Po-

bernardyński, który po zniesieniu zakonu

stal się własnością parafji Farnej. Odbywa­
ją się tam nabożeństwa dla miejscowego
garnizonu wojskowego. Kościół zajęty jest
tylko w niektórych godzinach. Wobec tego
postanowiono nie odmawiać w dalszym
ciągu świątyni tej garnizonowi, pozatem
jednak utworzyć odrębną parafję i odpra­
wiać ,,u Bernardynów" nabożeństwa dla

pewnej części parafjan Farnych.
Zarządzenie władz duchownych z usta­

leniem granic nowej parafji ukaże się w

dniach najbliższych.
Kościół i klasztor Bernardynów powstał

na przełomie szesnastego i siedmnastego
wieku, dz;ęki ofiarności rodu Ossolińskich,
ówczesnych starostów bydgoskich. Bernar­
dyni bydgoscy prowadzili k ro nikę - do ro­
ku 1828. Kronika ta jest nieprzebraną skarb­
nicą wiadomości historycznych o naszym

grodzie. Kronika, doskonale utrzymana,
znajduje się w przechowaniu zarządu para­
fji Farnej. Przepisał ją ks. Kantak i ogłosił

drukiem. Dawniejsza zaś bibljoleka O. O.

Bernardynów, licząca, około 2.000 tomów z

zakresu teologji, filozofji, przyrody i astro­
nom ji, przeważnie w języku łacińskim, od­
naleziona została za czasów ś p. ks. pro­
boszcza Markwarta w zakrystji kościoła

Parnego. Starą bibljotekę zrkonną oddano

czterdzieści łat temu w depozyt bibljotece
m iejskiej.

Ze starym siennikiem wyrzuciła
cały swój majątek.

Ciężkie chwile miała do przeżycia bied­
na p. Jul-janna S., dziś już wdowa, zamiesz­
kała na Bielawkach. Przed kilku dniami

straciła ona męża, który już od dłuższego
czasu chorował i zmarł na jej rękach. Po­
chowawszy męża i przebolawszy nieco tę
stratę, poczęła rob'ić porządki w domu, usu­
wając po zmarłym te rzeczy, któreby mo­
gły szkodzić, żywym. A więc przedewszyst­
kiem wyniosła na śmietnik stary siennik

z resztą słomy, na którym chory jej mąż
tak długo męczył się w chorobie i życ'e
zakończył. Siennik długo nie leżał na śmiet­
niku. znalazł się bowiem biedak, który go

wziął dla swego użytku.
Pani S. miała w swoim sienniku prze­

chowane pieniądze, w sumie 4.500 zł ro­

biąc więc porządki, sięgnęła do siennika,
aby sprawdzić, czy pieniądze są na swo-

jem miejscu. Po przeszukaniu, stanęła jak
wryta z przerażenia... pieniędzy bowiem w

sienniku nie było. — Przyszedłszy nieco do

^iebie, poczęła się zastanawiać i wówczas

przypomniała sobie, że zm'eniła mężo%vi w

jego chorobie siennik, dając mu swój, ten

właśnie, który wyrzuciła na śmietnik.

Zrozpaczona, pobiegła czemprędzej do

policji, donosząc o wypadku. Pol'eją
wszczęła dochodzenia i dzięki swej spraw­
ności. odszukała owego człowieka, który
wziął z śmietnika sienn'k, pieniądze mu

odebrała i zwróciła poszkodowanej. Przer

życia te jednak tak wyczerpały p. S , że

obecnie leży chora.
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Pierwszy dźwiękowy kino teatr

raowości
Mostowanr.5 .

- Tel. 336 .

Focj. r, j7i9, wniedzielęo(j.3,20i5,19
Zniżki uażne na pierwszy seans.

K*a-aa*snJtassraa s

Następny szlagier repertuaru
nleprzerwainego łańcuc'ia arcy­

dzieł filmowych!
Nowa kons'-ukcja scenar'usza! Nowy
sposób reżyserii! Najwspanialsza re­

welacja filatowa!

Najpotężniejszy ws'rzasaiseyd''ainat ero­
tyczny dżw ękowy według głoSnei i zna­
nej powieści E.E .K 'sr.ha poi tytutein

Czarująco piękna

STA RINA
bohaterka ftlmn ,,EroŁIconMkreoląca rolę
główną, wprowadza w zachwyt svrą prą.
porywa zdun? ewającą wyra-istośclą kaido-

go gestu, każdego drgnięcia mimicznego.

Niezwykle oryginalne i wysoce artysty­
czne ujęcie tematu! N eb^ wale ęmoejo*

nu.iąca t-kspesja dramatyczna!
Film, który tradzt! wszędzie, gdr.Ie
tylko byt wyświetlany entitx|a*

styczny sachwyt publiczności*

W programie nafnowsay wspaniały
dodatek dźwiękowy. (1509

Akademicy bydgoscy
w Poznania.

Po raz pierwszy od czasu swego istnienia

urządziło Akademickie Koło Bydgoszczan przy

uniwersytecie poznańskim gwiazdkę dla swych
dzionków i gości.

Było przemówienie prezesa p. Duszyńskiego,
były kolendy przy choince i życzenia oraz udat-
ue popisy wokalno-muzyczne, a przedewszy­
stkiem gwiazdor i tańce. Przeróżnych podarków

było coniemiara, a śmiechu jeszcze więcej. Naj­
gorliwszym członkom koła potrafił wręczyć np.

sympatyczne dwuzłotówki (n estety tylko z cze­
kolady) za niestrudzoną pilność w korzystaniu
z agendy pożyczkowej. Inni dostali ,,dyplomy
naukowe”, ,,medale” zasługi, buławy z kiełbasy
i pączki, a nawet katarynki i kaczki. Punktem

kulminacyjnym radosnego nastroju bylo n ie­
spodziewane przybycie ks. prof. Zielińsk'ego,
który bawiąc przejściowo w Poznaniu, nie za­
pomniał o swych byłych uczniach.

Żałować można, t e tak miły obchód gwiazd­
kowy nie mógł się w tym roku odbyć w Byd­
goszczy, aby młodzież mogła spędzić miłe chwi­
le w towarzystwie starszego społeczeństwa
z którem pragnie nawiązać jak najbliższy kon­
takt. Należy s !ę jednakże spodziewać, żę na­
stąpi to w przyszłym roku.

Bielawki otrzymały wreszcie

aptekę.
Towarzystwo Miłośników Bielaw, po dwu­

letnich przeszło zabiegach podjętych celem

utworzenia tak potrzebnej na Bielawkach apteki
możę się wreszcie 'poszczycić pomyślnęmi wy­
nikami swych starań. Bielawki otrzymały apte­
kę, która pod nazwą ,,Apteka na Bielawkach",
mieści się przy rogu ulic Chodkiewicza i Pade­
rewskiego.

Brak apteki dawał się m'eszkańcom tej dziel­
nicy bardzo odczuwać, to też z uznaniem zazna­
czyć należy, że najwięcej starań około założen'a

apteki poświęcili: b. min'ster p. dr. Studziński,
prezes Wydziałów p. Grajnert oraz p. hr. Rze­
wuska. -,

Mieszkańcy Bielaw uskarżają się również
i to już oddawna, na b'-ak lekarzy w tej dziel­
nicy. Jest tam wielu chorych, którym trudno

chodzić, a komunikacja z śródmieściem jest bar­
dzo utrudniona; dwóch lekarzy, którzyby tam

osiedli, mogłyby liczyć na dodatni zbyt. Jest

apteka, niechże będą i lekarze — ku pożytkowi
mieszkańców tej dzielnicy.

Hazardzista przy ,,robocie".
Dnia 17. bm. podczas targu na Nowym Ryn­

ku rozpostarł się ze swym ,,warsztatem", znany
hazardzista, Ignacy Rożnowski, zachęcając oto­
czenie do rozpoczęcia z nim gry w ,,trzy
blaszki”. Gra polega na tem, żeby trafić na

jedną z trzech blaszek, oznaczoną odpowiednim
znakiem, to wtenczas się wygrywa. Oszustwo
zaś polega znów na tem, że hazardzista umie

tak zręcznie w oczach operować blaszkąmi, iż
każdemu się zdaje, iż wygrywająca blaszka naj-
niezawodn:ej leży w zauważonem przez niego
miejscu i stawiając na nią musi wygrać; tym­
czasem jest to tylko złudzenie.

Tak się też dała złudzić 52-letnia Franciszka

Janowiak, która grała z hazardzistą, zapalając
się coraz więcej i coraz więcej dość przegrywa­
jąc. Gdy wreszcie hazardzista postanowił zam­
knąć warsztat i ulotnić się. Janowiak zoriento­
wawszy się, iż padła ofiarą oszusta, narobiła

krzyku i spowodowała jego aresztowanie. W

lconi'sarjacie odebrano mu p ieniądze ,,wygrane"
od Janowiakowej i zwrócono poszkodowanej.

Zwalnego zebrania
S. M. P .,,Brzask8'.

W ub. tygodniu odbyło się w salce Domu

Katolickiego walne zebranie S. M. P. ,,Brzask".
Po zagajen u p rzez p rezesa uczczono pamięć
członka patronatu śp. Smarzyka przez modlitwę.
Na przewodniczącego poproszono p. Modrakow-

skiego, na sekretarza p. Dudzika.

Po sprawozdaniu zarządu udzielono zarzą­
dowi absolutorjum,

Do nowego zarządu weszli następujący pp,:

prezesem został Redlarski, zastępcą Śledziński,
sekretarzem Dudzi'k, zast. Nagórzycki, skarbni­
kiem Delert, naczelnikiem Droździk, biblioteka­
rzem i gospod. Sławkowski, kierown. sekcji
ping-p ong Szumiński, chorążymi Br. Kaczmarek,
F. Kaczmarek i Śmigiel. Do kom'sji rewizyjnej
weszli pp.: Modrakowski, Lewandowski, Owcza-
rzak. Zastępowymi wybrano pp.: Lisa, Sław­
kowskiego, Delerta, Kaczmarka i Dudzika.

Nowowybranemu zarządowi składali życze­
nia: ks. p atron Baranowski, p. Modrakowski,
naczelnik okręgowy i prezes S. M. P. ,,Gwia­
zda". W wolnych glosach omawiano sprawy
wewnętrzne towarzystwa. Po wyczerpan'u po­
rządku obrad, zebranie zakończono pieśnią
,,Wszystkie nasze dzienne sprawy".

ZABAWY.

Bal maskowy Związku Podoficerów Rezerwy
który odbędzie się w sobotę, dnia 24. bm. w sa­
lach Patzera budzi wielkie zainteresowanie. Sa­
la przepięknie dekorowana. Orkiestra 62 p. p.
Maski zostaną odznaczone nagrodami. Serdecz­
nie zapraszamy Szan Obywatelstwo. fI499

Halle! haliol piękno paniel Dla najpiękniej­
szych z was na balu maskowym ,,Gryfu” w so­
botę 31 bm. w kasynie cywilnem wyznaczono
cenne nag ody! Wystawiono je na widok pu­
bliczny, w oknie firmy Pilaczyński i Ska w gma­
chu hotelu ,,Pod Orłem".

Koshany Dzienniku!

,,Neues Wiener Journal** donosi, że m ają
się niebawem pokazać pamiętniki Katarzy­
ny Schratt, artystki wiedeńskiego Burg-
teatru i przyjaciółki zmarłego cesarza Fran­
ciszka Józefa. W części anegdotycznej tej
ks'ążki ma się znajdować następujący epi­
zod;

Do cesarza na audjencję zgłosił się Ka­
rol hr. Wittgenstein, pułkownik piechoty,
z zażaleniem, że jako oficer łinjowy został

mianowany komendantem Ołomuńca, słyn­
nej fortecy, w której więziono głównie prze­
stępców politycznych.

- Pilnowanie więźniów cywilnych, Naj­
jaśniejszy Panie - rzekł pułk. Wittgen­
stein - i to jeszcze podejrzanych o zdradę
stanu, nie zgadza się z powołaniem i z ho­
norem żołnierza!

Stary Franc pomyślał trochę, a potem
poklepał Wittgensteina po ramieniu i rzekł;

- Hast recht, alter Sehwede! Bleib nur

bei deinem Regiment.

- Większa kradzież wyrobów cukro­
wych. W nocy z 17 na 18 bm., nieznani

złodzieje włamali się do wytwórni czeko­
lady i cukierków p. Świniarskiego, przy ul.

Jagiellońskiej 14 i skradli różne wyroby
cukrowe, wartości 1600 zł. Włamania do­
konali widocznie zawodowi, rutynowani
już włamywacze, gdyż zamki były nieuszko­
dzone i wprawnie otworzone przy pomocy

wytrychów.
- Znaleziony rower. Na ulicy Gdańskiej

, przy realności nr. 108, znaleziono rower

| męski, z przyczepioną do niego teką skó-
'

rżaną. Prawowity właściciel może się zgło­
sić po odbiór roweru w komisarjacie V. PP .,

l przy ulicy Zamojskiego, w godzniach urzę-

Jdowych.

Roczne waBne zebranie
S. M. P . ,,Zorza" oddział starszych.

Przykładem siostrzanej zgody i mrówczej,
wszechstronnej pracy takiej, która według zda­
nia Klementyny z Tańskich Hofmanowej ,,Cnotę
szczepi, pokój sieje, łzę ociera, niebo ku ziemi

przychyla", to Stow. Młodych Polek ,,Zorza”,
które w ub. niedzielę dnia 18. bm. odbyło swoje
roczne walne zebran'e.

Zebraniu przewodniczył sprężyście ks, pa­
tron Degórski. . W słowach wstępnych zachęcał
do zgodnego, ale zarazem i roztropnego wyboru

zarządu, od którego to w wielkiej mierze zależy
cały ruch, rozwój i dobro towarzystwa.

Sprawozdania roczne wykazały należyte zro­
zumienie dla sprawy ideowej i wierne wcielenie

w życie hasła ,,Sprawie służ". Co miesiąc od­
byty s'ę zebrania na których wygłoszono refe­
raty. Pielęgnowano śpiew i muzykę.

Przy wszystkich tych zabiegach pamiętały
przedewszystkiem o własnem uszlachetnieniu

dusz w myśl słów naszego rodaka św. Stan'sła-
wa Kostki ,,Do wyższych rzeczy jestem stwo­
rzony".

Reasumując powyższe wywody, ks. patros
podziękował zarządowi za ofiarną pracę poczem

jednogłośnie udzielono absolutorjum.
Wybór' nowego zarządu odbył się szybko,

sprawnie i w harmonijnej zgodzie. Na prezeskę
wybrano p. Palicką, zastępczynią p, Mulca-

nównę, sekretarkę p. Loroftównę, zastępczyni
p. Pszczolińską Helenę, skarbniczkę p. Laben-

zównę Łucję, .. b ibliotekarkę p. Łukowską, na­
czelniczkę p. Dembicką, reżyserkę p. Laskowską
Wandę, kółkową rob. p. Łukowską, do komisji
rewizyjnej pp.: Pszczolińską H., Grzelankę H.t

Labenzównę H., gospodynie pp,: Więckowską,
Uibrychównę W,, referentkę p. Zamojską, sztan­
darowe pp.: I.oroffównę, Łukowską, Rygielską,
Mulcanównę i Laskowską.

Nowemu zarządowi składali życzenia owo­
cnej pracy ks. profesor Hanelt, ks. Ziętarski,
siostrzane stow. ,,Promyk" i p. Skibicki.

Odśpiewaniem pieśni wieczornej zakończono

zebranie.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

PIĄTEK, 23 STYCZNIA.

POZNAN. 13,05—14 00: Koncert gramol, 14,00
do 14.15: Notowania giełdy pien., zboż. -

iowar. i cen targ. rzeźni miejskiej, 22.30 do

22.45; Sygnał czasu z obserw. astr. U, P.

22.45—24: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Po-
lonja".

WARSZAWA, 11.58-~12.10; Sygnał czasu

z Warszawskiego Obserwatorium Astrono­
micznego, 12.16—13.10; Muzyka z pły t gra'--
m ofonowych, 15—15.20: Komunikat gosp o­
darczy. 15.50—,16.10: Lekcja języka fran­
cuskiego. 16.15— 17.15: Muzyka z płyt gra­
m ofonowych. 17,45: Muzyka lekka. 18.45 do

19.10: Rozm aitość'. 19,10—19.25: Giełda rol­
nicza. 19.25—19 35: Płyty gramofonowe.
19.55—20: Muzyka z płyt g-araofcmowych.
20—20.15: Pogadanka muzyczna. 20.15: Kon­
cert symfoniczny z Filharmonii Warszaw'­
sk iej.

W podstępny sp osób usiłowała
okraść biedną służącą.

Dnia 16. bm. przybyła do Bydgoszczy słu­
żąca Rosińska z Wiosłowa powiatu strzel'ń-

skiego, celem wyszukania sobie tutaj pracy. Po­
nieważ byla to już godzina dosyć późna, przeto
pozostawiła swą walizkę z rzeczami w baga­
żami na tutejszym dworcu, a sama udała się
na nocleg do zakładu św. Żyty. przy ul. Śnia­
deckich. Nocując, poznała się tam z niejaką
Bronisławą W. z Fordonu, bez stałego miejsca
zamieszkania i jeszcze z jedną klijentką zakła­
du, które ofiarowały się towarzyszyć R. na

dworzec, po pozostawioną tam walizkę.

W. namówiła Rosińską, aby nie odwoziła za­
raz walizki do zakładu, lecz udała się z nią
tramwajem do miasta, gdzie spędzą kilka chwil

razem przed odjazdem W. do Fordonu. W a­
lizkę zaś, aby ,im nie przeszkadzała, W. w zięła
pod s.woją opiekę, obiecując pozostawić ją chwi­
lowo u swych znajomych, przy placu Teatral­
nym.

Wszystkie trzy przybyły tramwajem na plac
Teatralny, gdzie miały się przesiąść do innego
tramwaju.

W ścisku jednak W., która niosła walizkę,
zniknęła im gdzieś z oczu, jak kamień w wodę.
Początkowo sądziły, że odn'osła walizkę, jak to

zapowiadziala, do swych znajomych i zaraz wró­
ci, więc też, nie ruszając się z miejsca, czekały
jej powrotu. Mijały atoli kwadranse, w reszcie

godziny, lecz W. nie powracała. Niewiasty przy­
pomniały sobie, że chciała ona jechać do For­
donu autobusem, postanowiły przeto udać się
do przystani autobusów, czy jej tam nie spotka­
ją. I rzeczywiście natrafiły na kryjącą się i nie

pragnącą \vcale tego spotkania W., lecz walizki

przy niej nie było. Ponieważ na zapytania, da­
wała mgliste i nic nie mówiące odpowiedzi, co

zrobiła z walizką, wobec tego Rosińska spowo­
dowała doprowadzenie jej do komisarjatu policji
państwowej, gdzie dopiero sp rawa s ię wyjaśniła.

Wyrafinowana W., umieściła istotnie walizkę
u pewnej służącej, swej koleżanki, zamieszkałej
przy ulicy Jagiellońskiej, lecz zdążyła już wy­
brać z walizki różne rzeczy, pierścionki, i w

dodatku wz'ąć od swej koleżanki 10 zl gotówki,
pozostaw'ając jej jako zastaw ową walizkę, po
którą miała się za kilka dni zg'osić.

Walizkę odebrano i zwrócono poszkodowa­
nej. a przeciw W. wytoczono sprawę ka-uą o

podstępną kradzież. W. znaną już jest tutejszej
policji z różnych oprawek.

Straszak.

Pułk. Kostek Biernacki jako kostucha dla opozycji.

Tow. Kredytowo-OszczędnoSciowe
w Bydgoszczy.

Towarzystwo Kredytowo - Oszczędnościowe
spółdzielnia z ogr, odpow. w Bydgoszczy, Zdu­
ny nr. 5 (róg ul Gamma) obchodzi w styczmu
r. b, pięciolecie swego istnienia. Założono je
w celu przyjścia z pomocą finansową rzemio­
słu , drobnemu Rpałectwu i drobnemu przemy­
słowi. Skromne w swem założeniu, opierało
się pierwotnie na małych wkładkach oszczęd­
nościowych, z których udzielało członkom

ewytn pożyczek i dyskontowało im weksle.

W r. 1927 powołano na prezesa p, Ignacego
Grajnerta, kupca i przemysłowca z Bydgoszczy,
gorliwego działacza społecznego, Jemu to za­
wdzięcza spółdzielnia swój rozwój.

Lata 1929 i 1930 byly dla spółdzielni okre­
sem twardej próby. Wzrastający kryzys gosp o­
darczy, który spowodował ogólne zubożenie

stanu średniego, wywołał zwiększony popyt na

kredyt. Jedynie obywatelskie poczucie i zro­
zumienie doniosłej sprawy, któremi to ożywio­
nych było kilku gorliwych członków spółdzielni,

pozwoliły wymogom tym sprostać. Pomoc

finansowa w formie pożyczek i dyskoncie wek­
sli przybrała stosunkowo wielki rozmiar. Wkła­
dy oszczędnościowe wzrosły w grudniu ubieg,
roku o 100 %.

Ostatnie walne zgromadzenie dodało człon­
kom świeżych sił. Dotychczasowy prezes p,

Ignacy Grajnert ustąpił ze swego stanowiska,
został jednakże wybrany przez realne zgroma­
dzen ie prezesem honorowym w uznaniu zasług,
położonych. Prezesem zarządu wybrało walne

zebranie p. Franciszka G*ajnerta, byłego urzęd­
n ika Banku Bydgosk 'ego, dzielnego bankowca.

Jako nowych członków zarządu wybrano
pp. Wacława Zwierzchowsklegp i Leonarda

Sperkowskiego. D -ra Jana Kantaka wybrano
jednomyślnie na.prezesa rady nadzorczej.

Obecnie liczy Towarzystwo Kredytowp-
Oszczędnościowe 366 członków z 480,udziała­
mi, przyczem jeden udział wynosi 100 zł przy
dwukrotnej odpov.'iedzialności.
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dukcji na rok
1931 - pod tyt.

i ł Najpiękniejszy superfilni wojenno-
lotniczy, to największe zmagania się,
to bohaterstwo lotników francuskich
w wojnie światowej. (1539

Na scenie
nowa rewja arty­
stó w ,Wesołego
Wieczoru” p. t. Si

Wszystkie orkiestry miejscowe, koncertujące
w kawiarniach, kinach itd. p rzygrywać będą na

balu karnawałowym w tę niedzielę w Resursie

Kupieckiej. Bal (bez sp ecj alnych zaproszeń)
urządza Związek zawodowych muzyków — na

rzecz bezrobotnych muzyków.
- W miejsce wieńca dla śp. Bogdafta Eusta­

chego Calińskiego ofiarował zł 10 na kuchnię
ludową p. R. Stobiecki?

— Silny mróz, który dziś nagle ścisnął zie­
mię, tem w iększą jest niesp odzianką, że przez

ostatnie dni brodziliś'my w błocie , spowodowanym

ciągłą odwilżą. 12 stopni niżej zera to w ka­
żdym razie już jest mróz, zwłaszcza, że w tym
roku jeszcze się do tej granicy nie zbliżaliśmy.
Mróz przyśpieszył oczywiście tempo ruchu ulicz-

nego, bo komuż chce się wystawiać delikatne
a reprezentacyjne części ciała na niemiłe dzia­
łanie zbytniego zimna. Każdy ucieka do zam­
kniętych lokalów, gdzie zawsze jeszcze można

się ogrzać, bo t. zw. kryzys nie każdego jeszcze
pozbawił możliwości kupna materjałów opało­
wych.

Ujęcie groźnych opryszków.
Policja państwowa ujęła dnia 22. bm. w For­

donie groźną bandę złodziejską niepokojącą od

dłuższego czasu mieszkańców Fordonu, Dolnych
Strzale, Jarużyna i Ostrom ecka. Opryszkami'
okazali się Korzeński Wł. z Wilcza, Kowalski J.
z Nekli i Korzeński Leon z Trzeciewca. Osa­
dzono ich w aresztach policyjnych.

List do Redakcji.
W okresie zniżki cen — nowe ciężary.
Władze wojewódzkie wydały zarządze­

nie - celem zwalczenia chorób wśród z'wie­
rząt desinfekowanla wozów rzeźniekich.

Od kilku dni odbywa się na terenie rzeźni

m iejskiej w Bydgoszczy gruntowane mycie
i czyszczenie wozów rzeźniekich, którem!

zwozi się inwentarz na rzeź Za desinfekcję
wozu trzeba płacić 5 zl, za desinfekcję auta

ciężarowego - 7 zł. Kosztowne czyszczenie
wozów odbywa się dniem i nocą bez prze­
rwy, za każslsm pojawieni'em się woza na

targowisku wzgl, rzeźni. Przy myciu wo­
zów (Jakimś rcftezynem) znalazła zatrudnie­
nie kilkts bezrobotnych.

Zarządzenie jest może celowe, lecz po­
większa niepotrzebnie koszty handlowe

rzeżników. Niech się zatem panowie rol­
nicy nie .dziwią, że handlarze bydgoscy o-

fiarują im teraz niższe ceny za żywiec.
Czy nie mógłby zarząd rzeźni, odrzucającej
zyski, sam ponosić opłat clesinfekcyjnyćh.
albo kalkulować taniej tę manipulację?!

Bezrobotni niech się nie zdziwią., jeżeli
mistrzowie rzeźnicey skąpić będą ofiar na

zwalczanie' ,,Bezrobocia*. Nadmięrnemi bo­
wiem opłatami, za desinfekcję dają chyba
dostateczny zarobek tym, których zarząd
rzeźni miejskiej do owej'pracy przyjął.

Starsi cechu rzeźnickiego.

PROGRAM W KINACH.

CORSO dziś po raz ostatni wyświetla
wstrząsający dramat ilustrujący trage-dję w y ko­
lejeńca życiowego p. t. ,;W Belg(i nic nowego".
W nadprogramie komedja p. t. ,,Kró! kuglarzy".

KKISTAŁ, Dziś po raz ostatni film o głębo­
kiej myśli psychologicznej wysnutej z powieści
o wysokiej wartości literackiej p, t. ,(Znajoma
z wagonu sypialnego" z Marleną Dietrich i Kart-

nerem w gł. roiaęli. Gra aktorów p oważnie trak­
towana, sceny dramatyczne o niezwykłem na­
pięciu, całość starannie opracowana. Przytem
nadprogram.

MARYSIEŃKA ściąga p ubliczność świetnym
dramatem r życia bohatera kaukaskiego p. t.

, ,Haóżi Murat", którym jest znakomity Iwan

Mozżuch in, odtwarzający wspaniałą postać
z czasów walk o wolność z caratem. Żywa
akcja, piękne tło gór i pałaców, potycz'ki w

górach — wszystko to zachwyca. Prócz tego
nadprogram.

NOWOŚCI, D ziś premjera najwsp anialszego

wstrząsającego dramatu erotycznego dźw'ięko­
wego pt. ,,Skąd niema powrotu'* osnutego na tle

prawdziwego zdarzenia. Rolę głów-ną odtwarza

Tta Rina, słynna b ohaterka z filmu ,,Eroticon"
Film pełen niebywale silnych emocjonujących
momentów, niezwykle starannie skonstruowany,
wywiera potężne wrażenie. Film osiągnął wszę­
dzie olbrzymi sukces. Jako nadprogram wspa­
n iały dodatek dźwiękow-y,

OKO. Wczorajsza premjera ,,Legjon p otę­
pieńców" zelektryzowała wszystkich miłośników
kina. Z utęsknieniem oczekiwano premjery tego
wspaniałego Firnu osnutego na tle wojennym.
Film ten w całej pełni odzwjercśadla poświęce­
nie się lotników dla swej ukochanej ojczyzny.
Na scenie rewja obfitująca w szampański hu­
mor p. t. ,,Choć goio, nie wesoło" z udzia-łem

całego zespołu artystów ,,Teatru Wesołego Wie­
czoru",

Ostatnie wiadomości.
WARSZAWA, 22. 1. (Tel. wł.). Następne

posiedzenie Sejmu wyznaczono na poniedziałek
26, bm. W bieżącym tygodniu pracują tylko
pilnie komisje Sejmowe. Tak.sam o ożywiły się
prace Senatu. Plenum Senatu odbędzie się we

wtorek.

Katowice, 22. 1. (PAT.) Wczoraj rano

przybył do Katowic specjalny pociąg p.

Prezydenta Rzpłitej. Po kilkuminuto­
wym postoju pociąg ruszył w clałszą po­
dróż do Wisły (w Cieszyńskiem).

W rozdrażnieniu.
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) Podczas dys­

kusji nad budżetem ministerstw a poczty
wyjawił socjalista Reger ciekaw-e rzeczy,

odnoszące się do działalności poczty w- cza­
sie wyborów'. Minister Boerner tak się o to

pogniewał, że zaw-ołał pód adresem prze­
maw-iającego posła Regera (P.P .S .): ,,Ja
pociągnę pajjjt do odpowiedzialności", na

co odrzekł poseł Wyrzykowski; ,,Jeszcze

konstytucja niezmieniona, panie ministrze".

W Krakow-ie skarżą się abonenci telefo­
nów, że mimo automatyzacji bardzo często

są podsłuchy.

Badjo nie powinno zajmow-ać się polity­
ką, a jeżeli coś w tym kierunku robi, to

niech na wzór Niemiec i Anglji, da moż­
ność prezesom wszystkich stronnictw do

wypow'iedzenia się.

Czy rzćid sragnie ukryć
stan wpływów skarbowych ?

Warszawa, 22. 1. (Tel. Wł.) Prasa opozy­
cyjna zwraca uwagę na fakt, że w ,,Wiado­
mościach Statystycznych" niema wykazów
dochodów i wydatków skarbu państwa na

grudzień. Rów-nocześnie pisma podają, że

przestaje wychodzić Biuletyn St'atystyczny
Ministerstwa Skarbu.

W komentarzu do wiadomości prasa pi­
sze,- że fakt ten podobny, jest do przygody

jaką miał pewien chory, który leczył się u

lokatza i codzien mierzył temperaturę. Cho­
ry ten poszedł następnie do znachora, który
rozpoczął kurację od tego, że stłukł termo­
metr. Nie było termometru, a zatem ofi*

cjalnie nie było gorączki. Ale choremu by­
ło coraz cerzej.

Odczyt Kostka Biernackiego
o Brześciu.

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) Pułkownik

Kostek Biernacki w-ygłosił w jednem z kół

B. B . wobec zaproszonych gości odczyt o

Brześciu. W sw-oich dwugodzinnych wywo­
dach opisywał pułkownik stosunki brze­
skie, przyznając, że rygor był istotnie su-

rowy, ale regulaminu niczem nie przekro­
czono. Pułkownik zaprzecza, jakoby kogo­
kolw-iek bito, albo znęcano się, a już ab­
surdem nie do pomyślenia jest, aby miano

się w Brześciu znęcać nad posłem Licber-

manem, dla którego pułkownik Kostek

Biernacki żyw-i tylko uczucia wdzi'ęczno­
ści...

Zgon Kazimierza Barwkkiego
We wtorek wieczorem zmarł w- Pozna­

niu ś. p . Kazimierz ,Tomasz Barwicki, se­
kretarz generalny Wlkp. Zw-iązku Kół Śpie­
waczych. Śmierć znanego a wielce zasłu­
żonego pracownika społecznego na niwie

śpiewaczej wywołała powszechny żal. Niech

odpoczywa w pokoju!

Kasjer kolejowy w Włocławku

złodziejem.
(PAT) W Włocławku aresztowany

został kasjer kolejowy na tutejszym
dworcu Celestyn Kłem, który zdefrau-

dował sumę 52000 zl na szkodę kolei.

Klein dopuszczał się sprzeniewierzeń
od 5 lat.

,,Pat" ,,Iskra" i prasa m ąśow a

pod pręgierzem tomlsjl bbdietowel Selmy.
Warszawa, 22. 1. (Teł. wł.)* W komisji

budżetowej Sejmu dyskuto'wano nad gospo­
darkąPreżydjum Rady 'Ministrów, prży-
czem-'specjalnie mówiono'o prasie. W spra­
wie cenzury W'niesiona będzie wkrótce in­
terpelacja, zawierająca wszystkie fakty., W

sprawie rozbudowy prasy sanacyjnej zapy­
tywano, z jakich funduszów się ją popiera.
Opinja powszechna głosi, że z funduszów

dyspozycyjnych poprzez wydziały bezpie­
czeństwa województw. Rząd zaprzecza. W

rozwoju t. zw . prasy czerwonej, zaintereso­
wany jest rząd, gdyż podobno posiada ja­
kieś udziały. Co do PAT'a, to Stwierdzono,
że jest to kosztowna impreza, a. jak funk­
cjonuje? PAT powinien być organem pań­
stwowym, a nie partyjnym. Serwis jego jest

drogi, a na każdym kroku przejawiają się
tendencje polityczne. Póloficjalny charak­
ter ma też agencja ,,Iskra". Z jakich fun­
duszów się ona żyw-i i czy rząd ma. w niej
udział, nie wiadomo. W spraw-ie drukarń

przy urzędach w-ojewódzkich stwierdzono,
że prowadzą orle żyw-ot suchotniczy, niepo­
trze-bnie robiąc konkurencję warsztatom

prywatnym.- ,,Gazetę Poznańską i Pomor­
ską" rząd musiał zlikwidować po skreśle­
n 'iu odpowiednich kredytów przez Sejm,
Wydawnictwo to zostało Sprzedane osobom

pryw-atnym, a Najwyższa Izba Kontroli za­
znacza,-że nie wpłynęła rata ceny kupna!

Wyjaśnień udzielił wióepremjer Pierac-

ki, przyjmując zarzuty te. do wiadomości

i oświadczając, że sprawę zbada.

Rewolucjaświatowa 1 1 M m 25lutego
została wyznaczona przez miesfzynarocśówSce komunistyczna.

Ryga, 22. 1. Na granicy łotewsko-sowieck:ej
aresztow-ano dwóch agentów międzynaro-dów'ki
moskiewskiej, którzy udawali nię do St. Zjedn.
U aresztow-anych znaleziono papiery bcrdzo wa­
żnej treści.

Okazuje się, iż areszto-wani dwaj agenci na­
leżeli do grupy 309 kierowników propagandy
komunistycznej zagranicą. Jak w-ynika z tajnych
dokumentów, które znaleziono u aresztowanych,
międzynarodów-ka komunistyczna p lanuje dnia

25 lutego br. wywołanie rozruchów komuni­
stycznych we wszystkich krajach świata. 25 lu­
tego urządzone zostaną zaburzenia komunistycz­
ne, które Moskwa traktow-ać będ zie jako próbną
mobilizację sil komunistycznych, zdolnych do

rewolucji światowej.
Zdaniem międzynarodówki komunistycznej

obecny kryzys gospodarczy zaostrzony przez zi-
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Faszyści obdarzyli 629 909 dzieci.
Rzym. Według komunikatu partji

faszystowsk'iej w całych Włoszech

sumptem partji 620 606 dzieci do lat 10

otrzymało podarki w dniu Trzech Kroii
z okazji tzw. Befany (Epifania). Ogó­
łem partja wydała na ten cel 7300645
lirów.

mę, wywołał tak wielkie niezadowolenie mas,
że demonstracje kamsinistyczne powinny 25 lu­
tego osiągnąć rozmiary niespotykane dotych­
czas. 25 lutego urządzone będą marsze głod­
nych, rewolucje uliczne, a nawet tam, gdzie to

możliwe, powstania lub rewolucję.

je Początek
0.45 i 9.00

Ceny:
1,1.40,1.70,2

Sensacyjnyproces o adsikGdowasiie
w wysokości 4 roiijcnćw doi. ani.

Nowy York, Przeciwko właścicielom
statku ,,Vestis**, który zatonął 12 listo­
pada 1928 r., wniesiono skargę o od­
szkodowanie w wysokości i-cli miljo-
nów dolarów. Właściciele okrętu usi­
łują. ograniczyć swą, odpowiedzialność
wyłącznie do wartości towarów, wie­
zionych przez statek. Obrońca powo­
dów wystąpił do sądu z. wnioskiem o

spowodowanie wypłaty przez właści­
cieli okrętu obligacyj w wysokości
2.250.000 dolarów tytułem gwarancji za

spłatę odszkodowania. Sąd zastrzegł
sobie decyzję w tej sprawie.

Hresitewsnle nj'Mgyfiarodowego
oszusta-araba.

Praga. Aresztowano tu międzynaro­
dowego oszusta, poszukiwanego przez
policję szeregu krajów, który podając
się za pełnomocnika, króla Iledżasu,
prowadził pertraktacje w sprawie bu­
dowy kolei do Mekki ł w tej roli swej
wyłudził od kilku firm niemieckich
kilkaset tysięcy marek. Jest to arab

niejaki Fakri Osman.

KołowaniaGiełdyZbożowejiTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 21. 1 . 1S31 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyło **** * * * * 17,5(5—18,00
Pszenica.... -

* * * * 2.1,00—21*z5
Jęczmień przemiałowy * * * *20,00—21,25
Jęczmień brow arow y ...................... 25.00 -27 ,00
Owies . .

* *.******19,75—21,00
Mąka żytnia 65 proc. . . . **-ro.00-29.50

Mąka pszenna 65 proc.
** * * S9.00 -4^,00

Otręby żytnie* ......

* *
. 12,50-13,o9

Otręby pszenne
* 12,50-13 ,50

Otręby pszenne (grube) * **
- *11,50-15,50

Rzepak .

*
- **.41 .00 -43,00

Groch Yiktorja ....... . 27.00-32,00
Słoma prasowana

* * * * * * 4-2,50— 3,00
Siano luźne *

-

..... . .

-

. 7,00-
Siana pras.: nądnoteckie . s...7,80-p,|0;u

Ceduła urzędowa giełdy pte*:
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 21 stycznia 1P31 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 4-6,00—00,00 % P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

00,00 -90,00
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

O),(io-'(Tl', ^

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
(0,00 -16,00

ś% Pożyczka premjowa serja 1! Ib%- 46,00
Tendencja Bez Zmiany.

Bank Polski plac*! w dniu 22/1 1931 za:

dolary amerykańskie 8,88 -8 ,89

funty szterlingów 43,15
franki szwajcarskie 171,91
franki francuskie 34,821/2;
marki niemieckie 211,14
guldeny g'dańskie 172,40

szylingi austrjackie 124,95
liry, włoskie 48,5i
korony czeskie 26,39

GIe.tc3a warszawska
dnia 21 stycznia 1931,

Papiery Państwowe i obligacje
5-proc. poż, premj. dok . . . *000.00 046.00

3-proc. poż. bud. .... 000,00 050,00
5-proc. poż. konw. .... . . 000,00 047,60

10-proc. poż. kol.konw. * * * 000,00 1C3,00
Al(eje w złotych-

Banit Polski . .... .... .... .... .... .... ... 150,00 -149 ,50
B a n k Z a c h o d n i ..............................100,' O—070,00
W . T . F . C u k r u ..................................0 0 . 0 0 - 28 ,75
W. T . Węgla ..... ... 0 0,00 -031 ,00
Lilpop . . .... 000,00 -020,00
Modrzęjó w 000,60-009,00
Noi błin ............ 000,00—029,00
Starachowice . . . . . 00,00 -011 ,50

Tendencja: niejednolita.

sa uspokojenie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 1. Jak się dowiaduję, pomięć:
dzy rządem Rzeszy a francuskiemi sferami

bankowemi toczyć się będą rokowania p u-

dzieienie większej pożyczki przez Francję za

pośrednictwem międzynarodowego konsor­
cjum bankowego, na którego czele stać bę­
dzie bąnk Francji,

Chodzi tutaj o uzyskanie kwoty 105 mi-

IJondw marek, za sprzedaną pierwszą tran­
szę akcyj pierwszeństw-a Towarzystwa Ko­
lei Rzeszy. Banki francuskie na udzielenie

tego kredytu stawiają następujące warunki:

1) Udzielenie gwarancji rządowej;
2) Zaniechanie jakiejkolwiek akcji rewi­

zyjnej lub zmierzającej Co uzyskania mo­
ratoijum;

3) Zaniechanie akcji politycznej przeciw,
ko rewizji Branic na wschodzie.

Jeżeli rząd niemiecki wypełni te warun­
ki, kredyt zostanie powiększony do kilka

m il(ardów marek tm przeciąg dłuższego
czasu. AR.
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~ Strzelanie do tarczy o wartościo(we nagro­
dy odbywa *ię, jak się z działu ogłoszeń dowia­
dujemy, w lokalu p. Piotra Kłodzińskiego przy
ulicy Grodzkiej 15.

KRONIKAPOLICYJNA.

— Czyj rower? Na posterunku P, P. w

Fordonie znajduje się rower męski, marki

JPreciosą'* z nr. fabrycznym 164838, który
pochodzi prawdopodobnie z kradzieży. Po­
szkodowany może się zgłosić, celem odbioru

swej. własności.
-

'

Przyłapany na gorącym uczynku. Ist­
ną plagą lokatorów są specjaliści od kra­
dzieży piwnicznych. W domu, w którym
zamieszkuje tal(i specjalista", lokatorzy
ciągle są okradani z węgli, drzewa i innych
rzeczy, znajdujących się w piwnicach. Jed­
nego właśnie z takich specjalistów przy­
trzymał na gorącym uczynku usiłowanego
w'łaman'a się do piwnicy domu przy ulicy
Leszczyńskiego 97, p. Zenon Stolarski. Pta­
szek w najlepsze operował sobie przy kłódce

podrobionym kluczem, gdy przy tej robocie

napotkał go p. St. i natychmiast dal znać

policji, która zaopiekowała się ptaszkiem.
- Włamanie do sbładn fryzjerskiego, W

nocy z 17 na 18 bm., jacyś nieznani spraw­
cy dokonali śmiałego w łam ania do składu

fryzjerskiego p. Franciszka Sypniewskiego,
przy Placu Kościełeekieh i skradli różne

narzędzia fryzjerskie, wartości 100 zł.

Stan EBOgOCflęff.

W dniu wczorajszym rankiem pod wpływem
wzrostu ciśnienia w całym kraju nastąpił znacz­
ny spadek temperatury, szczególnie W północ­
nych i wschodnich okolicach, gdzie min'malne

temperatury wynosiły naogół poniżej —10 st. (do
— 15 st. w Białowieży). O godz. 7 zaś termo­
metr wskazywał od —1 st. na południu, do - 10

stopni w pozostałych okolicach. Pomimo mgli­
stego stanu powietrza na zachodzie, a miejscami
w środku Polski notowano już rozpogodzenie
i tyiko w Wileńskiem padał jeszcze drobny
śnieg. Drobne opady śnieżne z doby ubiegłej
ogarnęły środkowe i zachodnie okolice kraju
(prócz Poznańskiego) i tylko na Pomorzu prze­
kroczyły wysokość 5 mm.

W Bydgoszczy w dniu wczorajszym i dzi­
siejszym pogoda nie uległa zmianie.

Po's!c!e Stronnictwo

Chrześcijańskie! Demokracji.
Uprasza się wszystkich pp. prezesów kół

Ch. D., tak w miejscu jak i w całym okręgu,
ażeby jak najwcześniej urządzali walna ze­
brania i spis nowych zarządów nadesłali do

biura, Fo walnem zebraniu kół, odbędzie się
jak zwykle walne zebranie Bady Okręgowej.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie filji komunalnej Ch. Z.

Z. w niedzielę, dnia 25 stycznia br. o 17-ej
w lokalu p. Wysockiego przy ul. Jagielloń­
skiej (naprzeciw Gazowni Miejskiej).

Walne zebranie filji transportowców Ch.
Z. Z. w niedzielę, dnia 25 stycznia br. o 16,30
w sekretariacie przy ul. Dworcowej 2.

Walne zebranie filji Ch. Z. Z. w Inowro­
cławiu w niedzielę dnia 25 bm, o godz. 15-ej.

Sokół konny. Roczne waine zebranie dn'a
23. bm. o godz. 20 w sali ,,Pod Lwem", Liczny
udział członków ze względu na obecność przed­
stawicieli wojs'kowych i cywilnych pożądany.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Dziś w czwar­

tek, 22. bm. o godz. 20,15 w Strzelnicy posie­
dzenie komisji gosp odarczo -imp rezowej. Upra­
sza się o komplet.

Grupa Powstańców Wlkp. z r. 13-19. Zebra­
nie miesięczne dziś w czwartek, o 19 w Strzel­
nicy. Roczne walne zebranie 30. bm.

Sokół V. Zebranie wydz. wych. fizycznego
dziś o godz. 19,30 w lokalu p. Kamińskicgo przy
ul. Nakielskiej.

Koi K, S. ,,Sparta". Dnia 23. bm. o 18,30
zebranie zarządu i komitetu zabawowego w ka­
synie K. P. W.

K. S. ,,AstorjaM. Dziś w czwartek o 19 ćwi­
czenia gimnastyczne oraz trening bokserski w

hali gimnastycznej 62 p. p . Zabrać ubiór gimna­
styczny. W piątek schadzka w lokalu rzeźni

miejskiej. Wpisowe 1 zł przyjmuje kierownik

gier kol, Mrowiński. W niedzielę o 10,30 na

stadjonie miejskim bieg zimowy na 2000 m,

,,HALKA". Dziś lekcja śpiewu o g, 20 ,,Pod
Lwem". O godz. 19 zebranie 'komisji zabawowej,

MOdroslzcnJe*'. Dziś w czwartek, o g. 19 za­
branie zarządu w salce zakładowej; o g. 19,30
lekcja śpiewu. Przybycie konieczne ze. względu
aa występ.

Bydgoskie Towarzystwo Eśperantystów, Po­
siedzenie wszystkich członków zarządu odbędzie
się dziś w czwartek, dnia 22. bm. u wiceprezesa
p. Prengla, Kościelna 1 II.

S. M, P . ,,Przedświt'* oddz. starszy, Zebra­
n'e zarządu i zastępowych w piątek, 23, bm.

o godz. 19 w Domu Katolickim.
S. M, P, ,,Gwiazda" przy kole, św. Trójcy.

Dnia 22. bm. o godz. 19,30 roczne walne zebra­
nie w salce parafialnej.

S. M, P. ,,Wolność'* - sekcja ping-pongowa.
Zb'ó ka druhów dziś w czwartek 22-go o g. 19

w zakładzie ks. Misjonarzy.

Tow. śpiewu ,,Dzwon”, Dziś, w czwartek

lekcja całego chóru. Uprasza się o punktual­
ne i liczne przybycie,

nBydgcski Chór Męski". W piątek, 23. bm.
o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego roczne

walne zebranie. Bratnie chóry prosimy o wy­
słanie delegatów. Lekcja śpiewu w środę, 21.

bm., po lekcji posiedzenie komisji.

Dobra gospodyni.

ONA; Ja dla ciebie gotuję, piekę, smażę,
i nic z tego n'e mam.

ON; Dziękuj Bogu! Bo ja mam boi brzucha

tylko.
Chybą nie s |ego winy.

Współpracownik przynosi do redakcji
,,kawałki%

- Czy wie pan - pyta go redaktor

to ten, co zawsze przedtem przyjmował
pańskie kawały, zmarł?

- Mój Boże! Chyba nie z mojej winy.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, z, a sb każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. omszenia
Dla poszukujących posady 20%zniżki,

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg
przymusowy. W piątek,
dnia 2(.i . 1931 o godzi­
nie 9-tej przedpol sprze­
dawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową
zapłatą w mojej ksnce-

larji przy ul. Zduny 9:
2 książki .,Nowe leczni­
ctwo przyrodnicze" toni
I i II. Klóskowski, kom.

sąd. w Bydgoszczy. (1537

Skład (l 524

rzeczy używanych zaprowa­
dzony Gdynia IV Oblużejest
natychmiast na sprzedaż z

powodu budowy własnego
domu. Praw dziwa kopa ń a

złota. Do obiec'a towaru po
tizebna gotówka zaraz 3bl)0
do 3^00 zt. ZH. do Dzien.

Bydg. p od , Kop alnia złota"

Bestt
o 2 pokojach i kuchni,
chlew, budynki masywne,
ogród warzywno owoco­
wy sprzedam za 70J0 zł
K. Balwiński, Łekno, po­
wiat Wągrowiec. (I38Meble

wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
n Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon 2148. Specjalność
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19587

Młyn
narowy. 5 par walcy, no

woczesnie 'urządzenie,
przemiał 210 ctr. sprze­
dam za 150.0,,0 wpłaty 50

tys. lub zamiana na ka­
mienicę. Zgłoszenia Po­
goń, Dworcowa 80, tele­
fon 18-15. 1514Odciski 0373

wycina się. Zakład fry­
zjerski, ul. Warszawska 2,1. Samochód

Ford półciężarowy tanio
na sprzedaż, nadający się
do rozmaitego handlu.

Zgłosz. do Dzien. Bydg
Grudziądz, pod BSamo-
chód% (1530

Wierzchnie
koszule na miarę, bieliznę
wszelkiego rodzaju wyko­
nuje pracow'nia bielizny
Hassę, Marszałka Focha
nr. 85. (F66 I

Przepisywanie
aa maszynach do pisania
oraz powielanie okólni­
ków, cenników ito wy­
konuje S -ióra i Ska, Byd
goszcz, Stary Rynek 27.
I ptr. (924

nrukoi 'is
Matematyki

kto udzieli lekcji siedm io-
klas stce? Żgłoszenia s

podaniem ceny do Dzien.

Bydg. pod ,StedmiokIa-
sistka'. U496

Dssnskśe
kostjumy maskowe tanio

'wypożycza Ossolińskich
nr. 10, ii ptr. prawo. ;F761

Młoda
pani poszukuje nauczy­
cielki języ,a polskiego.
Ofeity w języku niemiec­
kim do hlj Dzien. poti

Polski% (F 757flSfspSiilDAŻE W

Sprzedam
gospodarstwo 515 mora.

%v tem 86 mórg lasu,
8 mórg wody ewentl. za­
miana na 50 mórg z do­
płatą lub budynek w mie­
ście. Budynki dobre, in­
wentarz kompieiny l'1/, ki­
lometra od szosy w pow.
wyrzy-kim. Zgłosz. proszę
skierować do Dziennika

Bydg. pod ,K . 102". (149-4

lCJM fM
Pomocnik

fryzjerski damsko -męski
dzielny w swoim zawór zie
na stałą posadę w Byd­
goszczy może się zgłosić.
Of i( podaniem poprze­
dnich miejsc pracy do Dz.

Bydg. pod BDzielny fa­
chowiec% 41440

Folwark
500 mor; owy sprzedam
lub zam ienię na kamieni' ę
wzgiędnie hotel. Poi-ław-
ski. T. ruń, Wielkie Gar­
baty 14. (!5i3

Kejenev,rvch 14F2
przedstawicieli akwizyto­
rów do sprzedaży ratal­
nej fotogtaficznych rpa­
ratow pcszuku.ę. W m-d
eh '

zącym sezonie ?ato
bek dobry Z ł szenia do
adm. Dz. Bydg. ,'492”.Skład

kolonjalny w rynku, do­
brze zaprowadzony, z po-'
wodu objęcia innego po
ojcu tmiesznię na sprze­
daż. Cena podług qąody
Fr. Gwizdek, Mosina, ^520

Słrżyia
z samodzielnem gotow'a­
niem i dobremi świadec­
twami może się zgłosić.
Zduny tia, parter, 41522

leżące bezużytecznie, gdyż się ich już nie używa,
sprzedać można szybko i dobrze przez jedno

D R O B N EOGŁOSZENIE
w poczytnym

DZIgNNIKU BYDGOSKIM
wychodzą 'ym w nakła Jz c 4". .00 egzempl dziennie,
a czytanym przez około 150.000 osób na Pomorzu.

Szofera *

z kaucją 500 do tóOOzł po­
szukuje się zaraz do auto
Ousu. Zgłosz. do Maksy
m iljan Wunda, Lutowo p ow.

aępólno. ( 1535

Służąca
uczciwa potrzebna. Dwor­
cowa 66, Ii prawo. (F79j

Gospodyni
pierwszorzędna, znająca
się na wykwintnej kuctinś
również i restauracyjnej
i przyrządzeniu ubieraniu
s przygotowania zakąsek.
Zgłoszenia do ,,Par* pod
,,GospodyniToruń, (l532

Panienka
z lepszej rodziny, znająca
wszelką pracę, gospodar­
stwa domowego, poszuku­
je posady do dzieci lub
do starszego państwa, nie

wymaga w'ielkich zasług.
Zgłoszenia uprasza do

,.Dzien. Bydg." Grudziądz
pod , ,Panienka'% (ł )3l

(młynarz
samotny który w 40 ton.

młynie piacoweł, a obe'c­
nie o lat bez zmian 7 to­
nowym młynie pracuje,
z dobiemi świadectwami,
szuka odpowiedniej posa­
dy od 15 iutego Jub póź­
niej. Teodor Mykowski,
młyn parowy Barcin, po­
wiat Szubin, 1521

Służąca
pracowita, tiawskroś uczci­
wa, poszukuje od l lub 15

lutego posady najchętniej
w Bydgoszczy. Łaskaw'e

oferty do Dziennika Byd­
goskiego, Toruń pod Su­
mienna". (!534

Cukiernik 0518
łat 24, poszukuje posady
Zgłoszenia Z. Kiimok, Ra-

domno, pow. lubafiski.

Mały
skład z dwoma pokojami
nu tych miast wydzierżawię.
Of. pod BSkładzik" do Dz,
Bydg. (1828

Skład
z 2 pokojowem mieszka­
niem w centrum miasta

Grudziądza, nadający się
na każdą i ranżęwydzierża
wię. Of. do Dzien. Bydg.
Grudziądz pod BSkład
nr. 3". 11529

MIESZKANIA

Pokój
próżny z używaniem kuch­
ni l.u i n niejsze mieszkanie

poszukuj? zaraz. Jako rze­
mieślnik obejmę także por-
tjerstwo. Oferiy pod ,Rze
m eślmk* do iro, Hermana

Frankego 3,

Odstąpią
3 pokoje ku linią, ogród
od 1 kwidnia. Of. pod
. Dogodne mieszkanie" do
Dzien. Bydg. (1393

Kilka

wolnych mieszkań lokali,
interesów, składów poszu­
kuje Biuro rEmeryt". Mar­
szałka Focha 43. (F72ł

Mieszkanie
4 pokojowe oddam. Mar­
szałka Focha 85, I ntr.

prawo. (F791

Mieszkania
3 -5 pokojowego poszu­
kuje zaraz łub uieco pó­
źniej Inspektor Lasów
Pań stwowych. płacę
czynsz za rok zgóiy Of.

filja Dzien pod BInspe-
ktor". (F 763

2 pokoje (15''S
s kuchnią poszukuję. Of.
do Dz Bydg. pod ';Owa".

KzssssJl
Przyjmuje (F785

zgłoszenia w'olnych ttme-

blow",nych pokoji. Biu^o

, Emeryt", Marsz. Focha
nr. 43. Naprzeciw teatru.

Adresy
umeblowany, h pokoji po­
daje bezpłatnie Biuro

,.Emeryt% Marsz. Focha
nr. 48, telefon 5584. .(F784

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 5i, I prawo. (ł'76"

Wynajmą
zaraz pokoik z piecykiem
za 25 zł, orugi pokój za

45 zł ze światłem od 1

lutego. Konarskiego 4,
prawo. ti22

Pokój
duży umebl. elektr. Het­
mańska 3l, lit. (F779

Pokój (F78i
Jub dwa centrum w'ynaj­
mę. Gimnazjalna i, li .

2 pokoje
dobrze urnebi. od 1. II
do wynajęcia. Jagielloń­
ska55,1i. (tsuo.

lepszy,
i kwo.

Pokój
Sw. Trójcy i2e,

(150Ó

Pokój
umebl. dla z osób lub i.
osobne Włjście. Grottge­
ra 5, 1 Iowo. (i.,07

Pokój
u samotnej pani do wy-

, najęcia. Adres wskaże fil a

(14631 Dziennikas JF771

Pokój
dla 2 osób. Ugory 11, II

prawo. ( 1512

Pokój
umebl. 3 Maja 9, I p. le­
wo. (F788

Pokoje
umebl. j biurowe, telefon
Pomorska 3; parter. (f 786

Kupias (ISO!
kawaler lat 29, dzierżawca
hotelu zapozna panią w

c e i u matrymonjalnym.
Rzecz traktuje się poważ­
nie. Zgłoszenia proszę Dz.

Bydg. pod ^Blondyn 99".

Inteligentna 0523

orzystojna i niebiedna je­
dynaczka nawiąże kontakt

towarzyskiz odpowiednim
Wielkopolaninem lub Po­
morzaninem aptekarzem
lub lekarzom w celu ma­
trymonialnym. Pośre­
dnictwa swatów nie u-

wzgiędnia się. Zgłoszenia
z dosaczeniem fotografji
uprasza się przesłać do

Administracji Ds?. Bydg.
pod ,,Wielkopolanin*.

Niebanalną
znajomość zawrę z panem

wybitnie kulturalnym.
Zgł. do Dz. sub Blndywi-
dualislka'% (lćll

Inieilgentns
panna Jat 26, posiada 6

tys. gotówki, szuka inte­
ligentnego męża. Łaskawe

oferty proszę złożyć do
Dzien. Bydg. pod . Muzy­
kalna”. 1519

Potyczek
2000, 50 10, 12.000, 40.000 z!t

pewne dolarowe zabezpie­
czenie hipoteczne, poszu­
kuje Biuro, Emeryt", Mar­
szałka Focha 43. (F789

Udziałowca G4I5
(czynnego) 50.001)—60 0)0
przyjmie poważna fabryka
na 'Pomorzu. Zgłoszenia
do ,Par% Warszawa Bra­
cka 17, pod , Udziałowiec*

Wypożyczam
samochód ciężarowy Ku

jawska 27, tel. )864. U49

Kto (F765
pożyczy 1.50 * zł za 'wy­
sokimi procentem i pewną
gw'arancją. Oferty do filji
Dzien. pod .0edwin”.

ArtreSysn*
ischias, reumatyzm, ne*

wralgję leczą radykalnie
zibla ,Panuana% Szczegó­
ły gratis.tTlli'ichBydgoszcz
Hetmańska 7. F767

Wtorek
0 8-mej wieczorem zgu­
biono l.sa . Rzetelny zna-

1 zea otrzyma Wynagro­
dzenie. Kucharski, Wia­
trakowa iO. (F772

Pianina
śiicznego dźwięku najko­
rzystniej Majewski Po­
nt' r-ka 65, obok Straży
Pożarn F54 i

Przez
umieszczeń ie i

drobnego
ogłoszenia

na tem miejsca zna­
lazło już wielu ludzi

swoje szczęście ruał
żefiskie.Nie zechciałby
Ptm (Pani) także raź

spróbować tei pmsiei
iirogi. '/amlHS' na śle py

"

trat cze.iać???

Podajemy do wiadomo­
ści, że stanowisko 41513

Wpiła lullmn
fabryki smalcu jest już

zajęte.
Bacon import

Centrala Bydgoszcz.

Twarai
stetewąp

jest tańszy. (i043
Hurtownieidetalicznie

Dwór Szwajcarski
Jackowskiego 25-27

Telefon 25i.

Virisan dla m ęfciytn
Zuukomity środek wzmacniający p?asy przed wczesneio oftłabieiiio,
nieprzebyty w swem oziaianiu. Cze atw'gfH siła wraca nahc Tłńast
60 porcyj a l . 12.50. Prospekt w salączeiaiiz* D n Malowan I Ska,
Gdańsk - OjMs0SMa \(ms



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 23 stycznia 1931 r.
'Nr. 18.

We wtorek dnia 20 stycznia br. o godzi­
nie 5-tej popoi. po krótkich i ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu. opatrzony Sakra­
mentami św., mój nigdy nic zapomniany i naj­
droższy mąż, trosk l'wy i dobry taituś kochany
syn, nasz drogi brat, zięć, szw; gier i wuj ś. p.

Władysław Matuszewski
kupiec

przeżywszy lat 38, o czem donosi w nieutu­
lonym smutku

Żona zsynkiem iRodzina.

Bfłgeszes, Uświęć, Baraboro, dala 22 siycsnia 193! r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia br.z domu
bałoby Czerska li o godz. 3 popoł. na cmentarz Serca
Jezusowego. Msza św. odbędzie się w sobotę o go­
dzinie 9-tej rano. 0540

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W poniedziałek dnia 19 stycznia zasnął
w Bogu opatrzony Sakramentami św. po
długich i ciężkich cierpieniach mój kocha­
ł'y mąż, nasz dobry i troskliwy ojciec, teść,
zięć, brat, szwagier i dziadek ś. p,

Kenmn Lach
w 61 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona gena z dsieśmi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24

Stycznia o godz. 4 z kostnicy nowego
cmentarza farnego. (15U4

%Jtfs-zr%stfzgsFig: jg^ttasągatmwtwm wtĘg.
W sobotę, dnia 24. I. 1931 r. o godzmie 10-tej

przed południem sprzedawać się będzie przy N o w y m

Rynku nr. 1 w podwórzu najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty:

TCsism s2e pisama, maszyna da szycia,
msierte sta ekranie nsętkie, bgfet, kredens,
iimswslkę, lornetkę, fufre zimowe rnesRie,
dfwan, M er, klarta, 2 fotela, stił skła­
dowy. steriymi^ do ma%i. lodówkę. 2 wi­
rówki m mleka, 5 skrzyli do poweseli,
5 werków nasion (trawa rożnego gationltu),
sloty, krzesła, leżanki, okrasy, lustra, szafy
da rzesiy, regały, większa śltóe akrafs
i płaszczy męskich, oraz szczotek ii szo­
rowania i wiele lanych drcbDftl rzeczy,
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzin? przed licytacją. (1517

Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1931 r.

MAGISTRAT. — Oddalał Egzekucyjny.

P*łrm4B!ta!rgt Hapr^tf;miM8owvMP.
W piąltek, dnia 23. i . tS38 o godz. 10 30 przed poł. sprzedawać
będę najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą przy u). O rła 4 4

* w w r M KSStsSĘSei ftąwdmtleff.
Następnie pr^y ul. Str o m ej nr- 4 o godz. 11-te; przed południem

maszynę da szycia (Singer), kanap? ploszawa i lustro.

1538) KliekowsM , kom sądowy w Bydgoszczy.

Pianina
Jttlameego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fertepisnów

W.Jahne
3064.3) Bydgosses
Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Tor'uńska 17-19 .

Poznań, Gwarna 19.

Niżej podpisany Urząd ogłasza niniejszęm

przetarg publiczny
cnaprzeprowadzenie kapitalnego
re.ra 0 m i u budynku- psHstis?ewege
w MałyetsWąlićhncwash,pow, ^niew.

Ogólne i szczegółowe warunki oraz piany i rysunki
są do przejrzenia w godzinach urzędowych od 8 30
do 15.30 w biurze Państwowego Urzędu budownictwa

Naziemnego w Swieciu (ul. Marszalka Piłsudskiego 8)
gdzie też można otrzymać blankiety ofertowe za opłatą
3 zł i gdzie również udziela się wszelkich informacji
i wyjaśnień.

Oferty należycie wypełnione oraz zaopatrzone
w własnoręczny podpis przedsiębiorcy, należy skła­
dać w zamkniętych kopertach z napisem ,,Oferta
na przeprowadzenie kapitalnego remontu przy bu­
dynku państwowym w Małych Walichnowach, pow.
Gniew'- w niżej wymienionym Urzędzie do dnia
5 lutego 1931 r. przyczem każdy oferent obowiązany
jest. złożyć wadjum w wysokości 300 zł.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5-go lutego 1931 r.

o godz. 10,tó w biurze niżej wymienionego Urzędu,
w obecności ewentl. przybyłych oferentów.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­
dnie nieuwzględnienie żadnej z wniesionych ofert.

Kierownik Państwowego Urzędu Budownictwa

Naziemnego w Świeciu
(-) Andrót, inspektor budowniczy.

L. dz. 70/31. (151C

Ctaoraiib^szcnkrigcc!
Udzielam bezpłatnej rady, jak można pozbyć się eu-

606) krzycy i stać się znowu zdolnym do pracy.
BR. CftSPHSY S: m , GDAŃSK Oddz. 145 .

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 23. bsn. o godz. 91Zi przed poł.

sprzedawać będę przy ul. K ościelnej 12 najwięcej
dającemu za gotówkę:

1000kg.bokówWtóry)
1525) Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PIANINA
z pierwszorzędnych materjałów. starannie

wykonane, poleca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów wyrabianych
przez niefachowców (927

1*essEsk*usfesas P*IotraIsą

B.SOMMiSFEŁEI
Bydgoszcz, al. SnjadCikhi! 58, ul. Sdrńska 19

F.ija GraefzigSz, ul. 6;eb:owa 4 .

Używane pianina i harmonje stale na składzie.

iiiimtiDsiimristiiiiiHiiiiiiłi

WsrkSln^
czystą amerykankę, długości ca. 200 cm. poleca

MaJętnoSi Smuszewo p. Mokronosy.
Partje wagonowe po 3 zł za ctr. (1536

|Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski? Jesteś Jzsś csłon-
itlesttt wspierającym T. C. L.?

rscis mi
iłi.Pesuorska44,

SBI32 I USfile Dlliilj
z 3 dań 1,20 włącznie

z obsługą. (1502

Potrawy a la carte
do godz. 4 rana.

%ecfainośś
Grochówka - Flaki

Nagi wśeprsowa
z kapustą i grosbem.

Ernest B itler.

iii. Iw, Trdje*? i-i,

MmioMióMj
z 3 dań 1,20 włącznie

z obsługą. (1503

Potrawy a la carte
do godziny 4 rana.

Specjalność:
Grochówka * Baki

Kogi wieprzowe
z krpustą i gracbetn.

Cesią na (1515

obniżyliśmy poraź wtóry.
Dlaodsprzedawców ce­
ny wyjątkowe.

Pw ir Szwajcarski
Jackowskiego 25-27.

TeleSon 254.

Każdy wtorek I czwartek od godz. 4 -tej po poł.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, sakessnśki i wątrobianki.

i. Mirowski, mistrz rżeźnicki. ni. G m Gl.
25490) Telefon nr. 1565.

Fortepian
Harmonium

dobrze utrzymane, celem kupna poszukiwane.

flSmpregnacJaiłvBfdgossci
Marszałka Focha 46 (Plac Teatralny) (H?t)j

członków Spółdzielni Surowców Mularzy i Lakierników
w Bydgoszczy z ogr. odp. odbędzie się w poniedziałek,
dnia 2 lutego 1931 r. o godz. 2,30 po połudn. w lokalu

Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska 7.

Porządek obrads

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego W ainego Zgromadzenia;
2. Odczytanie protokółu z rewizji Związku Spółdzielczego;
3. a) Przedfoienie sprawozdań bilansui racli. i zysków za 1930 rok

b) U.izieienie pokwitowań organom wykonawczym za rok 1930.

4. Podział zysków;
5. Odwołanie członków Rady Nadzorczej i uzupełniające wybory

do tejże;
6. Uchwalenie wynagrodzenia za czynność Rady Nadzorczej;
7. Ogłoszenie wyboru Prezydjum Rady Nadzorczej;
8.Zmiana statutu g 9;
9. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie, bilans z rach. strat i zysków są wyłożore w lokalu
Spółdzielni od dnia 20 stycznia 1931 r. do W alnego Zgromadzenia.

F774)

Rada Kacfsorcsa
(-) M. Jasiewicz, przewodniczący.

SteiiotfraffiM tani

zupełnie biegła w stenografii polskiej i niemieckiej
i pisaniu na maszynie zaraz potrzebna. S z c z e g ó ­
łowe zgłoszenia pod ,,Stenografistka" do ,,PAR"
Bydgoszcz, Dworcowa 72. (l526

Poszukujemy zaraz rutynowanego

łliiSi ifipGinpobeznanego z organizacją i akwizycją za dobrem
stałem uposażeniem. Reflektuje się również na młod­
sze sily, które po ich wyszkoleniu będą miały moż­
ność zrlobyć stałe i przyjemne stanowisko urzędnika
rozjazdowego. Do ofert należy dołączyć dokładny
życiorys i odpisy świadectw. (1528

Poznańsko - Warszawskie

Towarzystwo Uliespiesieó
Oddział Pomorski - Grudziądz, 3 Ftaja 11.

Te*. 858 .

ĘjfPouaHU^

Leżanki (20tl9
kanapy, garnitury klubo­
we i materace najtaniej
i z gwarancją tyiko u Sn-

fcęja Rowafea. Wełniany
Rynek 5/6, Telefon 21-43.

-. Felogralja
legitymacyjna 1 .

- wyko­
nuje , Wiol", Marsząłka
Focha 40. (F782

ffflBKKffiSaSMHS*fflMM

60 morgowe
gospodarstwo prywatne,
w tem 28 mórg łąki dwu-

kośnej, 5 mórg kopii dla

bydła, budynki nowe ma­
sywne. 10 sztuk bydła
2 konie, świnie, martwy
inwentarz kompletny z po­
wodu zmiany stosunków

familijnych zaraz tanio na

sprzedaż. Cena i wpłata
według umowy; Pośrednie
tvro mile widziane, jan
Deja, Prądoćm, p. Nowa-
wieś Wielka, pow. Ino­
wrocław, st. kol. Chmiel­
niki. (l 493

Cera
bardzo tanio na sprzedaż.
Dąbrowski. Brodnica uJ.
18 Stycznia 15. (1527

CbsrSa
w Błędowie pow. Cheł­
mno, kościelnej wiosce,
bez konkurencji, zabudo­
wania masywne, 24 mórg
pszennej roli, 8 morgi o-

grodu z rybnym stawem,
inwentarz żywy i martwy
kompletny, z pełną kon­
cesją, z powodu choroby
zaraz na sprzedaż. Cena
65.000 zł, wpłata według
ugody. Zgłoszenia P. Bu­
kowski, właściciel Cheł­
mno, Dworcowa 37. (1403

Pianinu IF783
biurko sprzedam tanio,
Nowicki, Chrobrego 7.

Dam
wolny skład, wpłata 10.000

sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 40. F777

Dwupiętrowy
dom, dochód 3 600, sprze­
dam za 22.000. Sokołowski
Śniadeckich 4o. (F778

CUaxi3t i

Sprzedam - wydzierżawię
domy, gospodarstwa, skła­
dy od 500 zł. Sokołowśki,
Śniadeckich 40. (F776

Futra
na barankach,kożuch więk­
szy i mniejszy do podró­
ży now'e, za bezcen sprze­
dam. Dworcowa 64, Ku­
śnierstwo. . F766

Skład
papieru dobre położenie
naprzeciw szkoły tanio
oddam. Kto wskaże filja
Dzień. Bydg. (F770

Sprzedam
używ'ane dachówki,
talna 8, gospodarz. (k30

Szpi-

Okaaja. (F759
łanio sprzedam dębową
mało używaną sypialnię
męską z kompi. pościelą'
Piotra Skargi nr. 2, I ptr.

Prosięta
wielki gatunek na sprze­
daż. Bydgoszcz, Senator­
ska 45. (1497

Rsdjo
3 Iampkowe, aparat ano­
dow'y na prąd zmienny
sprzedam. Szymański,
Szczecińska 5. (F769

KeipiQ
dom z wolnem mieszka­
niem w Bydgoszczy lub
pizedmieściu. Wpłata !5

tys. zł gotówki. Of. do
filj i Dz. p od nt5.0C0u. (F764

Dywany
meble starożytności ku­
puje Gdańska 152, Stała
Okazja. (787

H0W8
otwarte Biuro ma kilku po­
ważnych reflektantów na

domy, gospodarstwa, m a­
jątki, interesa, składy, m ie­
szkania. Biuro aEtneryt-*',
Marszałka Focha 43. (F73o

Kuple
używane urżądzenie rzc-

źnickie z składem, war­
sztatem, zapędem ręcznym
w'ozem rzeżniekini. Ofer­
ty filja Dzień, pod rRze-
źnictwo”. (F758

Skrzynie
od tytoniu zakupujemy w

większych ilościach. Zgł.

,,Sanator", tel. 2982. il444

ii ii'rif

Wyseki
uboczny zarobek ponad
1000 złotych miesięcznie
może uzyskać każda oso­
ba przez przyjmowanie
zamówień na obligacje
państwowe. Fachowość
niekonieczna, system u-

łatwiony. Zgłaszających
się przyjmuje osobiście

dyrektor poważnej insty­
tucji bankowej w dniach
24 i 251bm. w Bydgoszczy
Hotelu pod nOrłom'1. Por-

tjer wskaże. (1491

Młoda (F7S0
służąca potrzebna zaraz.

Sengfer, Dworcow 'a 13.

Pefraehna

służąca z gotow'aniem,
czysta, prędka, uczciw'a
od dnia 1lutego rb. Zgła­
szać się od godz. 2— 4 p.
Jagiellońska63m. 4. CF768

Chłopak (F783
do posyłek potrzebny.
Gdańska 152, Stała Okazja.

. Służąca
potrzebna. Koszary 16 pul.
Ułanów, W rzałińśkl. Zgł.

od godz. 11 -14 . 0489

Ekspedientka
w'ładająca polskim i nie­
mieckim językiem potrze­
bna zaraz do składu rze-

źniękiegó. Fa Pawei Hóen-
ke, mistrz rżeźnicki, Gdy­
nia 10 JUiiego. 1472

UezeA
piekarski potrzebny.Grun-
w aldzka 31. (i456

IPasnukują
od 1. II 31 r, gospodarską
córkę do prowadzenia do­
mow'ego gospodarstwa.
Fotografię proszę dołą­
czyć pod 'rA. S .” filja Dz.

Bydg. (F756

POSSUKUJA J rA S
domu przyjmie właściciel
domu. Of. pod ^Właścl-
ciel” filja Dz. (F762Kupiec

dobrze zaprow'adzony po­
siadający dyplom szofer-
ski od kilku lat poszukuje
posady podróżującego, in­
kasenta itp. ewentualnie
z kaucją. Zgłoszenia do Dz.

Bydgoskiego pod ,,Ruty­
nowany 100". (143:

W (, EmESŻAWY^I

Wspaniała ielcala
handiowe nadające siętaltźe
na biura z wjelkiemi okna­
mi reklamowemi, położone
w centrum miasta obok ho­
telu pod Orłem, Gdańska 165

wysoki parter zaraz do od­
dania. Bliższe szczegóły w

Banku Ziemian, Gdańska 165.
1079

PffisstateiEją
posady biurowej lub tem

podobnej, wymagana pen­
sja od 2oG do 3o0 zł mie­
sięcznie, mogę złożyć
kaucję od 5t)0vdo 1006 -źł.

Zgłoszenia do biura Po­
goń, Dworcow'a 80, tele­
fon 1815. 1464

Restauracja (I070
pierwszorzędną w Bydgo­
szczy natychmiast doWy­
dzierżawienia od właści­
ciela. Poważniejszych re­
flektantów przyjmuje biu­
ro , Pogoń”, Dworcowa 80.

Sieroia
uczciwa szuka posady z

szyciem i gotowaniem.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
nSierota”. ; 1498 Kawiarnia

cukiernia z pełnem urzą­
dzeniem, w pow. mieście,
gdzie w'szelkie szkoły,
w'ojsko i kadeci zaraz do

wynajęcia wprost od go­
spodarza. Do objęcia po­
trzeba 5 do 6.000 zł Zgł.
do administr. Dzien.Bydg.
pod rKawiarnia”. ( 136*2

Przystojny G495
inteligentny męzczyzna
lat 30 szuka posady kaszte­
lana, lokaja itp. u boga­
tego państvra. Oferty do
Dzlen. pod ,.D. Zb”.

Enteryfowany (I5Q5
urzędnik państw, lat 43

poszukuje jakiegokolwiek
zajęcia. Łaskawe zgłosz.
pod ,,B. D. 210” Dz. Bydg.

Wydzierżawią
50 mórg za 4.000. Sokołow­
ski, Śniadeckich 40. (F775

Ceny ogło sz e n i 25 gr. za wiersz milimetrow'y na stronie 7-łamowej szetokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drolme ogłoszenia słowo tytułow'e 80 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/,. zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 5(*yf drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniow'ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń'o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 0/,. dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20 % drożej.
Za terminow'e umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, BankLudow'y,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


